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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych.

Numer pojedynczy kosztuje w  miejscu 5 cen­
tów, pocztą 8 centów. — Biuro Redakcvi i Admini-

frantói p *  C:arnieckieeo 1 8- “  Listy należy

Rekiamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi nr. 38.

Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e l 6 z ł . ,  p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a l ­
n ie  4 7 l  m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 ct. W miejscu: r o c z n i e  12 zł., p ó ł r  o c z n  i e 6 zł., k w a r t a l -  
n ie  3 z ł ’ m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a *  z a g r a n i c z n a :  W N ie m c z - e c h  1 zł. 60  ct mie­
sięcznie. W e wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie.

P r z e w o d n i k  naukowy i  literacki “ , dodatek miesięczny do «Gazety lw ow sk ie j., otrzym ają 
cało- i ’półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenum erują od 1 stycznia do koń!", 
czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ówieróroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., drudzy 
30 ct — P r z e w o d n i k  prenum erow any osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Ogłoszenia osób i zaaładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika 1. 9 ; we Francyi, w  Paryżu 
wyłącznie agencya pana Adama, Boulevard Raspail 
Nr. 105 bis.
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Jego ces. i król. Apostolska Mość r a ­
czył zamianować naj miłości wiej Jego ces. i 
król. Wysokość generał-porncznika Arcyksie- 
cia F r a n c i s z k a  F e r d y n a n d a  d ’E s t e  
właścicielem pułku ułanów nr. 7

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
cz ji Najwyższem postanowieniem z dnia 19 
maja b. r. nadać najmiłościwiej starszemu pro­
kuratorowi Państwa we Lwowie, Filipowi W o- 
r o n i e c k i f c i n u ,  tytuł i charakter radcy 
Dworu z uwolnieniem od taksy.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
c z ji Najwyższem postanowieniem z dnia 13 
ma , b. r. nadać najmiłościwiej prym aryu- 
szowi szpitala krajowego we Lwowie dr. Grze­
gorzowi Z i e m b i c k i e m u ,  tytuł profesora.

Pan M inister skarbu zamianował star­
szego inspektora podatkowego, W aleryana 0  1- 
s z e . w s k i e g o ,  radcą, skarbowym w okręgu 
słe -b-wrym lwowskiej krajowej Dyrekcyi skar- 
bo' ej.

Lwowski c. k. wyższy Sąd krajowy ża­
rn. ; ' '  wał auskultantami okręgu lwowskiego 
w y^zego Sądu krajowego praktykantów sądo­
w ych: Stanisława Wojciecha 2 im. D y d u -  
szV n s k i e g o ,  W ładysława K u z i ń s k i e g o ,  
Jana W i s ł o c k i e g o ,  H enryka Gwidona 2 im. 
K o r z e n i o w s k i e g o ,  Tadeusza P o t o c k i e ­

g o  i Franciszka Aleksandra 2 im. K r a t o -  
c h w i l a  tudzież aplikanta konceptowego 
W ydziału krajowego Stanisława Ż ó ł k o w ­

s k i e g o .

Prez’ dent wyższego Sądu krajowego we 
Lwowie zamianował prowadzącego księgi g run­
towe przy c. k. Sądzie powiatowym w Żół­
kwi, Apolinarego K o c z e r  s k i e g o, adjun- 
ktem urzędu ksiąg gruntowych przy lwow­
skim sądzie krajowym.

Lwowski wyższy Sąd krajowy przeniósł 
prowadzącego księgi gruntowe, Jana  Ś w i. 
d z i ń s k i e g o z Chodorowa do Żółkwi i 
z a  m i a n o w a ł  kancelistę dla prowadzenia ksiąg
gruntowych przy Sądzie powiatowym w S try- 
ji . Józefa F i l a r a ,  prowadzącym księgi g run­
towe przy s ą d z i e  powiatowym w Chodorowie.

O bwieszczenie.

Wysokie c. k. Ministerstwo handlu re­
skryptem z dnia 31 marca 1897 1. 14.225 
przedłużyło na rok piąty udzielony M a z a n o ­
wi Z a b r a  d n i  k o w i  w Jezieinej wyłączny 
przywilej na przyrząd bezpieczeństwa przy 
szafach na trucizny (Sicherheitsoerrichlung an
G iftsch rd n ken ).

Co się podaje do powszechnej wiado-
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mości.
2 c. k. Namiestnictwa.

Lwów, 24 maja,
Izba panów na jednem  jedynem  posie­

dzeniu załatwiła się z adresem do Tronu. 
Chociaż tylko w jednym  punkcie, w sprawie 
rozporządzeń językowych zachodziła sprzeczność 
między stronnictwami, oczekiwano jednak wiel­
kiego turnieju oratorskiego. Tymczasem ocze­
kiwania zawiodły zupełnie; burzliwe walki 
toczone w Izbie posłów, znalazły w Izbie wyż­
szej słabe tylko echo, a zamiast spodziewane­
go turnieju odbyła się krótka i spokojna roz­
prawa. Mimowoli, dla kontrastu, przychodzą 
na myśl długie i gwałtowne rozprawy Izby 
panów nad rozporządzeniem językowem br. 
Prażaka, podczas gdy na posiedzeniu czwart- 
kowem obok krótkiej deklaracyi złożonej w 
imieniu prawicy, oraz mowy P. Prezydenta 
Ministrów hr. Badcniego, z lewej stronj Izby 
wygłoszono tylko dwa przemówienia. Fakt 
ten, że rozporządzenia językowe z r. 1897 
zdołały wywołać tylko tak słabe poruszenie 
w Izbie panów, można zapewne uważać za 
dowód, iż wzburzenie, rozbudzone rozporządze­
niami temi po za Izbą wyższą ma swe źródło 
me tyle w treści i w rzeczowej doniosłości 
rozporządzeń, ile raczej w pewnych zew­
nętrznych wydarzeniach, w rozmyślnem od­
działywaniu na wyborców.

Pan Prezydent Ministrów wykazał 'eż 
w swej mowie, że przeciw rozporządzeniom 
podnoszone bywają skargi, które nie są uza­
sadnione w istotnej treści rozporządzeń. Wpro­
wadzone rozporządzeniami zmiany tyczą się 
w ogolę tylko wewnętrznej służby oraz po­
stanawiają, że urzędnicy muszą znać oba ję­
zyki krajowe. Ze strony niemieckiej zaprze­
czają wprawdzie istotnej potrzebie tych zmian, 
P. Prezydent Ministrów słusznie jednak na 
to odpowiedział, że w kwestyi językowej Niem­
cy są bcati possidentes a zatem w sprawie

potrzeby tych zmian nie mogą być świadka­
mi zupełnie bezstronnymi. O ileby w czasie 
przejściowym miały okazać się praktyczne 
trudności, hr. Badeni dał uspokajające zape­
wnienia co do ostrożnego przeprowadzenia 
rozporządzeń. Skrupuły co do tego, ażeny roz­
porządzenia nie oznaczały etapu na drodze 
prawnopaństwowych koncesyj, rozprasza po­
wołanie się na rozporządzenie Stremayera z 
r. 1830, które również uznało prawo używa­
nia obu języków kraj. w całych Czechach a 
nie doprowadziło mimo to do konsekwencyj 
natury prawno-państwowej, których się wów­
czas obawiano, i które wtenczas prorokowano. 
Przepowiednie te nie ziściły się wtedy tak samo, 
jak nie ziściły się obawy co do zachwiania jedno­
litości administraeyi. Hr. Badeni może powołać 
się w tej mierze jako na klasycznych świad­
ków, na twórców rozporządzenia językowego 
z r. 1869 dla Galicji ; rozporządzenie to wy­
dali bowiem mężowie, którzy należeli do obo­
zu wiernokonstytucyjnego, ściśle centralisty­
cznego, i którzy kroku tego nie byliby nie­
zawodnie uczynili, gdyby on mógł był zni­
szczyć jednolitość administraeyi

Gdyby wśród namiętnej atmosfery, wy­
tworzonej po części sztucznie, pozostało miej­
sce na trzeźwe i wolne od uprzedzeń pojmo­
wanie rzeczy, wówczas wywody P. Prezy­
denta Ministrów musiałyby trafić do przeko­
nania także Niemców z Sudetów, a na chwilę 
nawet nie powstałaby wątpliwość co do szcze­
rości oświadczenia hr. Badeniego, że „nieda- 
łoby się to pogodzić ani z osobistemi jego 
uczuciami, ani % iego politycznem przekona­
niem a już najmniej z urzędowem jego sta­
nowiskiem, aby narodowość niemiecką chciał 
w jakikolwiek bądź sposób obrażać lub dzia­
łać na szkodę narodowych interesów Niemców".

Hr. Badeni w mowie swej zrobił zresztą 
uwagę, która otwiera widoki możliwości po­
łożenia końca obecnemu zamieszaniu. Oświal- 
czył on, że Rząd daleki jest od tego, aby 
odrzucać myśl stworzenia ustawy językowej 
i że gotów jest z całą energią współdziałać 
w tym kierunku, jeżeli w łonie stronnictw
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II.
(Ciąg dalszy).

Słowa rrólews)~ie zmięszały nieco Zół- 
mwskiego, który zwlekaniem wyprawy znie- 

ęcony exkuzował się był przed samym wy- 
jaz em laty i spracowanem zdrowiem, aby 

§ jeno uchylić od tej drogi. 
r  i,, ~  Leź, choć zdrowie nie dopisuje —
■ i ,on a i lata ciężą, nie wypraszam się
ę ■ . Pri js łu g i, choć z różnych circumstan- 
«n„łiresPe^ w—• niemam nadziei pożądanego
skutku tej wyprawy.
trAi ^uz mi 0 tem pisaliście — zauważył
f roi z westchnieniem ................................ *
te Przeszkody przv 
usuaąć dadzą. P 1

Nie mamy pewności — odparł het- 
Czy Smoleńsk dobrowolnie sie zda

sądzę jednak, że się 
bożej i waszej pomocy

man

szei f6 ^  którą posiadamy, murów tak rniąż- 
tem „W! zy .otw°rzyć, trudna będzie. Przy- 
ta i dostatku wielkiego wyprawa
ta potrzebuje, a tu w czas roku daleko sięhi czas 10K.ll Ua.it3K.iz
nieniori .F a uciążliwa, w dodatku zaś brak 
k r  ia h ^ 1 z*m na’ które w tych północnych 
do 1J 0 Pr^ o  naścigną, żołnierzowi ochotę 
ao »oju odejmą.
r-hoan ?r(howi narzekania te nie w smak były, 
nj c. „ -\ ak hetm ana ułagodzić i do działa­
ł a  zachęcić rz e k ł:

^aniechajźe waszmość tych skarg i

d z T eW szv S v  CZaS P° te iM ' SJyśm yjuż w dro- yatkiemu zaradzić bedzie naszem sta-
r >n/ , ,V ia J,e(%  ćwierć lata żołnierzowi za- 
P'?  ? 7. zielić kazałem, na dalsze zaś ćwierci,
g y y się sprawa przeciągnęła, trzeba wasz- 
mości dalszy zaciąg z rycerstwem tak umo-
deiowac, aby do słusznego czasu bez żadnych 
tumultów zap,ła ty swej czekali.

i i  ■' r§czyć może, czy się żołnierz 
nJrłonic da i buntu nie uczyni? Za mej pa- 
rrL§cl. CZekali zasłużonych żołdów cierpliwie, 
ale się teraz wszystek świat zbestwił, każdy 
się za groszem ogląda.

~  ^ an ®ćg wasziności w każdej 
sprawie dobrą radę — perswadował król —- 
dał do usłużenia ojczyźnie sposobność, dał i 
osobliwsze szczęście. Powagą i wziętością wiele 
też mozesz u wojska. Rachuję tedy na was, 
że sobie tak postąpicie, aby Rzeczpospolita 
szwanku nie odniosła, a jeźli się to za bożą 
i waszą pomocą zrobi, wdzięcznie prace i trudy 
przyjmując, będziemy się starali to łaską na­
szą nagrodzić.

Pol mnił się nisko Żółkiewski.
— Jako żołnierz, chętnie wszystkiego 

dla służby Waszej Król. Mości i ojczyzny się 
podejmę.... ano drudzy....

— Bądźcie spokojni, drudzy też przy­
będą -— dokończył król — i na pryw atne za­
ciąg głównie tu rachuję. Panowie Potoccy, 
p. Dorobostajski, Sapiehowie, Stadniccy przy­
rzekli, że się stawią i jako mię słuch docho­
dzi już są w drodze. Zanadtośmy się tą wy­
prawą osławili, nie sposób z drogi się wracać, 
nie lża, jedno szczęścia próbować trzeba. Wasz­
mość z wojskiem kwarcianem na Brześć L i­
tewski i Słonim ruszysz, ja  do W ilna muszę, 
dokąd mię ważne pociągają sprawy. — Tam 
zostawię jejmość królowę z synem, po zała­
twieniu zaś wileńskich spraw u Mińska sie 
zjedziemy.

— Stanie się, jako Wasza Król. Mość 
rozkazuje.

— Tylko koni nie żałujcie —  dodał król — 
a nigdzie dwóch nocy na jednem miejscu nie 
odpoczywajcie. Idźże przeto waszmość w imię 
Boże, a nie trać d u ch a !

Temi słowy pożegnał król hetmana, który 
skłoniwszy się rodzinie i samemu panu, po­
ważnym krokiem opuścił komnatę.

III.
W kilka tygodni później Zygmunt sta­

nął w Wilnie, a przypuściwszy Radziwiłła do 
ucałowania r ą k , po nagrodzeniu hetmana 
Chodkiewicza za inflanckie zwycięstwa po- 
ehwalnerni mowami i obietnicami żołdu, po­
żegnał królowę wraz z dziećmi i puścił się 
w drugę ku Mińsku, gdzie już Żółkiewski 
z wojskiem nań czekał.

Na prywatnej audyencyi pytał się wódz 
polski, czy są jakie świeże wiadomości o ofia­
rowanych dobrych chęciach bojar i co się wie 
o Smoleńsku. Król zbył go krótką odpowie­
dzią, że bojarowie wówczas dopiero z dobre- 
mi chęciami przeciwko Zygmuntowi się otwo­
rzą, skoro się osłyszą, że już wkroczył w gra­
nice ich państwa. Dotąd sprawy te idą cicho, 
ale się spieszyć trzeba, gdyż według nade- 
szłych od starosty wieliskiego listów, w Mo­
skwie zamięszanie w ielkie, Smoleńsk zaś 
z wojsk ogołocony, dobrowolnie się zda, a p. 
Śliźnia z powrotem i z pomyślną odpowiedzią 
lada dzień spodziewać się należy.

Ruszono więc pospiesznymi marszami na 
Borysów ku Orszy, stąd zaś po przeglądzie 
świetnych wojsk, prosto już do Smoleńska 
zdążano.

; Tymczasem p. Ślizień, który na 10 dni 
z gorą wojska królewskie wyprzedził, 20 wrze­
śnia stanął na Hłuszycy u D niestru na prze­
prawie, z k ą d ju z  tylko godzina drogi dzieliła 
go od smoleńskiego przedmurza. Nimby je­
dnak to poselstwo odprawił, postanowił sobie

wstąpić wprzód do Izdebnej, dokąd go serce 
i tęsknota za umiłowaną dziewoją pociągały.

—  A nibyś waćpan wiary dał —  mówił 
starosta orszański do p. Raroga, zaufanego 
przyjaciela —  j ak mi ta dziewka w głowie 
i w sercu siedzi.

Tu rozgadał się p. Ślizień na dobre 
i czego od niego przez całą drogę wydostać 
nie można było, dziś zwierzał się" z tego to­
warzyszowi podróży na widok oj'czystych stron 
umiłowanej dziewoi.

W ten sposób dowiedział się p. Rarog, 
że M aruchna jest przybraną córką państwa 
Boratyńskich i że ją  lat temu dwadzieścia ja ­
kaś biedna kobiecina znalazła w lesie przy 
drodze. Domyślano się wówczas, że dziecko 
to porzucili żołnierze moskiewscy powracający 
z Olszy, gdzie wśród krwawej rzezi tamtejsi 
u n ic i, niechcąc uledz przymusowi Moskali 
bronili swego wyznania i prawowitego Ko­
ścioła aż do śmierci męczeńskiej. Krzyżyk 
złoty zawieszony na piersi dzieciny, ozdobiony 
u dołu herbem, świadczył że była katoliczką 
i szlacheckiego pochodzenia. Bezdzietna pani 
Boratyńska dałć wieśniaczce pieniężne od­
szkodowanie i wzięła do siebie dziecko, które 
z latami wyrosło na tak gładką dziewoję, że 
uroda jej ściągała z dalekich stron kawalerów. 
Między ubiegającymi się był prócz młodego 
kniazia Szujskiego także i p. Ślizień, który 
często do Izdebnej zaglądał i o względy pię­
knej panny nie bez sukcesów się ubiegał, gdy 
w tem służba wojskowa w pułku husarsk  n 
hetm ana Żółkiewskiego, przerw ała te konkury.

§skniony husarz ochotnem więc sercem zdąża 
dziś do Smoleńska, może bowiem przy tej 
sposobności ujrzeć skarb umiłowany i zakoń­
czyć sprawę zdobyciem ręki urodziwej Ma­
ruszy, która w nim  również na zabój jest 
rozmiłowana.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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myśl ta dojrzeje w konkretnej formie. Obe­
cna sytuacya parlam entarna jest co prawda 
mało korzystna dla takiego dzieła, które może 
powstać tylko ze swobodnego porozumienia 
się stronnictw. Przykry jednak charakter tej 
sytuacyi powinienby właśnie stronnictwom 
przywieść przed oczy w sposób jak najbar­
dziej stanowczy konieczną potrzebę takiego 
porozumienia się.

Sprawy parlamentarne.

(Posiedzenie komisji adresowej Izby posłów).

Na piątkowem posiedzeniu, na którem  
ze strony Bządu byli obecni P P . Ministrowie 
bar. Glanz, komisya adresowa Izby posłów u- 
kończyła — jak  już wiadomo z depeszy — 
dyskusyę ogólną, nad adresem. Z posłów pol­
skich przemawiali dep. Butowski i dep. Dzie- 
duszycki, jako sprawozdawca.

Dep. B u t o w s k i  bronił adresu w ię­
kszości w ogóle, a zasad autonomicznych w 
szczególności. Mówca zaznaczył, że parlam ent 
centralny jest przeciążony, a ze stołu jego 
spadają tylko okruchy dla Sejmów. W po­
czątkach parlam entaryzm u zajmowała dysku- 
sya budżetowa 4—-5 posiedzeń, obecnie 55 
posiedzeń. Natomiast kilka tygodni ma wy­
starczyć na załatwienie wszystkich spraw kra­
jowych tak wielkiego kraju koronnego, jakim  
jest Galicya. To samo odnosi się do zarządu 
centralnego. Przez długie lata usunęliśmy na 
dalszy plan nasze postulaty. Skoro jednak o- 
kazała się możliwość prowadzenia polityki au­
tonomicznej, interes państwa wymaga powró­
cić do niej. Z żywiołową siłą rozbrzmiewa 
wołanie o przywrócenie norm alnych zasad 
państwowych. Za większością stoją prawie 
wszystkie kraje, wszystkie narody, blisko 
17,000.000 ludności. W  obozie większości jest 
Austrya. Skoro synowie twórców konstytucyi 
i tego parlam entu chcą dziś doprowadzić do 
przerwania ruchu maszyny parlam entarnej, 
ponieważ nie chce ona już służyć jednej ty l­
ko partyi, przeto pracować będziemy my i 
przeprowadzimy to, co zaniedbano na wszyst­
kich polach.

Po przemówieniu dep. Pergelta poseł 
Wojciech Dzieduszycki odpowiadał jako refe- 
ferent komisyi na zarzuty, podniesione prze­
ciw projektowi większości i na pytania, sta­
wiane jemu jako referentowi, a także jako 
Polakowi. Byłoby szczególniejszą teoryą par­
lam entarną twierdzenie, że większość nie p o ­
winna wyrażać żadnego innego przekonania, 
jak  te, które podniesione zostały w Mowie 
tronow ej. M ow a tro n u w a  u w aża  rozszerzenie 
autonomii krajów i agend Sejmów za pożą­
dane. Nakłada to na większość Izby obowią­
zek wyrażenia, jak rozszerzenie to jej się. 
przedstawia.

Bównież dziwnym jest zarzut, że pro­
jek t adresu nie zajmuje się wyłącznie ekono- 
micznemi kwestyami, gdyż we wszystkich 
krajach adres uchodzi zawsze przedewszyst- 
kiern za akt polityczny. Byłoby też bardzo 
niebezpiecznem tworzyć z kwesty! chleba co­
dziennego wyborców, pierwszorzędną kwestyę 
parlam entarną. Szczęście ludności nie polega 
jedynie na dobrobycie m ateryalnym , lecz tak­

że na dobrach moralnych, a między niemi, 
obok ideałów religijnych, odgrywają najw a­
żniejszą rolę ideały historyczne każdego na­
rodu. Gdyby się narodom odebrało te doUra, 
należałoby się obawiać, że polityka stanie się 
dziką walką o chleb. Dopomogłoby to tylko 
co najwyżej socyalizmowi. Szczególnie niebez­
piecznem byłoby zatarcie tradycyj historycz­
nych w Austryi, która nie ma narodowej je ­
dnolitości. W łaśnie tradycye historyczne u- 
trzymują w łączności całe Państwo i na h i­
storycznej podstawie opiera się przywiązanie 
do Dynastyi.

Tylko wzburzenie panujące w opozycyi, 
może tłómaczyć, dlaczego opozycya upatruje 
w projekcie większości jakiś radykalno-fede- 
ralistyczny program, któryby mógł zachwiać 
jednością Państwa. Stronnictwa większości 
nakreśliły tylko program  pracy dla najbliższej 
sesyi. Większość żywi wprawdzie niektóre da­
lej sięgające pod względem autonomistycznym 
życzenia, niż je  wyraziła w adresie, ale mimo 
to poczuwa się do obowiązku nie wysuwania 
ich gwałtownie naprzód, aby nie zagrozić 
Państw u przez nagłe wstrząśnienia, oraz aby 
wszystko przeprowadzić tylko na prawnej 
drodze.

Zarzut stawiany przez posła Pergelta 
Polakom, że zasady swoje według potrzeby 
uchylają, odnosi cię do wszystkich stronnictw 
mniejszości. Nie robią jednak z tego sobie 
samym zarzutu i sądzą, że spełniają przez to 
swój najważniejszy obowiązek. Każde stronni­
ctwo w Państw ie winno być jak najmocniej 
przeświadczonym, że Państwo należy strzedz 
przed wszelkiemi wstrząśnieniami, a dążyć 
tylko do tego, co jest na czasie i co się osią­
gnąć da.

Pod względem ekonomicznym wyraża 
adres zapatrywanie, że obecne położenie po­
rządku społecznego nie jest sprawiedliwem, 
że jednak przez wprowadzenie momentu ety­
cznego, poprawić je  można zarówno u pracu­
jących, jak u posiadających klas, znowu bez 
gwałtownych w strząśńeń, oraz że tymczasem, 
obok starania o ten etyczny moment, należy 
dbać także, aby jak największa ilość współ­
obywateli zdołała osiągnąć majątek mały lub 
średni.

Adres podaje sposoby, za pomocą jakich 
'środków można dojść do tych celów. Zarzu­
cają nam, że pragniemy przekazać Sejmom 
załatwianie spraw rolniczych. Stawiający ten 
zarzut wykraczają nietylko przeciw duchowi, 
lecz także przeciw literze konstytucyi. Albo­
wiem sprawy rolnicze nie zostały uznane za 
należące do Bady państwa i dlatego według 
litery konstytucyi oddane zostały wyłącznie 
Seimnm.LSejBit nia mogą wprawdzie ótwo- 
rz y c te g o  wszystkiego, co może dopomódz do 
uwolnienia rolnictwa od przesilenia; adres nie 
ignoruje tego, gdyż mówi wyraźnie, że wiele 
spraw ważnych dla rolnictwa musi pozostać 
w zakresie działania Bady państwa. .Jednako­
woż wszystkie sprawy ściśle rolnicze powinny 
uregulować Sejmy, według litery i ducha kon­
stytucyi. Przybywa do tego okoliczność, że 
także inne śprawy, podlegające dotychczas 
korapetencyi parlam entu centralnego powinny 
być przekazane Sejmom. Utworzenie przym u­
sowych związków zawodowych rolniczych jest 
n. p. tylko wówczas możliwem, jeżeli parla­
m ent centralny odstąpi je Sejmom, aby je

powołały do życia, odpowieduio do stosunków 
panujących w poszczególnych krajach.

Bównież do kom petencji Bady państwa, 
według ducha i litery konstytucyi, należy 
tylko określenie ogólnych zasad szkolnictwa 
średniego i ludowego. W ykonanie i przepro­
wadzenie tych zasad należy do Sejmów, i w 
adresie nie domagamy się niczego innego, 
jak uwzględnienia tych postanow ieri, pomija­
nych przez poprzednie centralistyczne wię­
kszości. Na zarzut, stawiany posłom z Gali­
c ji, że posiadając już w swoim kraju szerszą 
autonomię szkolną, mimo to starają się o 
przyznanie jej krajom innym, muszę odpowie­
dzieć, że jeżeli tak jest rzeczywiście, to wła­
śnie jako obywatele austryaecy uważamy za 
nasz obowiązek staranie się, aby inne kraje 
także otrzymały to, co uważamy za słuszne, 
sprawiedliwe i pożyteczne dla n a s ; inaczej 
stanowisko nasze byłoby partykuł arnem i 
egoistycznem.

Na zapytanie, co rozumiemy przez za­
pewnienie szerszej niezawisłości adm inistracji 
w królestwach i krajach, podnieść muszę je­
szcze to, że jest ogółnem życzeniem, aby bez 
naruszenia autonomii i instytucyj wolnościo­
wych, usunąć podwójny tor z adm inistracji. 
Zaznaczyć tu jednak należy, że początek do 
tego może dać którykolwiek z Sejmów na 
własną rękę. Zapytywano także, co rozumie­
my przez „własne prawa krajów" i przez 
„realną łączność11. A ustrya nie jest ani P ań ­
stwem jednolitem, ani Państwem  złożonem 
z prowincyj.- W Austryi królestwa i kraje 
istnieją na podstawie własnych statutów. K ra­
je posiadają więc własne prawa, a Austrya 
jest poprostu związkiem królestw i krajów 
pod władzą wspólnego Monarchy, ze wspól­
nym  parlam entem  centralnym . Odpowiedni 
ustęp adresu jest w związku z kwestyą języ­
kową. Nie zaproponowałem omawiania rozpo­
rządzeń językowych w adresie, ponieważ adres 
nic miał być wniesionym w Sejmie praskim 
lub berneńskim. Sprawy językowe powinny 
być załatwiane w krajach i Sejmach. Ustawa 
językowa ogólna doprowadziłaby do tak roz­
goryczonych zajść, jakie się dotychczas nigdy 
m e pojawiły i nie odniosłaby pożądanego re­
zultatu.

Zapytywano mnie także, co rozumiem 
przez odziedziczone, historyczne tradycye roz­
szerzania autonomii ustawodawczej. Wszystkie 
tradycye autonomii ustawodawczej we wszyst­
kich bez wyjątku krajach są odziedziczone. 
Zapytywano mnie jako Polaka, na jakie tra­
dycye powołać się mogę ze swej strony. Z ra­
dością korzystam ze sposobności, aby powie­
dzieć, że tradycye nasze nie zatrzymały się 
na roku 1792. Mieliśmy zawHe tradycye par­
lam entarne, a te wymagają od nas nie tyjko 
ustawodawstwa we własnym kraju, ale także 
ustawodawstwa przez krajowy parlament. Te 
tradycye, które żywię jako Polak, wskazują 
także na czasy, gdy państwo polskie było po- 
tężnem pod rządami dynastyi Jagiellonów, 
których Spadkobiercę i Następcę co do naj­
większej części krajów widzimy i czcimy w 
Osobie naszego Dostojnego Monarchy. Z hi- 
storyi państwa Jagiellonów, równie jak z o- 
statniej historyi Francyi, wynika, że właśnie 
fdderalizm uczynił te państwa kwitnącemi.

Znanem jest powszechnie liberum veto 
polskich Sejmów. Ile razy oświecona większość 
pragnęła tam  stworzyć coś pomyślnego dla

państwa, mniejszość zaciskała pięście, nie do­
puszczała mówców do głosu i rozbijała sejmy- 
Niestety, nazywane bywają ..takie sceny  przy­
słowiowo „polskim sejmem". Strzeżmy sigi 
aby takich bezradnych i bezsilnych zgroma­
dzeń nie zaczęto nazywać „austryacką Badą 
państw a". Jeżeli mniejszość nadużywa regu­
laminu, aby uniemożliwić prace parlam entar­
ną, to zagraża przez t-o wolności i lekceważy 
konstytucyonahzm. (G ło s: M łodoczesi!) Nie» 
panowie, na Młodoczechów powoływać się nie 
możecie, bo Młodoczesi weszli do parlamentu 
jako przeciwnicy istniejącej konstytucyi i 2 
zastrzeżeniem prawno-państwowem. Panowie 
zaś, którzy chlubicie się, że jesteście twórca­
mi konstytucyi, naruszacie tę konstytucję i 
konstytucyjną wolność, która polega na tenłJ 
że większość przemawia za Izbę, a mniejszość 
musi używać innych środków, aby srać sig 
większością. Jeżeli mniejszość stara się stero- 
ryzować większość i przeprowadzić swą wolę 
wbrew większości, to mniejszość ta obezwła­
dnia cały parlam ent i zachodzi poważna oba­
wa, że cały konstytucjonalizm , a przynaj­
mniej konstytucya zostaną zagrożone w spo­
sób nieprawny. Jestem  przekonany, że pano­
wie z opozycyi posiadają zbyt wiele patryo- 
tyzmu, aby chcieli utrzymać się na obranej 
drodze. Gdybyście panowie nawet zwyciężyć 
mieli, dalibyście tylko przez to przywilej 
późniejszym mniejszościom do chw ytania sig 
takiego samego środka, a w ten sposób po- 
grzebanym by został konstytucyonahzm, a przy­
najmniej konstytucya. Zwłaszcza nie mogę 
przypuszczać, aby dyskusja adresowa odbyła- 
się z tak wielkiem rozgoryczeniem i rożna- 
mietnieniem, jak  ostatnie posiedzenie Izby 
poselskiej. —  Urządzanie obstrukcy1 podczas 
dyskusji adresowej, byłoby występkiem prze­
ciw czci, należnej Tronowi i podawałoby 
w wątpliwość całą pcwagę, z jaką oddani 
jesteśmy instytucjom  parlam entarnym  i wol­
ności.

Po tej mowie hr. Dzieduszyckiego przy­
stąpiono do głosowania nad przejściem do dy­
skusji szczegółowej, a mianowicie najpierw 
nad projektem adresu, przedłożonym przez 
posła Koppa w imieniu partyi niemiecko-po-. 
stępowej. Projekt ten odrzucono wszystkimi 
głosami przeciw pięciu. Następnie projekt 
adresu, przedłożony przez br. Ludwigstorffa 
w 'm ieniu liberalnej wielkiej własności, od­
rzucono wszystkimi głosami przeciwko ośmiu. 
Głosowanie nad p ro jek tem , przedłożonym 
przez większość, odbyło się na wniosek po­
sła Ludwika Gotza imiennie. Przejście do dy; 
skusyi szczegółowej nad adresem większości 
uchwalono 25 przeciw 18 głosom.

Pro głosowali posłowie: Jędrzejowicz, 
Abrahamowicz, Piniński, Piętak, Dzieduszy­
cki, M adejski, Butowski, Lupui, Schwarzen- 
berg, Parish, Falkenhayn, Barwiński, Ferjan- 
.cicz, Brzorad, Herold, Kaizl, Kramarz, Pacak, 
Schwarz, Stransky, Żaczek, Dipauli, Eben- 
hoch, Karlon, Zallinger.

Contra głosowali posłowie: Franciszek 
Hofmann, Hoffman-Wellenhof, Pommcr, Hoch- 
enburger, Kiesawettej". Barnreiter, Ludwigs- 
tortf, Stiirgkh, M authner, Gotz, Kopp, Pergelt 
i Schueker.

Następnie rozpoczęła się dyskusja szcze­
gółowa. Dwa pierwsze ustępy uchwalono bez j 
zmiany. — Przy ustępie 3 („Izba, wzmocnio­
na przez zastępców, wysłanych przez najszer-
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VI.
(Ciąg dalszy).

Poddawszy się przez chwilę szalonej ra­
dości, w nadziei, że jutro mogę go zobaczyć: 
„Spokoju!" przedstawiałam mojej żywej wyo­
braźni, „nie cieszmy się za prędko ; być może, 
iż zostawiłam moją bransoletkę u Edyty, gdym 
ją  odprowadzała do jej pokoju".

Postanowiłam przekonać się o tem na­
tychm iast i obiecałam sobie, że przy tej spo­
sobności poproszę moją piękną skrytą przyja­
ciółkę o wytłómaczenie niejasnych słów, wy­
mówionych d propos pewnego Bogiera, istoty 
niewidzialnej i prawie fantastycznej, snującej 
się jak cień za każdym jej krokiem. Z pewno­
ścią ona także jeszcze nie spała.

Nie, nie sp a ła , zobaczyłam to przez 
okno. Stojąc przed lustrem, rozplątywała i za­
platała na noc ciężkie warkocze swoich czar­
nych włosów. Owa codzienna czynność, od­
krywająca czasami tyle fałszów opłakanych, 
prawdziwy tryum f stanowiła dla Edyty. Prze­
ciwnie, jak wiele innych kobiet, posiadała pię­
kniejsze włosy, niż można to było mniemać, 
widząc ją  uczesaną. Połyskujące warkocze, o- 
taczające małą jej główkę, której foremnych 
kształtów n.e psuły, rozplecione, pokrywały 
ją  całą falistym płaszczem. Edyta ukazywała 
mi się z profilu, w białym  peniuarze, z pod- 
niesionemi rękami i ze szczotką w jednej z

n ich ; miałam już zastukać do okna, żeby 
jej oznajmić moją obecność, nie przestraszając 
jej za nadto, gdyś coś — może odgłos jakiś, 
stał się przyczyną, że obróciła głowę ku 
drzwiom w głębi, wychodzącym na kurytarz. 
Szczotka wypadła jej z ręki, ona sama za 
chwiała • .się, a potem skoczyła naprzód, pod­
czas gdy drzwi się otwierały ostrożnie, a w 
nich ukazał się Jakób...

Serce mi bić przestało ; szukałam pun­
ktu oparcia z ręką zaciśniętą nerwowo o że­
lazo balkonu, stałam  i zdawało mi się, że sły­
szę słowa Edyty, dostatecznie zrozumiałe przez 
ruch, jaki uczyniła : „Co za szaleństwo-! co za 
nierozwaga!" On otworzył ramiona wymownym 
ru ch em ; Edyta co prędzej pobiegła i zapu­
ściła firankę u okna.

Morze zmieniło dla mnie swoją m o w ę; 
zdawało mi się teraz, że jęcz* żałośnie, a do 
tych jęków dołączało się głośne -pulsowanie 
krw : w moich żyłach. Jakób o tej porze w 
pokoju E dy ty ! czy podobna?...

Wróciłam do mego pokoju, słaniając si<f 
jak gdybym ranę otrzymała, rozumiejąc je­
dnakże w swojej bofeści, że nie istniała na 
świecje miłość, ani przyjaźń, że wszystko by.lo 
fałszem, zdradą, że nie warto było żyć. A je­
dnocześnie, rozpaczliwa ciekawość mnie gnę­
biła. Starałam  się pochwycić najlżejsze od­
głosy, usłyszeć znowu kroki Jakóba na kory­
tarzu, gdy będzie odchodził. Gorączkowe o- 
czekiwanie zdawało się trwać wieki.... na­
reszcie wstyd mnie porwał. Co innie to osta­
tecznie obchodziło ?... Ten człowiek niczem 
był dla m nie!.,. Trzeba go zapomnieć, po­
gardzać nim. Ale gniew, zazdrość, nienawiść 
silniejsze były niż pogarda. Wszystkie te 
szkaradne uczucia poznałam od razu. T a k ! 
miałam tę boleść, że czułam się złą, czując 
się zarazem tak nieszczęśliw ą'

Nie szpiegowałam już i rzuciłam się na 
łóżko z głową w ogniu: „Skończone! mówi­
łam sobie, wszystko skończone!". W pośród 
chaosu, w jaki popadam zawsze, gdy wspomi­
nam  te chwile, dziwna jakaś halucynacya 
mnie nęka. Przeszłej zimy, mama dostała lożę 
na operę, „Borneo i Julia". Długo się wa­
hała, czy może mnie wziąć na tę sztukę, ale 
nareszcie poszłam. Zostałam więc wtajemm 
czona w czułe losy kochanków z Werony, nad 
którymi rzewnie się spłakałam ; o ile wiem, 
nie pozostawił we mnie ten wieczór żadnych 
ujemnych wrażeń, ani złych myśli. Czemuż 
więc, w mojem zmartwieniu, jedna arya i słowa 
jej, będące jakby wyrazem głównym i ta­
jemniczym wielu obcych dla mnie rzeczy, na­
wiedzały mnie teraz uparcie, męcząc mój bie­
dny mózg rozbolały?

„Nie, to nie jest dzień, to nie .jest sko­
wronek".... Słyszałam wyraźnie ten czuły duet 
kochanków, którzy nie mogą się zdecydować 
na rozłączenie i którzy oszukują się wzajemnie, 
opóżuiąjąe tę chwilę. Słyszałam, pomimo gru­
bości murów, słyszałam jak wibrował wśród 
nocy, i morze go śpiewało i w głowie mi 
huczał złowrogiem echem, a nawet na usta 
mi wybiegał ów duet miłosny.... Czy zaczy­
nałam waryować?

Nazajutrz, zmyśliłam migrenę, aby nie 
być zmuszoną opuścić pokoju; chwilową 
niedyspozycyę, której nie podlegałam nigdy, 
rzucono na karb gorąca i zmęczenia na wczo­
rajszych wyścigach.

Edyta, tak samo nieprzenikniona i ta­
jemnicza jak zwykle, przyszła dowiedzieć się 
o moje zdrowie. Biedy mnie pocałowała, m ia­
łam  szaloną ochotę zacisnąć ręce na tej śli­
cznej, giętkiej szyi i zdusić ją!...

Przyniosła mi bransoletkę, którą panna 
służąca znalazła na fortepianie.

— Szukałam jej wszędzie wczoraj, rze­
kłam, —  nic mogąc jej zabić, pragnęłam  choć 
ukąsić moralnie, dokuczyć — o mało com nic 
udała się do ciebie, żeby zobaczyć, czym jej 
nie zostawiła w twoim pokoju.

Zdawało mi się, że się zarumieniła.
— Byłabym ci przeszkodziła, spałaś za­

pew ne? dodałam niemiłosiernie.
— Zapewne! odrzekła niewinnie.
I byłam zmuszona podziwiać jej zimną

k re w !

VII.

Nie mając zamiaru pisać powieści, tylko 
proste wspomnienia zawiedzionej dziewczyny, 
widzę się w obec trudności, aby nie stać sid 
nudną, aby nie przeciążać własnemi wrażej 
niami i rozumowaniem tegc, co piszę. W  jaki 
sposób jednakże, mam opisać ten cały rok, 
przeżyty bez wyraźnych i ważnych wypad­
ków, a tak pełen nowych uczuć, bolesnej cie­
kawości rzeczy nowych dla mnie, zadziwieil 
i przykrości rozmaitego rodzaju ? Wesoła moja 
tajemnica miłości, owa tajemnica dziecinna, 
którą nosiłam z lekkiem sercem, stała się dla 
mnieciężkiem brzemieniem, w którem zwątpią 
nic, zazdrość i żal główną rolę grały.... Je ' 
dno mnie gryzło nieustannie, czego wytłóma; 
czyć sobie nie um iałam : czemu Jakób, jeżeli 
kochał Edytę, udawał, że ja  mu się podoba'11 
i czemu Edyta ze swojej strony mnie oszuki­
wała mówiąc o jakimś Bogierze, który me 
istniał nigdy i który służył tylko za parawan 
J akóbowi?

(Giag dalszy nastąpi).
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sxe warstwy ludności, przystąpi do speluienia 
swych zadań") oświadczył poseł Kopp, ?-e &ie 
odpowiada godności Izby, aby załatwiać fair 
nic uieznaczącemi słowami zasadniczą zmianę 
konstytucji, jaką stworzyła r e f o r m a  wyborcza. 
Dlatego żąda mówca, aby ten ustęp zastąpio­
no odpowiednim ustępem, według projo 
przez mówce przedłożonego. Wniosek e 
zwalczany przez referenta hr. Dzieouszyci 
go, odrzucono, poczerń uchwalono bez zmiany 
ustęp 3 według projektu referenta. .

Na tern przenvano obrady i zam 'n ię  
posiedzenie. — Następne jutro, we wtorek.

grecko-tureaka.

Z aw ieszenie broni.
Urzędowy dziennik turecki stwierdza, 

ze doprowadzenie do skutku zawieszenia bro-
y o następstwem depeszy' cara Mikołaja 

0 sułtana, zredagowanej w słowach nadzwy- 
czajl Przyjaznych i serdecznych. Sułtan bez­
zwłocznie odpowiedział droga telegraficzną. 
r o  wstępie powiada padyszach. „Oceniam i 
Podzielam pokojowe intencye W. C. Mości i na 
. ®wód, że pragnę zastosować się do uczuć, 
jakie W. 0. Mość wyraziłeś w sprawie zawie­
szenia dalszych wojennych ruchów i zakon 
czenia rozlewu krwi, udzieliłem komenderują­
cym oficerom obu moich armij rozkazy ró 
wnoczesnego zawieszenia kroków nieprzyja 
cielskieh. Proszę W. C. Mość uwierzyć, że 
pragnę przyjaznej interwencyi mocarstw, aże­
by zapewnić przywrócenie pokoju, z tym wy 
nikiem, by prawa i powaga mojego rządu by 
*J ustrzeżone, a powszechny pokój oparty na 
ttw ałem  bezpieczeństwie moich granic."

Zawieszenie broni w Tessalii zaczęło o 
bowiązywać dopiero od środy. W zasadzie po 
stanowiono, że pomiędzy obiema armiami ma 
'stnieć pas neutralny i że komisya, złożona 
z wyższych oficerów obu wojsk, ma zająć sie 
wyznaczeniem tej linii demarkacyjnej.

Ponieważ po zawarciu zawieszenia bro 
ni, dopiero po upływie doby miała obowiązy­
wać konwencya tymczasowa co do zaprzesta­
nia kroków wojennych, przeto operacye na 
placu boju w Tessalii trw ały przez cały wto 
rek. Wojsko tureckie ścigało niedobitki armii 
greckiej. We wtorek o godzinie pierwszej w 
południe piętnaście tysięcy Ju rków  uderzyło 
na wąwóz Turka, który zajmowała piechota 
grecka w liczbie dziesięciu tysięcy. Bitwa 

„trw ała do godziny 8 wieczorem i Grecy u- 
trzymali pozycyę, ale w środę dobrowolnie ją 
opuścili, ciągnąc do Furica, miasteczka, leżą­
cego na drodze od wąwozu do Lamia. Turcy 
ścigali przeciwników i o godzinie 10 zrana 
we środę stoczono nową potyczkę. Dwadzie­
ścia szwadronów kawaleryi tureckiej usiłowa­
ło zając tyły uciekającym Grekom, atoli nie 
powiodło się podejs'cie. A rm ia grecka walczy­
ła wyjątkowo mężnie i Turcy musieli coluąć 
się, poniósłszy 'znaczne straty. Zresztą do ich 
odwrotu przyczyniła się ta okoliczność, iż wła­
śnie nastał term in zawieszenia broni. Nare­
szcie Grecy odciągnęli do Lamia. Turcy pize- 
byli pasmo gór othriskich. Pod -wrażeniem 
odwrotu, wśród mieszkańców Lamii powstał 
popłoch i powtórzyły się sceny, których La- 
rissa była widownią przed miesiącem. W ła­
dze wypuściły % więzienia kryminalistów, kto- 
rzl \  korzystając z zamętu powszechnego, za- 
Cz§lj rabować domy obywateli. Popłoch u sto
dopiero wtedy, gdy do m i a s t a  przybył oddział
generała Smoleńskiego, jedynego oficera-, któ­
ry w wojnie obecnej nie okrył się n‘es'a J  
Trzykrotnie udało mu się wyśliznąć Tui > 
a przytein utrzymać swój korpus w kamosu. 
Tymczasorn armia, będąca pod bezpośrednie 
dowództwem następcy tronu, jest podobno w 
stanie zupełnego rozprzężenia. ...

Obecne siły arm ii tureckiej w Tessah 
wynoszą 65.000 piechoty, 1500 kawaleryi 
2Ó4 dział. . .

W. Porta udzieliła zagranicznym on 
sulom w Tessalii swojego ex e q m tu r , aJO - 
wiem udzielone im przez rząd grecki exegua- 
tu r  stało się obecnie —  gdy prowincya - 
zajęta jest przez wojska tureckie, bezwarto- 
ściowem.

Rokowania pokojowe.
W szystkie gabinety udzieliły już 

sadorom w Konstantynopolu jednobrzmiący 
instrukcyj dla zainicyonowania rokowań p
kojowyeh. Mocarstwa stanowczo odrzucają H  
danie Turcyi odstąpienia Tessalii, zgodzij sig 
jednak na takie uregulowanie granicy, 
reby Turcye lepiej chroniło p r z e d  rozbojnmy 
mi napadami. W zasadzie zgadzają się n 
carstwa na żądane przez Turcye odszko 
nie wojenne, życzą sobie jednak zrecu 
nia do sumy 10 milionów funtów ure 
Wreszcie mocarstwa stanowczo sprząc 
Rię zniesieniu kapitulacyj istniejącyc . ' 
Turcyą a G recją  -  godzą się j e d n a n a  
zmianę istniejących do tego czasij ^ aWa_

jakie ambasadorowie powzięli na wspólnej 
konfereneyi, od Dy tej zeszłego piątku.

W. Porta doląd nie dała odpowiedzi i 
nie wiadomo nic jeszcze o ile gotową je s t 
zredukować swoje żądania. Co się tyczy Gre­
c ji, to minister spraw zagranicznych Skulu- 
dis m iał oświadczyć w rozmowie z kilkoma 
posłami, że Greeya nie może się zgodzić ani 
na odszkodow ania wojenne, ani na sprosto­
wanie granicy.

Nordd. Allg. Ztg. otrzymała z W iednia 
wiadomrść, że JE. Pan M inister h r. Gołu- 
chowski oświadczył tureckiemu ambasadorowi, 
że mocarstwa muszą przy ustanowieniu wa­
runków pokojowych uwzględnić opinię publi­
czną w Grecyi i położenie greckiej rodziny 
królewskiej, na co ambasador odpowiedział, 
że i T urc ja  ma także swą opinię publiczną,' 
że i ona musi mieć wzgląd na życzenia ludu 
i to w większym stopniu, aniżeli G recja, po­
nieważ Turcya zwyciężyła, a lud turecki do­
maga się owoców zwycięstwa.

Z Warszawy.

(Spodziewany przyjazd cara Mikołaja i przygo­
towania na jogo przyjęcie. -  Ludność miast w 
Królestwie. - -  Kilka dat z ostatniego spisu lud­
ności — Dochody teatrów warszawskich. —- 
Zmiany na posadach gubernatorów. — Otwarcie 

wystawy introligatorskiej).

Do Kuryera Poznańskiego donoszą z 
Warszawy, iż ear Mikołaj spodziewany jest

Car — pisze

Oraz na  7( - - . -
m’a nr/oofaw a,reie konweneyi co do w 

PrZ(iAępcov?. 
bornunik^1 ułieJ e te, które ambasadorowie za- 
zew netr iju ż  tlireckiemu ministrowi spraw 

- '  znych zgadzają się z postanowieniami,
„ G a z e ta  L w o w s k a u z  dn?a 2 5  roaj„

tam pod koniec sierpnia b. i. ,, ±
dalei k o re sp o n d e n t —  m oże  być pewnym go- 
n c e io  przyjęcia ze strony tutejszej ludności, 
a \rz v te m  będzie miał może sposobność prze­
konać sie że społeczeństwo nasze n ie  żywi 
ja k ic h k o lw ie k  buntowniczych aspiracyi, lecz
Dramie iedJ nie w sPokojl? !?rae0wac 1 P i ­
lnow ać narodowe swe właściwości i ideały, 
nie zagrażające rossyjskiemu państw u' naj- 
mniei-szem niebezpieczeństwem. Przekonać się 
zaś o"tem bedae mógł tera łatwiej, ze obe­
cnie na czele zarządu Królestwa Polskiego i 
na kilku innych najważniejszych urzędach 
stoją osobistości, ożywione poczuciem sprawie­
dliwości i słuszności, osobistości więc, które 
nie będą chciały wprowadzać rozmyślnie w 
błąd swego monarchy co do rzeczywistego 
usposobienia ludności. Ludność ta w ogromnej 
swej większości doszła już dzisiaj do przeko­
nania, że polityka aczkolwiek biernej t-ylko 
opozycji, do żadnego nie prowadzi celu i po­
gorszyć tylko może i tak już dość smutne na­
sze położenie. Polepszenie, jak dzisiaj rzeczy 
stoją, może nastąpić jedynie w następstwie 
pojeduania się z Eossyą, naturalnie na podsta­
wie odpowiednich ustępstw nie tylko ze stro­
ny rządu ale i społeczeństwa rossyjskiego. 
Zresztą w społeczeństwie tem zaczyna się w 
ostatnich czasach pojawiać pewien zwrot na 
na naszą korzyść, sprawiedliwsze niż dawniej 
ocenianie naszych stosunków.

Na przyjęcie cara w Warszawie czynią 
już pewne przygotowania. Przyjęcie to nie 
ograniczy się zresztą na samych tylko ze­
wnętrznych manifestacyach. jak bramy i lu­
ki tryumfalne, oraz na ilum inacji miasta, lecz 
zawierać także będzie realniejsze objawy u- 
znania. W tym celu zawiązał siy komitet zło­
żony z księcia Macieja Radziwiłła, hrabiego 
W ładysława Wielopolskiego (synowca mar­
grabiego), bankiera Leopolda Kronenberga, b. 
rejenta Stanisława Wydźgi i radcy Towarzy­
stwa kredytowego ziemskiego Eustachego Do- 
bieckiego. Komitet ten udał się do gencrał- 
gubernatora warszawskiego, ks. Imeretińskie- 
go z propozycją zebrania funduszu w wyso­
kości pół miliona rubli na fundację dobro­
czynną (szpital, sanatoryum, lub przytułek) 
imienia cara Mikołaja II., oraz wydania balu 
w imieniu całego kraju na przyjęcie cara. Na 
zapytanie, wysłane w tej sprawie przez ge- 
nerał-gubernatora do m inistra spraw wewnętrz­
nych Goremykina, nadeszła odpowiedź przy­
chylna.

Do wyżej wymienionego komitetu wstą­
pił następnie prezes komitetu Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego p. Ludwik Górski, 
który zwołał zebranie 20 najwybitniejszych 
tutejszych obywateli miejskich i ziemskich, 
celem uchwalenia dalszych kroków. Urządzo­
ne więc będą komitety gnbernialnie, powiato­
we i gm inne do zbierania składek.

Rozumie się samo przez się, że przyprowa­
dzenie tej sprawy zwłaszcza w początkach połą- 
czonebędzio z nie małemi trudnościami. Społe­
czeństw o tutejsze pod samo władnem panowaniem 
władzy administracyjnej i policyjnej nie mia­
ło sposobności przyzwyczaić się do jakiejkol­
wiek samodzielnej akcyi zbiorowej, nie posia­
da też żadnych organów do jej prowadzenia. 
Swoją droga, wszelkie prawdopodobieństwo 
przemawia za tem, że po zwalczeniu począ­
tkowych trudności, rzecz ta na normalne wkro­
czy tory i projekt komitetu w nie zbyt dłu­
gim czasie będzie urzeczywistniony."

Według ostatniego spisu ludności mia­
sta w Królestwie liczą mieszkańców: W ar­
szawa 614.752, Łódź 314.780, Lublin 46 224 
Częstochowa 45.130, Piotrków 30 370 Radom 
28.749, Płock 23.073, Łomża 26.071,; K ć

83.502, Suwałki 22.646, Kalisz 20.752, Kiel­
ce 20.570.

Co do zaludnienia zajmuje Warszawa w 
całera państwie rossyjskiem trzecie miejsce, 
a Łódź, ta niedawno mała osada fabryczna 
piąte miejsce. Królestwo polskie posiada też 
największe zaludnienie, bo 84.6 osób na 
wiorstę kwadr, (przeciętne zaludnienie w pań­
stwie rossyjskiem 22-2). Największą w całem 
państwie w stosunku do wiorsty kwadratowej 
ludność posiadają gubernie: piotrkowska, gdzie 
na wiorstę przypada 130./ dusz, i warszaw­
ska z ludnością 125.8 dusz na wiorstę kwa­
dratową. Z miast w państwie największą prze­
wagą kobiet nad ludnością męską odznacza 
się Kalisz, gdzie na stu mężczyzn przypada 
116 kobiet. Ziesztą w Królestwie przypada 
przeeięciowo 98.0 kobiet na 100 mężczyzn.

Ciekawe dane przytaczają dzienniki war­
szawskie w kwestyi dochodów teatrów w 
Warszawie.

Z cyfr tych widzimy, że sprowadzanie 
artystów opery włoskiej pochłania sumy, na 
których pokrycie nie wystarcza dochód ź te­
atru Wielkiego. Teatr „Rozmaitości11 zatem 
inusi brak ten zapełniać ze swego dorobku.

Na wynagrodzenie obcych i przyjezdnych 
artystów wydano ogółem w roku zeszłym 
123.000 rubli. J

Podczas gdy płaca wszystkich artystów 
i innych osób, należących do składu teatrów 
Wielkiego i Rozmaitości, a więc łącznie z ba­
letem, chórami i t. p. wynosiła 294.633 r. 
na wynagrodzenie obcych artystów wydano do 
rs. 123.000 t. j. nie wiele mniej, niż połowę 
ogólnej sumy wydatków na utrzymanie tak 
licznego personalu teatralnego.

Z tego pokazuje się. że oba teatry: Wiel­
ki i Rozmaitości czwartą część swej pracy i 
dochodu oddają artystom obcym ! Zestawienie 
dochodu obu tych teatrów świadczy, że tak 
lekceważony nieraz teatr Rozmaitości pod 
względem dochodów jest bardzo korzystny, 
opłaca się doskonale i dlatego ma prawo do 
troskliwszej nad nim opieki. Dzisiaj teatr 
ten, niegdyś mogący śmiało rywalizować z 
Komedyą Francuską i wiedeńskim Burgtea- 
trem, coraz hardziej chyli się do upadku, za­
niedbany przez nieracyonalną gospodarkę.

Gubernator kielecki, Iwanienko, otrzy­
mał dym isję a jego miejsce zajął gubernator 
łomżyński, Szczyrows i.

Referent carskiej kancelaryi do przyj­
mowania próśb, br. Korff, mianowany został 
pełniącym obowiązki łomżyńskiego guberna­
tora.

Dnia 20 b. m. odbył się w obecności 
księcia Imeretińskiego akt otwarcia pierwszej 
wystawy introligatorskiej, urządzonej stara 
niern warszawskiego muzeum rzemiosł.

K R O I I K A

Lwów, U  maja.

— Najj. Pan raczył najmiłosciwiej u- 
dzielić z prywatnej Swej szkatuły pogorzelcom 
gminy Koniuchy, a to Janowi Horążykiewiczowi, 
Tomaszowi Majcherowi i Jędrzejowi Piwodzie, 
zapomogi w kwocie po 15 zł.

-  Z U niw ersytetu . Pp. Władysław 
Antoni Dziewoński, rodem z Dziekanowic i o 
Wątorek z Dobczyc, otrzymali na Uniwersytecie 
Jagiellońskim stopień  doktorów  wszech nauk e- 
karskieh.

ce

— Konkurs. W ydział krajowy rozpisuje 
konkurs na dwa stypendya po 250 zł. dla kształ­
cących się na fachowych dozorców gospodarstw 
stawowych. Termin wnoszenia podań do dnia 10 
czerwca. Bliższych intormacyj zasięgnąć można 
w Wydziale krajowym.

— Posiedzenie polskiego Towarzystwa 
przyrodników im. Kopernika, odbędzie się we 
wtorek, dnia 25 b. m. o godzinie 6 wieczorem 
w sali Instytutu chemicznego, ul. Długosza. Po­
rządek dzienny: Prof. dr. R. Zuber: „Z wycieczki 
geologicznej do Rumunii"; Z. Korosteński: „Naj­
nowsze badania w dziedzinie luminescencyi i sto­
sunek jej do innych zjawisk"; luźne komunikacye.

— K olo literacko-artystyczne odbę­
dzie nadzwyczajne walne zgromadzenie w piątek 
28 b. m., celem wyboru prezydyum i wydziału.

—  Stow arzyszenie asystentów i prakty­
kantów budowniczych we Lwowie, odbędzie walne 
zgromadzenie dnia 16 czerwca w lokalu Stowa­
rzyszenia budowniczych przy ul. Łyczakowskiej 
1, 6. Na porządku dziennym sprawozdania z 
czynności, wybory i zmiana statutu.

— Egzam in fizykaeki złożyli w ubie­
głym tygodniu w Krakowie przed komisyą egza­
minacyjną pod przewodnictwem c. k. radcy Na-1 XnAa ^ 7  T 
miestnictwa dr. Merunowicza następujący lekarze- ’ 
dr. Ja u Josse, dr. Wawrzyniec Kędzior, dr. Oto­
kar Lang, dr. .Julian Lubowiedzki, dr. Roman 
Małaczynski, dr. Juliusz Piotrowski, dr. Kazi­
mierz Sawer, dr. Fryderyk Simon, dr. Teodor 
-omewicki, dr. Antoni Stasina, dr. Dawid Stera-

budowę nowego teatru we Lwowie. Nadesłan 
oferty otwarła komisya techniczna z łona Rady 
miejskiej. Konkurs, rozstrzegający, że o roboty 
ubiegać się mogą tylko firmy krajowe, wydał 
nadspodziewanie dobry rezultat, bo nadesłano 21 
ofert, między temi kilka firm najpoważniejszych 
i dających najlepsze gwaraneye dobrego wyko­
nania" Rozstrzygnięcie ofert nastąpi na jednem 
z najbliższych posiedzeń Rady, według wniosków 
komisyi technicznej.

—  Dr. ZieuiM cki, którego odznaczenie 
umieszczamy dziś w „Części urzędowej", otrzy­
muje ze wszystkich stron liczne i serdeczne po­
winszowania z powodu otrzymania zaszczytnego 
tytułu profesora.

— Dr. Antoni K rokiew iez, miano­
wany przymaryuszem szpitala św. Łazarza w 
Krakowie, odjeżdża na miejsce swego przezna­
czenia. Dr. Krokiewiez, b. asystent Uniwersytetu 
Jagiellońskiego, przybył do Lwowa przed sie­
dmiu laty. Praca młodego lekarza, pełna zapar­
cia się i wielkiego zamiłowania do pięknego a 
trudnego zawodu, zyskała zuaczenie doniosłe dla 
ogółu, gdy pamiętne lata niebezpieczeństwa cho­
lery w Galicji zastały go na stanowisku kiero­
wnika laboratoryuui chemicznego krajowej Rady 
zdrowia. Zasługi położone w czasie -wałki z cho­
lerą w r. 1893 zjednały mu Najw. odznaczenie 
w postaci kawalerskiego krzyża orderu Franci­
szka Józefa — obecnie, gdy powołany do Krako­
wa ustępował z dotychczasowego stanowiska — 
działalność jego na niem zyskała Najw. uznanie, 
któro znalazło wyraz w nadaniu dr. Kr. tytułu rad­
cy cesarskiego. Również na stanowisku prosektora 
krajowego szpitala we Lwowie, które objął po 
ś. p. drze Feiglu, położył zasługi niemałe, a 
polską literaturę lekarską wzbogacił w czasie 
pobytu we Lwowie szeregiem prac poważnych i 
cennych.

Może nie najdrobniejszym zaś rysem dzia­
łalności opuszczającego miasto nasze lekarza by­
ła niezwykła gotowość, sumienność i bezintere­
sowna często gorliwość, z jaką bogatą swą wie­
dzę i znakomito doświadczenie lekarskie oddawał 
na usługi cierpiących. Cieszył sie też wielkiem 
zaufaniem pacyentów, a szacunkiem i sympatyą 
wszystkich.

W sobotę kilkadziesiąt osób tak ze świata 
lekarskiego jak z innych kół towarzyskich na­
szego miasta oraz wiele zamiejscowych, zebrało 
się, aby uczcić odjeżdżającego ze Lwowa lekarza- 
filantropa wspólnym bankietem. Pierwszy toast 
na cześć dr. Krokiewicza, wzniósł ksiądz kano­
nik dr. Zygmunt Lenkiewicz, kończąc piękne 
przemówienie życzeniem: Ut Deus te dacaf, 
perducat et reducat. Gorące żyezynia grona 
przyjaciół-pacyentów, wypowiedział w serde- 
eznyoh i pięknych słowach radca Namiestnictwa 
p. Gustaw Mauthner; w imieniu kolegów lekarzy 
pożegnał odjeżdżającego dr. Uhma. Na temat 
„bakcylów wdzięczności", które w mnogiej liczbie 
pozostawił we Lwowie szczęśliwy pogromca bak­
cylów Kocha, przemówił radca Ignacy Korze­
niowski; na temat wartości pracy, która jest ha­
słem łączącem wszystkich biesiadników, mówił 
radca Namiestnictwa p. Antoni Jaegerman. Z głę- 
bokiem wzruszeniem odpowiadał dr. Krokiewiez. 
Ks. prob. Hiókiewcz wzniósł toast „Kochajmy się". 
Uczta miała nastrój nadzwyczaj serdeczny i pod­
niosły a z długiego szeregu innych toastów, 
warto, obok bardzo zgrabnych wierszowanych 
toastów p. Edwarda Oczosalskiego, przytoczyć 
następującą wyborną improwizacyę p. Włady­
sława Bełzy, którą nawiązując do przemówionia 
księdza kanonika Lenkiewicza, rzekł:

Dał ksiądz Prałat trzy dukaty,
Leoz dukatów się nie łow i:
Ja nie jestem tak bogaty,
I  przynoszę Ci grosz wdowi.

I  co inojein powołaniem,
Czczę cię rymem mój doktorze! 
Zanim zatem się rozstaniem, 
Powiem jeszcze „Szczęść Ci Bożo!"

W jakiejkolwiek będziesz stronie, 
Gdzie upatrzysz swe wezgłowie: 
Niecli Ci zawsze tyle płonie 
Serc oddanych — jak we Lwowie.

Niech wśród życia tego mętów, 
Wdzięczność nasza lśni jak zorze: 
Więc imieniem pacyentów',
Szczęśó Ci Boże, szęść Ci Boże!

bach.

— N ow y teatr w e L w o w ie . W sobotę 
w' południe upłynął termin wnoszenia ofert na

U ro c z y s te  z a k o ń c z e u ie  bież. roku 
szkołoego, połączone z wystawą prac uczniów tu­
tejszej szkoły przemysłowej uzupełniającej im.
M. Bernsteina, odbędzie się we środę, dnia 26 
b. m. o godzinie 5 popołudniu w lokalnościncb 
budynku szkoły izraelickiej męskiej przy ulicy 
św. Stanisława 5. Wystawa rysunków uczniów 
kursu przemysłowego uzupełniającego i specjal­
nego kursu rysunków zawodowych") malarstwa 
dekoracyjnego, będzie także otwartą we czwartek

ui. od godziny 1 0 —1 i od 3 —5 
popołudniu.

— Z w łoki ś. p. K arola Mikulego
odprowadzono wczoraj na wieczny spoczy­
nek: — odprowadził je cały Lwów. Wszyscy, 
którzy sztukę znają, którzy ją  wielbią i cenią, 
pospieszyli wczoraj oddać hołd należny znako­
mitemu nauczycielowi, świetnemu wykonawcy 
i tłómaczowi utworów nieśmiertelnego mistiza 
Chopina. Jak całe długie a tak zasłużone życie



zgasłego nauczyciela było cichem i spokojnem 
tak i obrząd pogrzebowy miał cechę wielkiej 
prostoty.... Przed wyniesieniem z domu żałoby 
zwłok, u których nieprzeliczone złożono wieńce, 
odśpiewali członkowie towarzystw śpiewackich 
„Lutni11, „Echa" i „Bojana11 pod batutą p. Ce- 
twińskiego wspaniały hymn pożegnalny B eati 
m ortui, poczem z ulicy Chorąźczyzny wyruszył 
kilkutysięczny orszak żałobny wielki, a cichy 
i tą swą cichością majestatyczny, wśród bicia 
dzwonów ku cmentarzowi. Przed rydwanem ża­
łobnym postępowali uczniowie i uczennice ś. p. 
Karola Mikulego, z jego znakomitej szkoły, nio­
sący wieńce na grób swego mistrza. Poza dłu­
gim szeregiem tych wieńców, niesiono na aksa- 
mitnem wezgłowiu order Franciszka Józefa. 
Za trumną postępowali nieutuleni w żaln 
wdowa i dwaj synowie zmarłego, krewni, przy­
jaciele rodziny i wszyscy, którzy kiedykolwiek 
mieli sposobność uczyć się u  Mikulego, albo też 
tylko słyszeć go i podziwiać. Nieprzeliczone szły 
za Lumną zastępy i szły aż na odległy cmen­
tarz, mimo, że na horyzoncie nagle, po najpię­
kniejszej w południe pogodzie, gromadzić się za­
częły ohmury i groziły ulewą.

W orszaku żałobnym postępował za ro­
dziną cały wydział Towarzystwa muzycznego, 
oraz reprezentanci wielu innych Stowarzyszeń, 
pielęgnujących sztukę, grono literatów i artystów, 
oraz wydział Towarzystwa dziennikarzy polskich.

Ale pogoda była i nad grobem. Tutaj po 
odprawieniu modłów przez prowadzących kon­
dukt księży kapituły ormiańskiej: Dawidowicza, 
Majzesowicza i Manugiewicza, nad otwartą mo­
giłą zabrał głos wiceprezes gal. Towarzystwa 
muzycznego dr. Ernest Till i przemówił:

„Smutny niezmiernie spadł dziś na mnie 
obowiązek żegnania imieniem gal. Towarzystwa 
muzycznego męża, który długie lata był jego 
ozdobą i chlubą, który najpiękniejsze lata życia 
swego, najcenniejsze swe siły poświęcił tej in- 
stytucyi, któremu też instytucya ta zawdzięcza 
rozwój i powagę, — a który przytem był jednym 
z najświetniejszych przedstawicieli muzyki polskiej. 
Historya muzyki, działalność jego jako kompo­
zytora, nauczyciela, wykonawcy i dyrygenta za­
pisze na jednej z najpiękniejszych kart swoich; 
a nie tylko u nas, lecz daleko po za granicami 
krajów polskich, w Niemczech, w Eossyi, we 
Francyi, gdzie nie łatwo zdobyć sobie laury i 
uznanie — nazwisko jego wysoko jest cenione 
i z pietyzmem i szacunkiem wspominane.

Dla nas nazwisko to ma szczególny i tem 
większy urok, że łączy dzieje muzyki polskiej z 

jednym z najświetniejszych okresów muzyki świa­
ta  cywilizowanego, z epoką Chopina, którego 
zmarły był gorliwym uczniem, gorącym wielbi­
cielem, znakomitym wykonawcą, niejako żywą 
tradycyą utworów jego.

Wpływ jaki ś. p. Mikuli wywierał i wy­
warł na społeczeństwo, na wyrobienie zamiłowa­
nia do muzyki, ukształcenie smaku muzykalne- 
ge, na edukacyę — że się tak wyrażę — mu­
zykalną ogółu naszego, nie da się określić w 
krótkich słowach. Nie czuję się na siłach ana­
lizować długoletniej jego między nami działal­
ności. Będzie to zadaniem historyków muzyki do 
tego powołanych.

Stojąc jednakże nad otwartą mogiłą tego 
męża, któregośmy tak długo przywykli mieć mię­
dzy sobą, którym szczycilśmy się, któregośmy 
tak wysoko cenili i kochali, głęboko uczuwamy 
wielką próżnię, jaką spowodowała śmierć jego.

Miejmy nadzieję, że, dzięki dziełom, które 
pozostawił i dzięki licznemu zastępowi uczniów i 
uczenie, którzy myśli jego i zasady artystyczne 
i naukowe z pietyzmem pielęgnować i szerzyć 
będą, tradycya jego działalności przetrwa wieki 
i że społeczeństwo nasze, w pośród którego dzia­
ła ł przez cały ciąg życia swego, przekaże nastę­
pnym pokoleniom wdzięczną pamięć jego, jako 
męża około sztuki polskiej dobrze zasłużonego. 
Dla ciężko strapionej rodziny nie mam innej po­
ciechy ! Cześć pamięci zmarłego, niechaj mu zie­
mia lekką będzie!

W poważnym i podniosłym nastroju ode­
szli zebrani od mogiły artysty, który żył i pra- 
oował dla sztuki, a pracując dla niej żył i pra­
cował dla dobra narodu.

— P osied zen ie D yrekeyi funduszu  
propinacyjnego w sprawach dzierżawnych, 
odbędzie się w sobotę, d. 29 b. m. o godzinie 
4 popołudniu w gmachu c. k. Namiestnictwa.

— Z Tow. ośw iaty  ludow ej. Nowo
wybrany wydział Towarzystwa ukonstytuował się 
na odbytem wczoraj posiedzeniu, wybierając za­
stępcą przewodniczącego Wojciecha hr. Dziedu- 
szyckiego, skarbnikiem dyrektora Kuczyńskiego, 
sekretarzem dr. Bronisława Gubrynowicza, jego 
zastępcą wreszeie M. Bollego. Z kolei w ciągu 
parugodzinnej ożywionej dyskusyi omawiano cały 
szereg wniosków i projektów, zmierzających do 
nadania Towarzystwu jak  największej żywotności, 
do zainteresowania jego sprawami jak najszerszych 
warstw. By działalność swoją ułatwić, podzielono 
się już wczoraj na kilka komisyj, które bezzwło­
cznie przystąpiły do dalszej czynności.

Wydział Towarzystwa, zasilony nowymi 
elementami, z całym zapałem ją ł  się pracy, pe­
wny, że mu społeczeństwo nasze, tak zwykle 
ofiarne, pomocy swej nie poskąpi.

—W C zyteln i dla k ob iet odbędzie 
się w sobotę, dnia 29 b. m. o godzinie 5 po­
południu walne zgromadzenie, na które wydział 
Czytelni wszystkich ozłonków uprzejmie zaprasza.

—  Ruch telegraficzny. Na liniach ga­
licyjskich w miesiącu kwietniu 1897 wysłano tele­
gramów w służbie poczty i telegrafu 2649, o- 
płaconych 87.668. Nadeszło telegramów w służbie 
poczty i telegrafu 9209, opłaconych 95.396, 
przetelegrafowano 282.574. Przeszło przez linie 
galicyjskie telegramów 477.497. Za nadane te­
legramy wpłynęło do kas rządowych 44.241 zł.

— Łaskawym  ofiarodawcom , współ­
czującym ze wszelką niedolą, przypomina się nie­
szczęśliwy weteran, obecnie zagrożony utratą 
wzroku i ciężką chorobą starzec, Zbijewski, który 
straciwszy majątek dla sprawy ogólnej, dziś, nie­
zdolny do żadnej pracy, musi uciekać się do 
miłosierdzia ogółu. Nadesłane dotychczas datki, 
za które starzec gorąco dziękuje, okazują się je­
dnak zbyt szczupłe, aby za nie Zbijewski mógł 
szukać ulgi w swych cierpieniach w kąpielach 
siarczanych w Lubieniu. W przyjmowaniu dal­
szych łaskawych datków Administracya nasza 
chętnie pośredniczyć będzie.

=  N ieszczęśliw y  wypadek. W piwnicy 
domu pod 1. 4 przy ul. Gipsowej, w której do 
wysokości 1 ni. nagromadziła się woda, znale­
ziono dziś z rana utopioną Teresę Władzikównę, 
23 lat liczącą posługaczkę. Wedle wszelkiego 
prawdopodobieństwa Władzikówna, która posłu­
giwała u właścicielki tej realności, udała się do 
piwnicy po śmietankę, przechowywaną tam w 
garnuszkach na schodach piwnicznych; wskutek 
ataku epilepsyi, na którą od dawna cierpiała, 
wpadła do wody i utonęła. Zwłoki odesłano do 
kostnicy i wdrożono dalsze śledztwo.

=  Z w łoki noworodka płci żeńskiej 
znaleziono dziś z rana w dole kloacznym pod 
1. 7 przy ul. Pod Dębem, gdzie wedle orzecze­
nia lekarskiego leżały mniej więcej od 3 tygo­
dni. Dziecię miało szyję obwiązaną szmatą, co 
na to wskazuje, że niezawodnie uduszono je przed 
wrzuceniem do kanału. Dochodzenia w tej spra­
wie są w toku.

— Tow. w zajem nych  ubezpieczeń w
Krakowie. Bada nadzorcza, na zgromadzeniu 
odbytem w sobotę d. 22 b. m., wybrała jedno­
myślnie pierwszym dyrektorem p. Zenona Sło- 
neckiego, zastępcą dr. Franciszka Paszkowskiego. 
Nadto uchwaliła rada jednomyślnie przedstawić 
walnemu zgromadzeniu do zatwierdzenia jako 
prezesa rady nadzorczej p. Józefa Męcińskiego, 
jako wiceprezesa zaś 12 głosami na 22 głosu­
jących p. Włodzimierza Gniewosza.

t  Z m arli w ostatnich dniach: W Czer- 
niowcach, Ludwik Adolf Staufe Simiginowicz, 
profesor tamtejszego seminaryum nauczycielskiego, 
przeżywszy lat 65. Zmarły był cenionym bele- 
trystą; napisał cały szereg nowel, szkiców i 
utworów okolicznościowych, oraz poezyj. Od r. 
1855— 1859 wydawał w Ozerniowcach pismo 
literackie p. t.. Famiłienbldtter.

W Krakowie, Stefania Eosenblattowa, żona 
lekarza, lat 28.

—  W Iw oniczu  powstaje pożyteczny za­
kład. Pani Marya ze Stacherskich Pikowa, sio­
strzenica znanego niegdyś we Lwowie ś. p. Igna­
cego Łukasiewicza, twórcy przemysłu naftowego 
w Galicyi, otwiera w Iwoniczu od 10 czerwca 
pensjonat sezonowy dla panienek od lat 10, tu­
dzież dla dorosłych panien i pań, oraz dla sta­
ruszek, potrzebujących troskliwej opieki w czasie 
kuracji. Dom przeznaczony na pensjonat, odoso­
bniony od całego zakładu, znajduje się w miej­
scu suchem i zdrowem. Ceua utrzymania skro­
mna. Troskliwa opieka zapewniona. Opiekę le­
karską objął dr. Eościszewski z Krakowa.

— Z łote Wesele. W Łapszynie pod 
Brzeżanami odbyła się onegdaj uroczystość zło­
tego wesela p. Konstantego Matczyńskiego i Anieli 
ze Szczepańskich.

— D zien n ik i w iedeńskie zamieszczają 
obszerne sprawozdania o przedstawieniach arty­
stów teatru Burgu we Lwowie i podają zarazem 
opis uczty na ich cześć wydanej w Kasynie na- 
rodowem wraz z treścią wygłoszonych na niej 
przemówień przez pp.: Wiceprezydenta Korytow- 
skiego, K. Skrzyńskiego i Lewińskiego.

— Na pom nik M ickiewicza zebrał 
K uryer W arszawski w ciągu dnia 22 b. m. 
1862 rubli 77 kopiejek. Na cel ten złożono już 
w kasie redakcyjnej pisma 17.407 rubli 42 kop.

M ii im M isirat
Teatr Burgu we L w ow ie. Jednem z 

ostatnich przedstawień artystów wiedeńskich, był 
„Natan mędrzec11. Lessing należał do tych, co 
największy wywarli wpływ na ewolucyę myśli 
niemieckiej; był on także znakomitym zna­
wcą teatru i krytykiem a jednak trudno go 
zaliczyć do rzędu wielkich dramatycznych poetów. 
Dramaturgische B ld tter  Lessinga, obok książki 
Diderota p. t . : „Le paradose sur le comśdien“, 
pozostanie najlepszą i najbystrzejszą rzeczą, 
jakie kiedykolwiek były napisane o teatrze; 
gdy tymczasem jego utwory dramatyczne , 
świadczące wprawdzie o doskonałej znajo­
mości autora wszystkich reguł i tajemnic sce­
ny, pozostaną raczej wybornem i pełnem ta­
lentu usiłowaniem stworzenia narodowego dra­

matu, podiętem przez pisarza znakomitego, ale 
pozbawionego do pewnego stopnia owego niezbę­
dnego nerwu i temperamentu teatralnego, który 
dopiero nadaje prawdziwe życie stworzonym po­
staciom. Emilia Galotti zbudowana doskonale po­
dług najlepszej recepty z całą dokładnością ideal­
nie funkcyonująeej maszyny, nie wywołuje za­
mierzonego wrażenia i mimo całej grozy sytua­
cji, jest zimna i dla widza obojętna. Najlepszą 
sztuką Lessinga jest bez zaprzeczenia „Minavon 
Barnhelm11, dla Niemców posiada ona pierwszo­
rzędne znaczenie, bo w niej komedya niemiecka 
od razu wzniosła się na niebywałe dotąd wyży­
ny i dosięgła znakomitego stopnia rozwoju. „Miss 
Sara Sampson11 najmniej jest popularną i rzadko 
bardzo ukaznje się na scenie. Czwarta wreszcie 
sztuka „Natan mędrzec11, zawiera wiele głę­
bokich myśli oddanych w przepięknej poetycznej 
formie; jest to sztuka napisana więcej do czyta­
nia (Buchdrama), niż do przedstawienia, ale 
mimo tego dobrze grana, na myślącym widzu i 
w teatrze robi wrażenie.

Przedstawienie „Natana11 przez artystów 
Burgu, nie należało do najlepszych, a to dlatego, 
że prócz ról Natana i Templaryusza, inne role 
grane były przez artystów, którzy w zastępstwie 
podjęli się takowych; . odjęło to przedstawieniu 
ową cechę doskonałości wykonania. Sędziwa 
postać Natana trzymana jest przez p. Lewiń­
skiego w tonie poważnym i szlachetnym, a nie 
potrzeba dodawać, że deklamacya jest mistrzow­
ska. Z wielkim zapałem i uczuciem gra p. Eei- 
mers rolę Templaryusza. Sułtana grywa w Burgu 
p. Eobert, tutaj odtworzył go p. Engels przy­
zwoicie. Ślicznie jak zwykle wyglądała w wscho­
dnim kostiumie pani Hruby, ale gra nie doró­
wnała jej znakomitej koleżance pani Hohen- 
fels. Artyści Burgu zakończyli szereg przedsta­
wień powtórzeniem sztuki Filippiego „Ciernista 
droga11, w której przepysznie grali pp- Lewiń­
scy; na wszystkich przedstawieniach niemieckich 
teatr był pełny, zwłaszcza na „Fauście11 i „Na­
tanie11, co wymownie i pochlebnie świadczy o 
poziomie intelektualnym publiczności lwowskiej, 
która nie kierując się żadnemi uprzedzeniami w 
gościach wiedeńskich witała znakomitych jedynie 
przedstawicieli sztuki dramatycznej i darzyła ich 
szczerymi i gorącymi oklaskami za podniosłe i 
pamiętne artystyczne wrażenia.

K . Skrzyński.

Rcpertoar teatru hr. Skarbka pod dy- 
rekcyą dr. Juliusza Bandrowskiego i Ludwika 
Hellera.

Dzisiaj pierwszy występ pani Maryi Lau- 
dowej - Horicowej, bohaterki Narodneho Divadla 
w Pradze, „Gniazdo rodzinne11 Sudermanna.

We wtorek po raz drugi „Towarzyszki 
życia", trylogia Edwarda Grabowieckiego. Za­
kończy „Lorenzo i Jessyka11, fraszka sceniczna 
w 1 akcie Lucyana Kwiecińskiego. Debiut panny 
Wandy Stawickiej.

We środę drugi występ pani Maryi Lau- 
dowej-Horicowej „Madame Sans Gene11, Sardou.

Marya Laudowa,
Bohaterka praskiego teatru czeskiego.

Dzięki wysokiemu pojmowaniu zadania 
dyrektora teatru narodowego przez kierownika 
sceny czeskiej w Pradze, F r. Szubrta, N a-  
rodni D iwadlo  było i bywa nierzadko świad­
kiem tryumfów aktorów polskich i aktorek. 
Derynżanka rozpoczyna ich szereg, Modrze­
jewskiej dotychczas niezapomniano, choć to łat 
6 upływ a od chwili, gdy szturmem podbiła 
Pragę, Żelazowski i Leszczyński swymi Otel­
lami wywołali burze polemik i hym ny po­
chwalne. Wszyscy oni mogliby potwierdzić, co 
powiem, iż z takim entuzjazm em , jak nad 
W ełtawą, nie witano ich chyba nigdzie, nie 
przyjmowano serdeczniej. Że do tego przy­
czynił się niemało wierny nasz przyjaciel, 
nieodżałowany Je linek , zbyteczna dodawać. 
Jako próbkę jego poświęcenia pozwolę sobie 
przytoczyć — co mi opowiadał z humorem — 
że nie w ahał się suflować Derynźance, byle 
umożliwić jej występy w N arodnim  Diwadle.

Dług wdzięczności zaciągnęliśmy zatem 
wobec sceny prask iej— dług dotychczas n ie ­
spłacony. Bo czy widziała kiedy scena nasza 
aktora iub aktorkę ze „złotej11 Pragi na swych 
deskach ? Gdzie ta m ! Jak obcym nam  reper- 
toar czeski, choć w nim błyszczą takie pe­
rełki, jak „Noc na Karlsztajnie11 lub „Uszy 
Midasa11 Wrchlickiego, klejnoty takie, jak „Ne- 
k lan11 Zeyera, tak udatne sztuki, jak ,-Woj- 
narka11 Jiraska, „Gaździna" Preissowej, „Świe­
że powietrze" Szimaczka, „Bozkład" i „Drogi 
życia" Swobody i mnóstwo, mnóstwo innych, 
tak samo obcymi są nam  gwiazdy sceny cze­
skiej.

Z imionami Kolńra, Sklenarzowej (cze­
skiej Modrzejewskiej), B ittnera, inożna się już 
było oswoić w listach i artykułach Jelinka. 
Grą ich zachwycać się mogli tylko ci, którzy 
w latach 1891 i 1895 pospieszyli na wysta­
wę do Pragi. Zresztą zadowolono się wystę­
pami Pospiszilównej w Krakowie, —  bo i ta 
do Lwowa nie zajrzała. Ale o niej, która 
wnet po owaeyach krakowskich rzuciła scenę 
czeską można nie wspominać.

Dziś więc przychodzi nam witać w m a­
rach sędziwego teatru skarbkowskiego po raz 
pierwszy artystkę czeską. Bezwątpienia in try ­
guje publiczność lwowską nazwisko pani Ma­
ryi Laudowej, która odważyła się na krok 
śmiały grania po czesku w otoczeniu polskiem. 
Słyszę już nawet głosy: „Co zacz ten gość nie­
zwykły?" Chwileczka cierpliwości, a ciekawość 
waszą, szanowni czytelnicy i czytelniczki, za­
spokoję — jak sądzę — lepiej, Diż krytyk 
teatralny praski, gdy mu wypadło zdawać 
sprawę z przedstawienia, które dano w wie­
czór dnia 25 listopada 1889 r. w „złotym 
domu" nad W ełtawą.

Tego wieczora mianowicie w ystąpiła na 
deskach Narcdnego D ioadla  w tytułowej roli 
„Księżniczki bagdadzkiej" Dumasa pani Ma­
rya Łaudowa. Publiczność pytała z zacieka­
wieniem, kto jest ta śm iała nieznajoma, pra­
gnąca się zmierzyć z głośną przedstawicielką 
hr. Lionetty, Szamberkową. Nim jednak o- 
trzym ała wiadomość, uległa czarowi oślnie- 
wającej postaci 20-letniej adeptki Melpomeny, 
której mimika wyrazista i znakomity organ 
pomogły do zwycięstwa. Wprawdzie młoda 
debiutantka nie potrafiła od razu zapanować 
nad trem ą i zatrzeć braku rutyny, ale oka­
zała niezaprzeczony tem peram ent artystyczny. 
To też bez w ahania dyrekeya czeskiego „Tea­
tru Narodowego" zaangażowała ją  natychm iast 
po pierwszym występie. Z początku nie stą­
pała artystka po różach. U trudniał jej zada­
nie brak przygotowania praktycznego, bo le­
dwie rok może występowała na amatorskiej 
scenie karlińskiej, która wtedy co prawda 
dzierżyła prym  między czeskimi teatrami ama­
torskimi. W ystępy te amatorskie ustały były,' 
gdy w roku 1885 panna Laudzianka poślu­
biła pisarza Ignacego Horzicę (dziś posła dc1 
Bady państwa). M usiała bowiem przenieść* 
się wraz z mężem do Sianego , a następnie 
do Pilzna, gdy tenże objął redakcyę jednegt 
z pism prowincyonalnych.

Ciężkie to życie redaktorskie na party - 
ku larzu! Z mizernej płacy utrzymać rodzi­
nę — to nie bagatela ! Przypom niała sobie 
energiczna pani Horzicowa występy karliń- 
skie — rada w radę, no, i z początkiem 
1889 r. ujrzała znów Pragę, która była jej 
niemal miastem rodzinnem, bo w niej wzra­
stała od pierwszego roku życia. Teraz w ra­
cała nad Wełtawę, by przygotować się do wy­
stępów scenicznych u znakomitego reżysera 
D iw adla , pana Szmahy. Parę miesięcy pilnej 
pracy, a potem debiut w „Księżniczce bą- 
gdadzkiej" i kary era sceniczna była rozpo­
częta.

P ow odzen ie  nie oszołomiło jednak mło­
dej adeptki sztuki. W ytrw ale pracując dalej 
nad sobą pod kierunkiem Szmahy, tak szybkie -- 
robiła postępy, że w rok niespełna stała się 
ozdobą personalu dramatycznego pierwszej 
sceny czeskiej. Zdobyła sobie stanowisko. ,e

Gdy Sardou począł zasypywać świat teaL 
tralny paryski Teodorami, Toskanii, Gismon- 
dami i tym  podobnymi utworami, pisanyn i 
dla „boskiej" Sary i jej krawczyń, a moda 
rozniosła sztuki te po Europie, przypadły role 
te w udziale pani Laudowej — bo to imię 
zachowała na scenie. —  W Teodorze po i-az 
pierwszy spróbowała sił swych w tym  ro­
dzaju ról i olśniła wszystkich tak grą, jako- 
też toaletami, do których wzory kreśliła i 
obmyślała sobie aż do najdrobniejszych szcze­
gółów zawsze sama.

Od tej pory z każdą prem ierą rosło jej 
powodzenie jako pierwszej bohaterki w rolach, 
które po odejściu Pospiszilównej nie miały 
przedstawicielki. W krótkim czasie stworzyła 
postacie: Magdy w „Gniezdzie rodzinnem" 
Sudermana, M aryanny w sztuce tegoż imie­
nia Echegaraya, Gismondy w głośnej sztuce 
Sardou i wiele innych podobnych. Ale naj- 
większem powodzeniem cieszyła i cieszy się 
jej „Madame Sans-Gene", która w m terpre- 
tacyi pani Laudowej wprost elektryzuje wi­
dzów. Zresztą o tym będziecie się mogli, sza­
nowni czytelnicy i czytelniczki, przekonać na­
ocznie, jeśli zechcecie pilnie uczęszczać na 
występy sympatycznego gościa z nad W ełta­
wy, znakomitej artystki czeskiej.

D r. Franciszek K r  cek.

W ystawa przeglądow a połączona z 
premiowaniem i sprzedażą bydła, koni, trzody 
chlewnej i drobiu, urządzona staraniem  od­
działu ziemi sanockiej c. k. Galicyjskiego To­
warzystwa gospodarskiego odbędzie się w 
dniach 19, 20 i 21 czerwca 1897 r. w By- 
manowie. —  K om isja sędziów premiować 
będzie według regulam inu i w myśl przepi­
sów c, k. Galicyjskiego Towarzystwa gospo­
darskiego: bydło (rasy simentalskiej, tudzież 
krzyżowane rasą górską, maści czerwonej lub 
czerwono-srokatej), konie, trzodę chlewną i 
drób. Nagrody pieniężne, medale i dyplomy 
rozdane będą w każdej z tych czterech 
grup, — w ostatnim zaś dniu wystawy od­
będzie się licencjonowanie buhajów. W ystawa 
odbędzie się także w razie niepogody. "



W czasie wystawy odbędą się w Zakła­
dzie zdrojowo-kąpielowym w Rymanowie: bale, 
koncerta i inne zabawy.

Wczesne zamówienia na mieszkania, 
stajnie, paszę dla inwentarzy, miejsca na 
placu wystawowym, podwody do kolei przyj­
muje, szczegółowy program wystawy wysyła 
i wyjaśnień udziela na żądanie: Dyrekeya 
wystawy przeglądowej w Rymanowie (Zdrój). 
Stacya kolejowa Rymanów — pocztowa i te­
legraficzna Rymanów Zdrój.

G iełda zb ożow a : Cukier surowy loco 
Aussig 11-671/, do 11-72'/*, loco Ołomuniec
10-75 do 10 '85 , loco Berno - W iedeń 
10 80 do 10 90, na czerwiec loco Aussig
11-72'/B do 11-771/ , ,  cukier w kostkach pri­
ma 33 50 do 34"— , secunda 33"25 do 33-75, 
Spirytus kotyngentowany loco W iedeń 16-40 
do 16'60. Nafta kaukazka transito Tryest 
4-75 do 5-— , galicyjska przeźroczysta 17-— 
do 17-25.

T arg zbożowy,

L w ów , 24go maja, pszenica 7-50 do 
7-80 zł., żyto 5-30 do 5-80, jęczmień bro­
warny 5'50 do 6— jęczmień pastewny 4-75 
do 5"— , owies 5 90 do 6'40, rzepak 11-—
do 12-— , groch 5 — do 8' — , wyka 4 ’50 do
4-75, nasienie lniane — ■— do — ■— , nasie­
nie konopne — ■—  do — •— , bób — •— do 
— , bobik 4-50 do 5 —, hreczka — do 
do — • —, koniczyna czerwona galie. 25-—
do 40 '— , szwedzka 50-— do 65-—, biała
39-—  do 40-—, tymotka — •— do — ■—,
a n y ż  d o  , kukurudza stara 5-—
do 5 25, nowa 5-—  do 5 25, chmiel stary 
-»-•—  do — ■— , chmiel nowy na term ina 

do — , spirytus gotowy - do 
— '— , na term in — •— do — • —, W aranty 

  do — ' — .
Usposobienie spokojne.

OSTATNIA POCZTA

towi br. Bannffy’ego zarzucono mu, że z lek- 
kiem sercem gotów jest zgodzić się na pod­
wyższenie kwoty. Rozszerzano naw et podejrze­
nie, że od dawna przyszło już do skutku taj­
ne porozumienie, zawarte z Rządem austryackim 
kosztem finansowych interesów W ęgier. W obec 
niezawodnie pożałowania godnego faktu, że 

pertraktacye szefów obu gabine­
tów nie doprowadziły do żadnego ostateczne- 

należy tylko wskazać na torezultatu,
że

t l i  b a n u ,  --------^

trudność doprowadzenia do porozumienia po­
lega głównie na najskrupulatniejszem uwzglę­
dnieniu siły finansowej Węgier. Dlatego rząd 
węgierski zdecydował się raczej zgodzie się 
na odroczenie załatwienia sprawy kwotowej, 
aniżeli bądź co bądź pożądane szybkie jej za­
łatwienie, okupić ofiarami, jakich rząd, po­
czuwający się zupełnie do swej wielkiej od­
powiedzialności wobec parlamentu i opinii pu­
blicznej, nie mógłby usprawiedliwić.

' ' usiedzenie Izby posłów. W  so- 
m  W iedniuDzisiaj r ------

botę przed południem odbyła się w Wiedniu
poufna konterencya przywódców klubów pra­
wicy z członkami Rządu. Dzienniki utrzy- 

-  Ministrów hr. Ba­

się uczucie mojej wdzięczności dla Jego ces 
i król. Mości, w skutek udziału, jaki raczył 
wziąć w uroczystości mojego domu za pośre­
dnictwem Swojego nadzwyczajnego przedsta­
wiciela. Jego Ces. Mość jest Ojcem chrze­
stnym drogiego mego zięcia księcia F ranci­
szka Józefa, ja  tedy czuję się szczęśliwy że 
ukochana moja córka wstępuje pod* łaskaw ą i 
potężną opiekę tego duchowego pokrewień­
stwa. Dając wyraz gorącym mym uczuciom 
wznoszę puhar na zdrowie Jego ces i król' 
Mości i wołam: Najj. Cesarz i Król F ran c i- ' 
szek Józef I  niech żyje !“

TELEGRAM BAZETY LWOWSKIEJ

Włoska Izba posłów na posiedzeniu so- 
botniem uchwaliła porządek dzienny, wyraża­
jący zgodę na politykę gabinetu m argr. Rudi- 
niego co do Erytrei.

mują, iż
deni udzielił na 
maeyj o w;

Francuski minister spraw zagranicznych 
Hanotaux przyjął te osoby, które brały udział 
w akcyi ratunkowej podczas pożaru bazaru, 
a wręczając im przyznane odznaczenia, prze­
mówił w te słowa: „Wszyscy bez różnicy,

5ł\T n o d r ó ż y  swej do Budapesztu. — mężczyźni i kobiety, bogaci i ubodzy spełnili 
przygotowania, aby dzisiaj swój obowiązek i mają równe prawo do uzna-

p Prezydent
konfereneyi niektórych infor-

Lewica poczyniła 
utrzymać w Izbie dalej obstiukcyę.

żadnego
czone. Z 86 
nictwa narodowego
frakeyi Franka.

Am______   -
Między w ybrany- 

23 Serbów. W kilku miejseo-

N a j j .  P a n  udzielał w ubiegły czwar­
tek publicznych posłuchań w zamku budziń 
skim.

Na j j .  P a n  będzie w tym  roku obecny 
na uroczystem posiedzeniu wiedeńskiej Aka- 
demi umiejętności, które odbędzie się w przy- 
szp. niedzielę, dnia 30 b. m. M onarcha po- 
t u>ei w tym dniu z Budapesztu do Wiednia.

Na j j .  P a n  zamianował, Najd. Arcyksię- 
cia Franciszka Ferdynanda d’Este właścicielem 
7 pułku ułanów, którego długoletnim właści­
cielem był poprzednio ś. p. Najd. Arcyksiążę 
Karol Ludwik.

L

W piątek odbył się w Budapeszcie prze­
gląd załogi przez Najj. Pana. Paradą woj­
skową dowodził komendant korpusu generał 
broni ksiaże Lobkowitz. W otoczeniu Monar­
chy znajdowali także Najd. Arcyksiążęta Józef 
i Otton oraz Najd. Areyksiężniczka Marya Jó ­
zefa w powozie. Po ukończeniu parady, Mo- 
nareha wyraził ksigcin Lobkowitzowi owe 
Najwyższe zadowolenie i wśród entuzyasty- 
cznyeb owacyi licznie zebranej publiczności 
powróeił do Zamku budzińskiego.

go swojego urzędowania" niejednokrotnie dowód,

P . Prezydent Ministrów Kazimierz br. 
Badeni powrócił z Budapesztu do i 
sobotę rano. W  piątek, po przyjezdzie 
licy W ęgier, b r. Badeni przyjęty był p r 
Najj. Pana na półgodzinnem Pos*uc^ ff' <r0 
stępnie udał się h r. Badeni do br. Ban_ y 
z którym konferował pół godziny. W po ,.
obaj P P . Prezesowie gabinetów przyj? t jp
przez Monarchę na wspólnej audyencyi. 
Prezydent Ministrów h r. Badeni, który ą
gu dnia kilkakrotnie konferował z y • ,
strem  spraw zagranicznych b r. yOłuc 
skim, opuścił popołudniu w piątek 
peszt.

Jak  już sobotnie depesze doniosły, ro 
kowania w sprawie kwoty nie doprowa1 
do ostatecznego rezultatu. Obaj Prez 
gabinetów pozostali na stanowiskach, pop 
dnio przez siebie w tej sprawie zajętych, 
że raport obu P P  Prezesów gabinetów u nuyj 
Pana nie w ydał rezultatu. Zbliżenie na 
piło, według depeszy Fremdenblattu, o y 
tylko, że rozmaite, dotychczas nie zała w 
kwestye z zakresu modus procedendi 
stawodawstwa, zostały rozwiązane. ■Ii)ve 
ność, że teraz stworzone będzie prowizo j  
spotyka się z oficyalnem zaprzeczeniem, p _ 
nieważ zawsze jeszcze żywią nadzieję,_ 
eiażby nie obecnie, to przecież do 3esie“  ? 
dzie można osiągnąć porozumienie w 1 .
ugody. Dopiero, gdyby równoczesny to być rzeczą niemożliwą, prowizoryum byłooy 

nieuniknione. „  , ałlASZtu
Polit. Gorresp. otrzymuje z Budapej 

z kompetentnej strony węgierskiej nas ^nia 
doniesienie: Już od początku ubiegłeg i  , • 
w systematycznej agitacyi przeciwko g

ma. Żadne zgromadzenie nie może lepiej o- 
kazać, mimo podziału stronnictw, jedności mo­
ralnej francuskiego_ narodu, jego bezintere- 

WvborV do Sejmu kroackiego już ukoń- sowności i wielkości". W końcu w ręczył mi- 
wybranycb należy 57 do stron- nister woźnicy George krzyż legii honorowej, 

Ar. opozyeyi, 2 do mówiąc, żejest szczęśliwy, zawieszając krzyż wa­
lecznych na piersi prawdziwego dziecka ludu.

Pani Jul. Porges, W iedenka, z domu Wo- 
dianer otrzymała złoty medal ratunkowy.

Prezydent Faure podpisał nowy dekret, 
wyznaczający nagrody .170 osobom , które 
brały udział w akcyi ratunkow ej podczas po­
żaru w bazarze.

Sprawa wschodnia wywołała w Izbie 
francuskiej burzliwy epizod parlam entarny. De­
putowany G autbier de Clagny interpelował 
m inistra w sprawach wschodnich i zażądał 
informaeyi o chwilowym stanie układów. Tur- 
cya — zdaniem mówcy — w tej wojnie mia­
ła poparcie moralne ze strony Niemiec. Czyż 
dziwić się w obec tego, że Grecy przemocą 
zgnieceni zostali? — (Gerault-Richard prze­
ryw a mówcy okrzykiem : „I przez króla zdra­
dzeni!" Hałas). Czy dziwić się temu, że zo­
stali pobici? Francya nie powinna pozwolić 
na to, aby Grecyę obrabowano z Tessalii i u- 
stanowiono europejską kontrolę nad finansa­
mi greekiemi. —  Następnie minister spraw 
zagranicznych Hanotaux odpowiedział. Już 
pierwsze zdanie jego mowy wywołafo głośne 
protesta skrajnej lewicy. Prezydent Izby Bris- 
son nawoływał do porządku — ale mimo to 
w hałaśliwy sposób przerywano ciągle mini­
strowi, który przez krótką chwilę napróżno 
próbował mówić. —  Gdy hałasy ucichły, mi­
nister mówił dalej —  położył nacisk na usi­
łowania mocarstw, aby utrzymać pokój mię­
dzy Grecyą a Turcyą, a jeśli to sięnieudafó, 
dyplomacya jednak odniosła zwycięstwo, gdyz 
zlokalizowała wojnę. Mocarstwa starają się o 
to,

„ota wicznen
mó-

25 do
irakeyi irranni*, 2 nie należy do 
stronnictwa. Opozycya zdobyła w stronnictwie 
narodowem 17 mandatów 
mi znajduje się 23 Serbó1 
wościach zaszły podczas wyborów krwawe 
ekscesy. W Rosiljewie gromada kobiet niedo- 
zwoliła swym mężom i braciom przystępu 
do urny i napadła na żandarmów, gdy ci 
chcieli drogę oczyścić; w skutek tego żandar­
mi byli zmuszeni dać ognia, przyczem padła 
jedna kobieta, kilka jest ranionych W  Bosn- 
jaci wzburzony tłum  począł rzucać kam ienia­
mi na wojsko, a gdy wezwanie dowódcy woj­
ska do rozejścia się nie poskutkowało, żołnie­
rze dali ognia. Ośm osób z tłumu padło tru ­
pem, a 31 odniosło rany.

Rada państwa.

W iedeń, 24 maja. N a dzisiejszem po­
siedzeniu Izby posłów, W iceprezydent p. Da­
wid Abrahamowicz zawiadomił Izbę, że P re­
zydent dr. K athrein z powodu nagiej niedy- 
spozycyi nie mógł przybyć na posiedzenie. 
Następnie poświęcił przewodniczący gorące 
wspomnienie zmarłemu deputowanemu Aloize- 
mu Hofbauerowi (ze stronnictwa chrześciań- 
sko-socyalnego, poseł z kuryi gm in wiejskich, 
z okręgu wyborczego Zwettl w Austryi dol­
nej. Preyp. Red .) — Posłowie przemówienia 
tego wysłuchali w postawie stojącej.

Posiedzenie trwa dalej.
W iedeń, 24 maja. ( Telegram p ryw .)  

Na dzisiejszem posiedzeniu Izby posłów roz­
poczęła lewica obstrukcyę w ten sposób, że 
żądała imiennego głosowania przy każdej z 
bardzo licznych petycyj, które odczytywano 
na początku posiedzenia.

W iedeń, 24 maja. (Tel. pryw.) Prezy­
dent Izby posłów, dr. Kathrein, zemdlał dzi­
siaj rano w swoim biurze w parlamencie. 
Lekarze, posłowie Jarosiewicz i Dworak, u- 
dzielili Prezydentowi pomocy lekarskiej, po- 
czem przyszedł do siebie.

Na dzisiejszem posiedzeniu Izby prowa­
dzi lewica dalej obstrukcyę.

Ha kilku ważniejszych stanowiskach w 
Królestwie zaszły znowu zmiany, które ludność 
polska powitała z zadowoleniem. Mianowicie 
gubernator kielecki Iwanienko, nie cieszący 
się nadmiernemi sympatyami, otrzymał dymi- 

yę jego zaś miejsce zajmie dotychczasowy gu­
bernator łomżyński, a poprzednio naczelnik 
kancelaryi hr. Sznwałowa, Szczyrowskij. Gu 
bernatorein łomżyńskim mianowany został re­
ferent w kancelaryi cesarskiej br. Korff.

Oczekują też w najbliższym czasie grun 
townych zmian w zarządzie naukowym. — 

Warszawy donoszą, że kurator okręgu na­
ukowego p. Ligin złożył już w czasie krótkie

- - - ’ > J-.-yód
ócić

Wojna grecko-turecka.

Ateny, 24 maja. Oznaczono już strefę 
neutralną: obie armie cofnęły się tak, aby 
pas neutralny liczył 800 metrów szerokośei. 
Strefa neutralna obejmuje także wszystkie 
przejścia, drogi i przesmyki z wyjątkiem prze­
smyku Furka, który Turcy obsadzili.

Zapewniają, iż Edhem  basza, oświad­
czył oficerom greckim, że otrzymał polecenie, 
aby o warunki pokoju układał się z Grecyą 
bezpośrednio.

Ateny, 24 maja. Rząd grecki uwiado­
miony o tem, że Edhem  basza chce bezpo­
średnio z rządem greckim nawiązać rokowania 
co do zawarcia pokoju, oświadczył posłom mo­
carstw, że Grecyą powierzywszy ochronę swo­
ich interesów mocarstwom, nie ma żadnej 
podstawy do wchodzenia w bezpośrednie ro­
kowania pokojowe.

A te n y , 24 maja. Były m inister Deli- 
georgis wybrany prezydentem centralnego ko­
mitetu kreteńskiego.

Zapewniają, że Edhem  basza deputacyi 
greckiej, wysłanej celem oznaczenia strefy 
neutralnej, po raz wtóry odpowiedział, iż on 
(Edhem basza) w pierwszym rzędzie będzie 
prowadził rokowania o pokój. Ehem  basza na­
gli o mianowanie reprezentantów Grecyi.

W edług urzędowego ogłoszenia, zawie­
szenie broni ma trwać dni czternaście.

Apuchtin, rządząc się zupełną samowolą- rozlicznemi odzywaniami się_ przerywano, 
wił dalej: T urcya^która  już w, °^0®„^Ql|ora

że ma przedewszystkiem zamiar p r z y , j i 0to»z°w ato w o j n u m i a r k o w a n i a .  I ^ g S w S ^ d o ' m i n i s t r a  '' wojny, że
sprawiedliwość dla obu ,nar?  0^ ? j °  p o w ala ł I /w „t^Jvx MTnis^er któremu ustawicznenii i J wojenne, zdobyte na Grekach w La-
wszystkie nadużycia, których sobie _pow  ((H ałasy). Minister, morę  ~ S e  Volo Farsali i Domokos wynoszą o-

gółem 17 dział, 34.318 pocisków arm atnich, 
95 wozów amunicyjnych 96 wozów pociągo­
wych 3169 karabinów, 12.334 skrzyń z am u­
n ic ją ’ piechoty ; oprócz tego zabrano inne  je ­
szcze m ateryały wojenne. .

Z Ueskueb donoszą, ze zanim nadeszło 
irade sułtana, r o z k a z u j ą c e  powstrzym anie dal­
szej wysyłki ochotników na pole wojny, w y­
stano tam  jeszcze oddział oehotnikow, zło y 
z 1357 ludzi.

szego zawezwania Europy okazała swą 
Nowy m inister dworu carskiego, baron wo^  —  uwzględni także dalsze życzem 

[frederiks, urodził się w r. 1838, karyerę ropy i zrezygnuje z żądań przesadnyc . 
zaś wojskową rozpoczął w r. 1856. Genera^ ^  ^  Gautbier de Clagny zauwazy ,
majorem mianowano go w 1879 r., a ge°®‘ rząd francuski spokojnie przypatrywał ^  

ił-por. w 1891 r. W dwa lata pozmej ■ p-waltom i rzeziom armeńskim. Ha 
rederiks otrzymał nominacyę na pomocni prz,erwał inowcy słowam i: „Gdy Pie[  • 

m inistra dworu, na którera to stanowisku p raorcjy zaszły, gabinet Ribot’a był u s 
zostawał do obecnej chwili. . proponował, aby Francya, Anglia i Rus: y

Hr. Goleniszczew-Kutuzow, zarządzają-y za;„jy sjg tą sprawą. Podczas następ y 
kancelaryą carowej Maryi Teodorówny, niia mor(j (5w, w listopadzie 1895 roku, urzę 0 
nowany został członkiem rady, wyznaczonej binet Bourgeois. Jakże można w obec T e l e g r a f o w a n y  k u r s  W i e d e ń s k i ,
do zbadania potrzeb stanu szlacheckiego. twierdzić, że my nie działaliśmy a

tbier de C lagny: Myślano tylko o kłopotach 
sułtana, którego m inister Hanotaux w Revue \ 
des Paris określił słowami: „Pan miękki i '
ludzki monarcha". Żałować należy, że poli­
tyka m inisterstwa doprowadziła do tak złych j
rezultatów.

Na tem skończyło się sobotnie posie­
dzenie.

Depesza sobotnia doniosła o skandali-
- -  - -......;  eznem zajściu w senacie hiszpańskim. Wsku-

książę Jan, brat króla tek gwałtownej sceny między ministrem spraw 
do Petersburga aby tam zagr. księciem Tetuan a liberalnym senatorem,

prof. Uniwersytetu Comasem, przyszło wre­
szcie do godnego ubolewania zajścia. Książę

Z Aten donoszą do dzienników berliń­
skich^ o wzmagającem się tam wzburzeniu u- 
mysłów, mającem charakter antidynastyczny 
W łonie gabinetu miały powstać bardzo po­
ważne różnice, w skutek których oczekują 
ustąpienia całego m inisterstwa Ralliego. Jako 
przyszłego prezesa gabinetu wymieniają byłe­
go m inistra marynarki w gabinecie Delyan-
nisa p. Leridisa.

Według depeszy wiedeńskiego Fremden-
Uattu  z Kopenhagi, ' T -  ,‘“' i
duńskiego, udaje się 
interweniować na korzyść króla greckiego Je ­
rzego.

Politischs Correspondenz zaprzecza do­
niesieniom, jakoby przebywający w głównej 
kwaterze tureckiej austro-węgierski attache 
wojskowy miał złożyć Edbemowi baszy ży­
czenia z powodu dzielnego i wzorowego 
cbwania się wojsk tureckich.

za-

Podczas obiadu, danego z powodu za­
ślubin księcia Franciszka Józefa Battenberg- 
skiego z księżniczką Anną, wzniósł książę 
Czarnogóry toast na cześć Najj. Cesarza F ran ­
ciszka Józefa I  następującej treści:

„Miałem zawsze szczęście doznawać ży­
czliwości ze strony Najj. Cesarza i Króla po­
tężnej sąsiedniej Monarchii. Dziś spotęgowało

zajścia
Tetuan opuszczając salę posiedzeń senatu wy­
mierzył senatorowi policzek. Zajście to wy­
wołało ogromne oburzenie w liberalnym obozie 
hiszpańskim; senatorowie i posłowie liberalni 
pod przewodnictwem Sagasty uchwalili do­
póty nie brać udziału w pracy parlam entarnej, 
dopóki nie będzie daną im i senatorowi Oo- 
masowi satysfakcja. Sekundanci księcia T e­
tuan i senatora Oomasa nie dopuścili do po­
jedynku. Książę Tetuan złożył niezwłocznie 1 
tekę — cofnął jednak następnie na razie dy­
m isję  ze względu na ważne spraw y w zakre­
sie międzynarodowej polityki, a to na żądanie 
szefa gabinetu Oanovasa.

W iedeń, 24go maja 1897, godzina 
2 minut 10. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
95 80, Węgierskie akcye kredytowe 398‘50, 
Akcye anglo-austryaekie 161-— , Akcye ban­
ku Union 301'50, Akcye kolei południowej 
77-50, Losy tureckie 57-90, Akcye kolei pań­
stwowej 35S-B7, Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieckiej 286 — , 4-procentowe galic. obli- 
gacye propinacyjne z 1889 r. 97-60, Akcye 
tytoniowe 164-— , węgierskie obligacye inde- 
mnizacyjne 97-60, Akcye kolei Ebental 
267-—, Akcye banku dla krajów koronnych 
241-75, 4-procentowa węgierska renta złota 
122-40. Akcye banku związkowego 249 50, 
Rubel papierowy 1-27-25, W ęgierska renta 
papierowa 99 95, Kredytowe ziemski 467 — , 
Kredyty 362-25, Rim am urania 249 50. Uspo­
sobienie słabsze.

Telegramy zbożowe z dnia 22 maja 
1897 r. W iedeń : okowita per 10.000 
liter prompt 1 6 4 0  do 16 60 złr. B u d a ­
p esz t; Pszenica na jesień 7 27 do 7-28
zł. B e rlin : przenica na wiosnę — •— zł.

Odpowiedzialny redaktor Mam Krec&flwiecti.



Nadesłane.

Lekarz chorób kobiecych i akuszer

Dr. Zygmunt Gembarzewski
ordynuje od 3 —5-tej popołudniu, ul. Jag ielińska 

7, I piątro. 598

Ludwik Majewski
em erytow any Radca w yższego Sądu 
i adwokat krajow y we L w ow ie prow a­

d zi adw okaturę w spólnie z synem
dr. Leszkiem Majewskim

adwokatem  krajow ym  w k ancclary i przy  
u l. T rzeciego Maja 1 8 .

Równocześnie uwiadamia, że obejmuje wszel­
kie obrony w sprawach karnych.

Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. maja 1897,
(Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są podług zegara średnio-ouropejskiogo).

Po6i,,g
posp. | osob.
przych. o

H O T E L  I M P E R I A L
Lwów', uJ. T rzeciego Maja 1. 3.

pierw szorzędny hotel, restauracya i kaw iarnia.
Sprowadzano do Francyi w wielkiej ilości 
balsam z kopaiwy pochodzący z B razylii; 
dzisiai ten handel ustal zupełnie, ponieważ 
SANTAL MIDY leczy w 48 godzin przypa­
dłości, na które trzeba było dawniej kilka 
tygodni, a nawet kilka miesięcy czasu, przy 
; aiyw aniu kopaiwy i płynów wywołujących 

otężenie.

Przyjechali d* Lwowa
dnia 21 maja 1897.
HOTEL GELRGE 

PP. J. Jabłonowski z Zagwoźdźca. J. Rakow­
ski z Hermanowie, M. h.-. Borkowski z Mielnicy, 
A. Zawisza z Polski, K. Drahonowski z Kamionki 
strumiłowej, K. hr. F irm ian  z Gródka, R. dr Mayer, 
lt dr. Reiseh. E. dr. W idm er i E. Bngno z W iednia.

HOTEL FRANCUSKI.
W nowym Zarządzie, odnowiony (F . C. Proksch) 

PP. H r. T Łoś z Kulmatyez, A Merlowa z 
B rrelan , G. v. Hagen Iserlohn, S. Jacobsohn z 
Bielska, A. Amster z C iernioniec, B. Jokl z Wie­
dnia, I. Gawlitza z W iedoia.

HOTEL BELLEVUE 
PP. L. Starowieyski z Bohorodczan, N. Wicz- 

k ^wski z Bohorodczan, Dr. Jurkiewicz z S tan isła­
wowa, Ilja von Gurland z ()de?sy J. Hasowski z 
Pragi, G. Piotrowski z Żółkwi, A. Zięb eki z Nowe­
go Sącza.

Wystawy i Muzea.

1-30

1-50

2-15

2-30

7W

7 50
7-52
8-05 
8-15 
8-25 
910

10-35
115

1-40

d o  L w  o  w  a
Pociąg

posp. osob.
odek. o

Nieustająca W ystawa zjednoczonego 
Towarzystwu przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy placu św. Ducha 1. 10, pierw­
sze piętro, jest otwarta codziennie od godziny 
j u  przed południem do godziny 5 popołudniu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct., 
w dnie powszednie 30 ct. —  Dla członków 
wstęp wolny.

i-45

5-25
5-35

5-45

(500 

6 55

5-00

: 15

8-49
901

910

930

;-)■ 04- Z Podwołoezysk na dworzec Podzamcze
3-30 Z Podwołoezysk na dworzec główny

5-10 — Z Krakowa (Wiednia, Berlina, W rocławia, Warszawy), z Orłowa
przez Tarnów od 25 czerwca do 15 września w łącznie;
z Orłowa, Chabówki, Jas ła  przez Rzeszów; z Orłowa, 
Chabówki, Jasła , Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Sambora 
i Ckyrowa przez Przemyśl 

Z Ickan (Bukaresztu, Gałacu, Jass), Suczawy, Kimpolunga, Ra- 
dowiec, Seretku, Berhomethu, Nowosielicy, Husiatyna 
i Kałusza 

Z Janowa
Z Tarnopola i Brodów na d 'O rzec Podzamcze 
Z Ławocznego (Pesztu) Kałusza, Chyrnwa, Stryja 
Z Tarnopola i Bredów na dworzec główny 
Ze Sokala i Rawy ruskiej
Z Krakowa (W iednia, B erlina, W rocławia, W arszawy), W ieli-, 

czki, z Orłowa przez Tarnów od 15 czerwca do 15 wrze-J 
śnia włącznie; z Mezo Laborcz, (Pesztu), Ckyrowa przez 
Przemyśl 

Z Jarosław ia 
Z Janowa
Z Krakowa (W iednia, Berlina, Wrocławia), Chabówki, Nowego 

Sącza przez Tarnów, Rzeszów lub Przemyśl, Rawy ruskiej 
przez Jarosław , Sambora przez Przemyśl 

Ze Skolego i S tryja (z Hreberowa tylko od 10 lipca do 31 
sierpnia w łącznie;) Kałusza Chyrowa 

Z Czerniowiec, (Bukaresztu, Gałacza, Jass, Ickan, Suczawy, 
Radowiec, Berhomethu, Szeparowiec-Kn: Kórósmezó, Hu­
siatyna, Kałusza 

Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Kopyczyniec, H usiatyna Bro­
do'-- na dworzec Podzamcze 

Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Kopyczyniec, Husiatyna, 
Brodów na dworzec główny 

Ze Sokala, Bełżca i Jarosław ia przez Rawę ruską 
Z Podwołoezysk (Kijowa Odessy) "Podwysokiego, Brodów na 

dworzec Podzamcze 
Z Ickan (Bukaresztu, Gałacu, Jass), Suczawy, Radowiec, Relio 

metka, tylko w poniedziałek, Seretku, Kozowy 
Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Podwysokiego, Brodów, na 

dworzec główny
Z Krakowa (W iednia, Berlina, W rocławia), W ieliczki, Orłowa, 

Rozwadowa, Nadbrzezia, Sambora i Ckyrowa przez Przemyśl 
Z Janowa od 1 maja do 14 czerwca wł., od 1 września do 30 

września wł codziennie, zaś od 15 czerwca do 31 sierpnia 
tylko w dnie powszednie 

Z Brzuchowiec tylko od 9 maja do 30 czerwca włącznie 
Z Krakowa (W iednia, Berlina, W rocławia) z Jasła  przez Rze 

szów, z Rawy ruskiej przez Jarosław , z Jasła , Krosna, 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, M ezó-Laborca, (Pesztu), 
przez Przemyśl 

Z Brzuchowiec tylko od 1 lipea do 2 ' Sierpnia włącznie
Z Janowa od 15 czerwca do 31 sierpnia wł tylko w niedzielę

i święta.
Z Ickan, Suczawy, Radowiec, Berhomethu (z wyjątkiem ponie­

działku) Nowosielitzy, Kałusza 
Z Krakowa (W iednia, Berlina, W rocławia, W arszawy) Wieliczki,

Rawy ruskiej przez Jarosław , Orłowa, Mszany, Jasła, 
Krosna, Iwonicza, Rymanowa,Mezj-Laborcza przez Przemyśl 

9 43 — Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Brodów, na dworzec Podzam­
cze, Kopyczyniec, Podwysokiego 

9'50 — Z Ickan (Bukaresztu, Jass, G ałaea) Suczawy, Kimpolunga, Ra­
dowiec, Słobody rung., Kórósmezb, Husiatyna, Kozowy 

  Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Brodów, na dworzec główny,

( Kopyczyniec, Podwysokiego 
— 10-20 Ze Skolego (tylko od 1 maja do 30 września) ze Stryj a, Cliy-
rowa.

12 10 Z Ławocznego (Pesztu), Stryja, Kałusza
Nocne godziny od 6 wieczór do 5^59 rano objęte są tlu s te m l ramkami. — Biuro

" im p eria l, udziela wyjaśnień, w sprawach kolejowych, sprzedaje wszelkiego

6-00 

6 10

615

840

1 55
208

2-40

2-50

6-45

8-55

9-20

925 
9-40 

10 05

10-27

10-45
104

231

3 05 
315-

3-27
3-40
4-40

z e  Ł  w  o w  p,

10-50

645

7-05
7-25
7-30
7-47
7-48
8-50 

10-30

11-00

11-27

(FW T ?T T

Do

Do

Do
Lo

Do Krakowa (W iednia), Chyrowa, Sambora, Rozwadowa i Nad 
brzezia, Orłowa przez Tarnów, Mezo Laborczę (Pesztu), 
Sanoka, Rymanowa, Iwonicz®, Krosna przez PrzemyśfjRawy 
rus. przez Jarosław , Jas ła  przez Rzeszów 

Do Ławocznego (Munkacsa, Pesztu), Chyrowa 
Do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) i Brodów z dworca głównego 

Podwysokiego
Do Ickan (G ałacza, Jass, Bukaresztu), Kozowy, Radowiec, Kim­

polunga, Suczawy 
Do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworca Podzamcze, 

Podwysokiego
Do Ickan, Kórósmezó, H usiatyna, Nowosielitzy, Berhomethu, Ra­

dowiec, Suczawy 
Do Krakowa (W iednia, W rocławia, Berlina), Rozwadowa, N ad­

brzezia, Orłowa przez Tarnów 
Krakowa (Wiednia, W arszawy, 'Wrocławia. Berlina), Cliy- 

rowa, Mezo Laborcz, (Pesztu), Sanoka, Rymanowa, Iwo­
nicza, Stróże przez Przem yśl i przez Tarnów 

Skolego, do Hrebenowa od 10 lipca do 31 sierpnia włącznie 
Kałusz-i-Chyrowa 

Sokala, Rawy m skiej, Bełżca Jarosław ia 
Janowa

Do Podwołoezysk i Brodów z dworca głównego, Kopyczyniec, 
Husiatyna, Podwysokiego 

Do Podwołoezysk i Brodów z dworca Podzamcze, Kopyczyniec, 
Husiatyna, Podwysokiego 

Do Ickan (Jass, Gałacza, Bukaresztu), Kozowy, SopowOSeretku 
Do Janowa od 15- czerwca do 31 sierpnia włącznie tylno w nie 

dziele i święta
Do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy)i Brodów z dworca głównego 
Do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworca Podzamcze 
Do Brzuchowiec od 9 maja do — włącznie co niedziele i święta 
Do Czerniowiec Kałusza, Husiatyna, Kórómózó, Serethu, Ickan 

(Jass, Gałacza, Bukaresztu 
Do Krakowa (Wiednia, W rocławia, Berlina), Rawy ruskiej przez 

Jarosław, Jas ła  przez Rzeszów, Chabówki przez Rzeszów 
lub Tarnów

Do Skolego tylko od 1 maja do 30 września włącznie ze Stryja. 
Do Janowa od 1 maja do 14 czerwca wł. i od 1 września do 

30 września włącznie codziennie od 15 czerwca do 31 
sierpnia wł. tylko w dnie powszednie.

Do Brzuchowic tylko od — do — włącznie.
Do Zimnej wody tylko od — do — włącznie.
Do Jarosław ia.
Do Krakowa (W iednia, Warszawy, W rocławia, Ber 

Laborcz (Pesztu) Orłowa przez Tarnów od lr  
15 września włącznie.

Do Sokala. Rawy ruskiej.
Do Tarnopola z dworca głównego.
Do Łtwocznego, (Munkacsa, Pe^-ztu) Chyrowa, Kałusza.
Do Tarnopola z dworca Podzamcze.
Do Janowa tylko od 1 października do 30 kw ietnia włącznie.
’ Janow a od 1 maja do 30 września włącznie.

Ickan, (J-a-s, Gałacza, Bukaresztu) Husiatyna, Kałusza, Sze 
parowicz, Ku Nowosielitzy, Berhomethu, Serethu, Rado­
wiec, Kimpolungu, Suczawy.

Krakowa, (W iednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Chabó- 
bówki, Orłowa (przez Rzesz* w), Chabówki, O rłowa^przez 
Tarnów), Rozwadowa, Chyrowa, Sambora, Sanoka, Ryma­
nowa, Iwonicza (przez Przemyśl). Jasła.

Do Podwołoezysk i Brodów z dworca głównego, Kopyczyniec, 
Husiatyna.

Do Podwołoezysk i B odów z dworca Podzamcze, Kopyczyniec, 
Husiatyna.

Cz:i3 średnio-europejski różni się od; czasu lwowskiego o 36 
minut, a mianowicie 12 godz. w czasie ś rednio-europejskim, - 12 
godzinie 36 minut czasu lwowskiego, 

informacyjne e. k. kolei państwowych przy ulicy Trzeeięgo Maja w Hotelu 
rodzaju bilety jazdy i rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym.

na), Mezó 
czerwca do

Do
Do

Do

C e n n i k  
lwowskiej Izby handlo wej i przem ysłowej

Lwów, dnia 24. maja 1897.

1. Akcje za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 206 zł. mk.
Kol. Lwów.-Czern.-Ja.isy po 200

zł. wa. w srebr....................
Banku hip. fal. po 200 zł. w. a.

kr:d. gal. po 200 zł. w. a.
G arbarni w Rzeszowiepo2u0zł.wa.
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 

temLipińskiego po 500 koron wa.

II . L isty zastawne za 100 zł.

Banku h. g. 5°/0 wa. wyl. z 10°/0 pr
„  „ 4 1 / i ° / 0  n  1°3 w  5 0  1- °

n „4°/° Ł „w60i po200K. <*> 
kraj. 41/>Śo w- a-1°8 w 1- ® 

n *°/o w- a- 1J3 w 57 1- ®
Tow. kred. gal.ziem. 4“/a(pierwsza

e rn is y a ) ................................
Tow. kredyt, galic. ziemsk. 4°/0 ® 

los w 41 •/, lat . . . . " "
4'/, los w 56 lat . . .

I I I . Oblljfi za 100 zł.

Gal. funduszu propinac. 4*/g w. a. o. 
Buków, funduszu propin. 5°L w. a. s  
Komunalne Banku kr. 5°/, (2. em.) j*.

„ . 41/a°/tt (3. em)
Pożyczki kraj. 6n/0 wa.zroku 1873 N 

n 4°/0wa. z roku 1891 ® 
„ „ 4°/0 po 200 koron

z roku 1893 .....................
Pożycz, m. Lwowa 4 po 200 koron

IV. Losy.
Miasta K r a k o w a ..........................

„ Stanisławowa . . . .

V. M onety.

Dukat cesarski . . . 
Napoleond’or . . . .  
Pół im peryał . . . .  
Rubel rosyjski srebrny 

„ „ papierowy
100 marek niemieckich

płacą żądają 
walutą austr. 

zł. ot. zł. ct.
216 50 219 50

284 - 287 -
400 — 410 -
210 — — —
195 — 205 —

250 - 260 -

110 20 110 90
100 — 100 70
96 70 97 40

100 50 101 20
97 50 98 20

97 60 98 30

97 50 98 20
97 40 98 10

97 80 98 50
102 50 — _
102 — — _
100 10 100 80
103 - -------

9-7 80 98 50
97 10 97 80

25 — 27 -
41 - — —

5 61 5 71
9 48 9 58
9 55 — —
1 20 1 25

126 60 127 60
58 40 58 90

Kurs giełdy wiedeńskiej
Dnia 22 maja 1897.

A. Ogólny d ług państwa.
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j- l is to p a d .....................................
lu ty -s ie rp ie ń ......................................... 101.95

Jednolity  dług państwa w srebrze 
styn/.eń-lipiee . . . . . .
4,w lanie o - p -i i  .I r  i *, r,; i

płacą żądają

101.95 102.15
101.95 102.15

102 — 102 20
M l 95 102. 5

płacą żądają)
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 154.50 155.50

„ 1880 po 500 zł. wa. 5 pr. 146.— 146.40
n „ 1860 po 100 zł. 5 pr. . 158.— 159.—

„ 1864 po 100 zł. . . . 1 9 L -  1 9 3 .-
„ 1864 po 50 zł. . . . 192 50 193.50

Listy zast. domen, państw, po 120 
zł. 5 p re ................................ 155 — 1-56.—

B. D ług państw a (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Anstr. renta złota wolna od podatku
,a  100 zł. 4 pro.................  123.— 123 20

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kr. 4 prc. . . . 100.85 101.05

C. O bligacje kolejow e.
Kol. Areyks Albrechtaza lOOzł. 4 pr. 99.20 100.30
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne

od podatku za 100 zł. 4 pr. . 121.25 122 —
„ za 200 zł. mk. 5:,/4 pr. (osteinp.
a k c y e ) ................................  256.50 258.—

Koi. Cesarz. Franciszka Józefa za
100 zł. 5 p r.............................. .....  1-2 .75 —.—

Kol. Areyks. Rudolfa w wal. kor.
■rolne od podatku za 200 kor. 4 pr. ! tfeUó 100.45 

Kol K arola Ludwika po 200 zł. mk.
(ostempl. akcye) 5 prc.) . . . 217.50 218.20

Obligacje pierw szeństw u (kolejowe).
Kolej Arc. A lbrechta za 300 zł. 5 pr. 113.60 114.—

„ w złocie za 200 u .  5 pr. . 132.50 134.— 
Kol. Czeskiej zacli. za 200. lOtlO i 

5000 zł l  pre. . . . . . .  99.00 100 60
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1.895 za 200

kor. 4 prc................................................ 100.25 101.25
Koi. bukowińskiej lokaln. za 200

kor. 4 p rc...........................................  98.75 99.75
Kul. gal. Karola Ludwika za 200

100'zł. 4 pr........................................  99.60 100.50
Kol.lwowsko-ezern.jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 p r ...............................  100.— 100 50
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 200 marek 4 pro. . . . 131.50 122.—

C. D ług państwa (krajów korony węgierskiej). 
Węg złota renta za 100 zł. 4 prc. —.— —.—

„ „ w  wal. kor. za 200
kor. 4 p re ................................. 99.90 1O0.10

„ obi. prop. za 100 zł. P / ,  pr. 100 65 101.6
„ obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4°/0 141 50 142.50
„ poż. premiowa za 100 zł. 151 7-:* 152.75

za 50 zł. . 151.75 152.75

D. O bligacje indemnizaeyjne. 
Kroaeyi i Sławonii za 100 zł. 4 pre. 98.— 
Węgier za 100 zł. 4 p r........................  97.70

E. Inne publiczno pożyczki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 prc ......................... - . . .  12L —
Pożyczkareg. D unąjuzr. 1878los. 5 pre.108.50 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1S93 los.

za 200 kor. 4 prc....................................98.40
Bukowińskie obi. propinacyjna los.

/s  100 7,4. 5 pre.....................................103.30

98.50
98.65

128.50

99*

104.-

płacą żądają*
G alie.poż.kraj. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr. —.— — .—

„ n o n  1891 „ „ 4 pr. —. -  —.—
„ „ „ „ 1S93za200 kor. 4pr. 97.60 98.60
„ obiig. nrop. z r. 1889za 100 zł. 4 pr. 97.60 98.50

Pożyczka m iasta Lwowa z r 1896 źa
100 zł. 4 pre ......................................  97.— 98.—

Renta włoska za 100 kor. 4 prc. . —.— —.—
Pożyczkaserb. prem. za 100 frank. 2 pr. 35.— 35 70
Tu-eckie obl.preiu.kolej.zaiOOfrauk. 58.35 58.75

F. Łtsty zastawne. Oblig. hi pot. i listy dłużne 
(za 100 zł. Nom.).

Anglo A ustr.banku Ios.w 301at41/Sprc. 101.—
Austr. zakł.kred. ziem. los. w 50 lat 4pr. 99.80 

„ „ „ obi.prem. zr,18803pr. 118.35
* „ „ „ „ 1889 3 pr. L17.—

Bukowiński zakł. kred. ziem. lo s.5pr. 105. —
los. 4pr. 96 —

Gal. Akc. banku hip. 10 pr. prem. los. 5 pr. 110.30 
n n „ „ los. 50 lat 41/, pr. 100.20

koron 4 
Gal. Tow.

101.50 
100.80 
11935 
117.75 
105.25 
96.50 

111.20 
L 0  50

60 lat za 200
•96.75
97.50
97.75
97.75
97.50

97.25 
98.—
98.25
98.25 
98.50

red. ziem. 4pr. los.56 lat 
„ » „ „ 4 pr. los 41 lat
n „ „ „ 4p r. stare
„ ,, „ „ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galicyi Lodom.
4Oa pr. 511/, lat zwrotne . . . 100.50 100.80 

Banku krajowego oblig. komun. 2
Emissya -5 p r .....................................  102. 0 102.80

Banku krajowego oblig. komun. 3
Emissya 42 lat za 200 ko1-. 4lf, pr. 100.— 101.—

B ankukraj. los. 57B, la tza200kor.4pr. 97.50 98.25
n n obi. kol. los. za 200 kor. 4pr. —.— —.—

Austro węg. banku 401/, la t los. 4 pr. 100.10 101.—
„ „ „ 50 lat los 4 pr. —.— — .—

G. Obligu3ye z prawem pierwszeństwa za 100 zł. nom. 
Ozesk. kolei półn. za 300 zł. 5 pr. —.— —.—
Tow.żegl. par. po Dunaju za 100 i 200

zł. 6 pr. . . . , .....................  105.76 106.75
Tow. żegl.par.po Dunaju Em. z 18864pr.ll8 .— —.—
Koiei półn.ces. Ferd . em. zr. 18864pr. 100.80 101.80 

„ „ „ „ „ 1887 4 pr. 101.15 102.15
„ „ „ „ „ „ 18884 pr. 1 0 1 .-  10L.90

J „ „ „ „ 18914 pr. 100.80 101.80
Kol. Lwów-Czer.-Jassy z r. 1884 za 300

zł. 4 p r.................................................  93.50 94.50
Kolei Lwow-czem. z r. 18S4 za 300

zł. 4 pr.................................................  99.40 100 40
Gal. Kol. lok. wschodn. za 100 zł. 4 pr. 99.50 10.'.—
Węg. gal.ko le iem .l870za200zł. 5pr. 108.— 10-8.50

„ „ „ „ 1878 za200 zł. 5 pr. 107.5 ) 103.50
„ „ „ „ 1887za 200 zł. 4 pr. 98 80 99.80

H . Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . 6.90 7.30
Zakł. kred. dla h. i p. 100 zł. . . 198.— 198 50
Clary 40 zł. mk.....................................  58.50 69.—
Tow. źegl. na  Dunaju 100 zł. mk. 4 pr. 15 '.— 15%.—
Pożyczka m. Insbruku 20 zł. . . . 27.— z7.80
Losy m. Krakowa 20 z ł...................... 26.— 27. -
Pożyczka m. Lubiany 20 zł. . . . 22.25 23.25
Palffy 40 zł. m k ................................ 60.50 62 —
Ozerw. krzyża a«*i. tow 10 zł. . 20.— 80.60

płacą żądają
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 10.60 11.3)
Losy fund. arc. Rudolfa 10 zł . . 2 5 — 26 —
Salma 40 zł. mk..................................  72 — 73.—
Pożyczka m. Salzburga 20 zł. . . 26.25 27.25
St. Genois 40 zł. mk.................... 74.25 74.75
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . 43.— 45.—

„ m. Tryestu lOOzł. mk.41:',, pr. 145.— 148.--
„ m. „ 50 zł. 4 pr. . 69.— 73.—

W aldstein 20 zł. mk....................  60.— 63 —

J .  Akcye bankówx(za sztukę).
Banku Anglo austr. 120 zł. . . . 160 50 161.50
Peszt, banku handl. 500 zł. . . . 13*5 — 1349. —
Zakł. kred. dla handlu i przem . 362 80 353.30
W eg. banku kredyt. 200 zł. . . . 400.50 401 50
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . 739.59 741 -
Gal. banku hipot. 200 zł. . . .  . — —. —

„ „ dla handlu i przem 200zł. —
Banku dla kraj. kor„nnyeh 200 zł. 241.50 242.—

„ Austro-węg. 6Ol) zł. . . .  953. - 957.—
„ Związków. (Unionbank) 200 zł. 30 ) 50 501.— 

Ozesk. banku związk. 100 zł. . . 134.75 135.—
Żiynostenska banka 100 . . . .  131.— ! 3 L.30

K. Akcye Przedsiębiorstw transportowych. 
Buków. kol. lok. (akc. pierwsz. 200zł. 20-5.— 206.-- 

„ „ „ (akcye zakład. 200 zł. —
Koiei półn. ces. F  er dyn. 1900 zł. mk. 35 )5. — 3515. — 
Kołomyj, kol. lokal. (akc. pierw.) 200 zł. —.— —.—
Kol. Lwów-Bełzec (akc. pierw.) 200 zł. —.— —

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 236 50 287.-50
„ wschodn.-galie.-lokaln. 200 zł. . 196.— 200.—
„ państwowych 200 zł................ —,— —.—
„ południowej 200 zł . . .  354.25 35475
„ węgier. galicyj. I. 200 zł. . . 210.75 211 75

Austr. Tow. źegl. na Dunaj u 500 zł. mk. 487.— 488 -

L . Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych.
Tow. kopalń węgla w Br iii 100 zł. . 249.51 251.—
Galic. karpackie naft. tow. 500 kor. . — —
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. . 94.20 94 70
Prazkiego tow. Żelazn, przem. 200 zł 681.— 694.—
Schodniey 50o kor................................ 610.— 620 —
TurecL. zarz. tytoniów. 500 frank. . —. — —
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . 164 — 164 5J

M. W  e k  s 1 e.
Berlin za 100 marek 5 pr. . . .  58.60 58.75
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . . 119.55 119.90
Paryż za 100 fran ...........................  47.60 47 6u
Petersburg za 100 rubli 6 pr. . —.— —.—
Hiemieckie b a n k i .....................  —
Włoskie b a n k i ...............................  45.40 45.50
Francuzkie b a n k i .........................  —.— —
Szwajcarskie b a n k i ..................... 47.4) 47 1

N. W a l a ł y .
Dukat c e s a r s k i ..............................  5.67 5.6)1
Austr. węg. 8 guld. złota moneta . —.— —„Y
20-franirówka . . -....................  9.53 9-óy,
2 0 - m a r k ó w k a ............................ 11.72 li . '* 1
Rossyjski p ó ł im p e r y a ł .................. —.— - ' • ' j
Hiemieckie banknoty za 100 marek 58.60 SS 1
Włoskie bankuoty za 100 lir . . 45.45 45.5 >
R u b l a ......................................  1.87. 127.--



L. 687 . (39u
W sprawie egzekucyjnej Olgi.Hubaez-

pko Andrzejowi Datkowi pcto 2500 m- w- .• 
odbędzie się w tut. Sądzie w dwóch 
naeh to jest dnia 28 czerwca 1897 i dnia ć 
sierpnia 1897 zawsze o godz 10 przed po­
łudniem  przymusowa sprzedaż realności po 
lwh. 696 w Podgórzu położonej.

Cena szacunkowa wynosi 9176 zł.
W adyum 920 zł. .
W arunki licytacyjne i akt oszacowa 

można przejrzeć w Sądzie. . . ..
Kuratorem niewiadomych wierzyci 

jest p. adw. dr. Aronson w Podgórzu.
C. k. Sąd powiatowy.

Podgórze, 8 marca 1897.

L. 2005   (3924 1 - 3 )
W sprawie egzekucyjnej Kasy oSZCZ£ 

ności miasta Białej przeciw A braham ow i u  - 
merowi i Moritzowi Lermerowi pto 49oU z . 
a w. odbędzie się w tut. sądzie w w c 
term inach to jest dnia 28 czerwca 1 ° 9 ‘ 
dnia 2 sierpnia 1897 zawsze o godz.-LU iano 
przymusowa sprzedaż realności pod lwh. 
w Podgórzu położonej. . f

Cena szacunkowa wynosi 6271 '«• 
W adyum 627 zł. -
W arunki licytacyjne i akt oszaco 

można przejrzeć w Sądzie. . . ,.
Kuratorem niewiadomych w ie ry  

jest p. adw. dr. Peiper w Podgórzu.
O. k. Sąd powiatowy.

Podgórze, 26 marca 1897.

Oene wywołania stanowi suma szacum 
kowa 30.000 złr. a. w., zaś wadyum kwotę

3000 złr a. w.Na p ;erwszym terminie sprzedaz nastą­
pić może tylko za cenę wywołania lub wyżej 
takowej nu drugim terminie zas także niżej 
c e n y  wywołania0 jednak me mzej %  czgści

Z licytacyjnych wyciąg
hinotecznv i pr°tokół °Pisania teJ palności 

“  moi»» »  Beg * tr .tu r j( .
Dla w i e r z y c i e l i  hipotecznych ustano-

r r .^ d B ^ “ sŁ'ogo' *
Jeg” U S t , I *  1897.

i -8712 (4034 ! - 3)f i k  Sąd powiatowy miej.-deleg. 8. II .
we Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia, na
rzecz c k. u p « J w- ga ,‘ Z ^ ła d u  kredytowego
w ł o ś c i a ń s k i e g o  w likw idacji w e  Lwowie sumy
47 Kr 25 ct. w. a. z p. n. licy tację  realno­
ści Fedka Buniaka. Anny Bumak, Marcina 
B, niaka Barbary Baniak, Łukasza M ielnikaf‘ S  Buniaka wi.snej » ,k .  hlpot. 15
gm iny C e p e r ó w  objętej na dzień 30 czerwca 
1897 i na dzień 2 sierpnia 1897, zawsze 

3 10-tei rauo w biurze III.
° 8 f ie ia  wywołania 86 złr. 50 ct. w. a. 

Wadyum 8 złr. 65 ct. w. a.
Na p i e r w s z y m  term inie realność tę na­

być można za lub wyżej ceny wywołania, na

dnigl Beszfę warunków, protokół spisania przy­
należności, ocenienia, tudzież wyciąg h ip o t , 
Wetrzeć można w tus. Registraturze.

K u r a t o r  niewiadomych wierzycieli

ar' KLwów,Wdnia 28 kwietnia 1897.

----
30 czerwca i 2 sierpnia 1897 o godzinie 9 
rano egzekucyjna licytacja realności lwh 69 
ks. gr. gm. Stryszowa objętej Waw.zyńca
H anka własnej.

Cena wywołania 2776 zł.
Wadyum 273 zł. a. w.
Resztę warunków przejrzeć można w

tut. sąd. registraturze.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli p. 

Ja n  Glaser, zastępca c. k. notaryusza w Doi
bczycaoh ustanowiony.

O. k. Sąd powiatowy.
Dobczyce, 23 marca 1897.

505 (4144 1__3)
Celem zaspokojenia wierzytelności c k 

Skarbu Państwa w kwocie 20 zł a w z 
pn. odbędzie sią w Hądzie tu t. w dniach 
28 czerwca i 23 lipca 1897 każdym razem 

-  nnhliMBa iicytacYa realności

L. 2176 (4004 1 - 3 )
O. k. Sąd obwodowy w Złoczowie po 

daje do wiadomości, że celem ściągnięcia 
należącej się Towarzystwu zaliczkowemu w 
Złoczowie sumy 306 zł. 25 ct. w. a. z pn. 
przedsięwziętą zostanie przymusowa sprzedaż 
realności lwh. 45 gra. kat. Złoczów dłużni­
ków Nechamki Zwerdling, Gedalego Zwer- 
dlinga i E stery  Zw erdling własnej a to dnia 
28 czerwca 1897 i 2 sierpnia 1897 zawsze
o godz. 10 rano.

Cenę wywołania stanowi suma wypo
środkowana 3153 zł. 60 ct., zaś wadyum
kwota 815 zł.

Na pierwszym term inie sprzjjdaż nastą
pi może tylko za cenę w y w o ła n ia c h  wyżej 
takowej, na drugim  term inie zaś^także niżej 
ceny wywołania jednak nie niżej 1/8 części
z ceny wywołania.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i protokół opisania i ocenienia 
przejrzeć można w tus registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych ustanowio- 
n ° kuratorem adw. dr. M ittelm anna z doda­
niem mu jako zastępcy adw. dr. W ittlina. 

Złoczów, 23 kwietnia 1897.

adw.

L. 1560 ~  ~ "  (4013 1  są
O. k. Sąd powiatowy w Dolinie podaje

do wiadomości, że celem zaspokojenia wierzy­
telności w kwocie 9 zł. 60 ct. % pn . oc||oe 
dzie się dnia 30 czerwca 1897 i  dnia 3 siern 
n ia  18 97  każdym  razem o godz. 10  prze(j 
południem egzekucyjna sprzedaż przez JjCy. 
taeyę realności lwh. 166 ks. gr. gm, kat. Do­
lina dz. II. dłużnika M ichała Bolechowskie-
go własnej.

Cena wywołania 540 zł.
W adyum 54 zł.
Kesztę warunków licytacyi i akt osza- 

cow ani ̂ p rzejrzeć można w tut, registraturze. 
4  C. ii. Sąd powiatowy.

81 m arca 189?'

! czerwca i 25 npc» 
o 10 godz. rano publiczna lieytacya realności 
nr. 225 w Sokołowie położonej wyk. hip. nr. 
1294 objętej Izraela H ellm anna własnej.

Cena wywołania 2450 
W adyum 245 zł.
Resztę warunków licytacyjnych w Są­

dzie można przejrzeć.
Kuratorem wierzycieli je s t c. k. nota- 

ryusz Karol Ram pelt w Sokołowie.
C. k. Sąd powiatowy.

Sokołów, dnia 20 kw ietnia 1897

L. 3152 ,(4145 1 - 8)
C. k. Sąd powiatowy w Śniatynie po­

daje niniejszem do powszechnej wiadomości, 
że w sprawie egzekucyjnej Leisora Stahl 
przeciw Iwanowi Chapickiemu i Lazarowi 
Koflukowi Tymofia o zapłacenie kwoty 86 zł. 
w. a. z pn. odbędzie się dnia 21 czerwca 
1897 i dnia 21 lipca 1897, każdym razem o go­
dzinie 10-tej przed południem w sądzie tu­
tejszym przymusowa sprzedaż realności wyk. 
hip. 1. 13 ks. gr. gminy Orelee objętej dłu­
żnika Iwana Chapickiego, tudzież realności 
whl. 367 ks. gr. gm. W idynowa Lazara
Kofluka Tymofia własnej.

Cenę wywołania realności whl. 13 gm- 
Orelec objętej stanowi kwota 50 złr., zaś re­
alności whl. 367 gm iny W idynów objętej 
kwota 200 złr., zaś wadya 10% , tychże ku­
ratorem niewiadomych wierzycieli ustano­
wiony adw. dr. W ilhelm Rosenheck ze Saia- 
tyna, resztę warunków licytacyjnych przejrzeć 
można, w tus. registraturze.

Siiiatyn, dnia 15 marca 1897.

Dla niewiadomych z miejsca pobytu 
wierzycieli hipotecznych, oraz tych, którzyby 
po dniu 23 stycznia 1895, jako dniu wysta­
wienia wyciągu hipotecznego prawo zastawu 

j na realności lwh. 61, w Swięeanach objętej 
uzyskali, lub którymby uchwała licytacyjna 
albo wcale doręczoną nie została, lub też na 
czas doręczoną być nie mogła, ustanowiono 

j kuratorem adw. dr. Pawłowskiego w Jaśle.
C. k. Sąd powiatowy miej. del.

Jasło, dnia 31 marca 1895.

L. 1368 (3861 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy miejsko delego­

wany w Złoczowie podaje niniejszem do pu­
blicznej wiadomości, że na zaspokojenie

a) sumy 76 kor. 50 gr. jako raty zapa- 
dL j dnia 30 kwietnia 1895 wraz z 6%  od­
setkami od 1 maja 1895 do dnia 1  sierpnia 
1895 z 7%  odsetkami, od 1 sierpnia 1897 
do 1 listopada 1895 i z 8%  odsetkami od
1 listopada 1895.

b) sumy 76 kor 50 gr. jako zapadłej
dnia 31 października 1895 raty z 6%  od­
setkami od dnia 1 listopada 1895 do dnia 
1 lutego 1896 z 7°/0 odsetkami od dnia 1 
lutego 1896 do dnia 1 maja 1897 z 8%  od­
setkami do dnia 1 maja 1896.

c) sum y 76 kor. 50 gr. jako zapadłej
dnia 30 kwietnia 1896 raty wraz z 6°/0 od­
setkami od dnia 1 maja 1896 do dnia 1 sier­
pnia 1896 z 7%  odseikami od dnia 1  sier­
pnia 1896 do dnia 1 listopada 1896 z ewen- 
tual. 8%  odsetkami od dnia 1 listopada 1896
tudzieżd) sumy 1693 kor. 75 gr. jako resztu- 
jącego kapitału wraz ewentual. 6%  odsetka­
mi od dnia 1 listopada 1896 do dnia 1 lu ­
tego 1897 z 7%  odsetkami od dnia 1 lutego 
1897 do dnia 1 maja 1897 i z 8%  odsetka­
mi od dnia 1 maja 1897 z pn. przymusowa 
sprzedaż realności w Gołogórach położonej 
wyk. hip. 1. 563 gm iny katastralnej Goło- 
góry objętej Wasyla Siedlarza własnej w tu ­
tejszym sądzie w drodze publicznego przetar­
gu na rzecz Banku krajowego Królestwa Ga- 
licyi i Lodomeryi z W ielkiem Księstwem Kra- 
kowskiem we Lwowie w dniu 28 czerwca 
1897 i na dniu 2 sierpnia 1897 każdym ra ­
zem o godzinie 10 przed południem z tem 
przedsięwziętą zostanie, iż na pierwszym za
cenę wywołania 3000 koron lub wyżej tejże, 

"iło i „Qnv wvwołania je-
cenę wywołania ouuo ^  I %JJL4. *1A*/ ,, j _ 
na drugim także niżej ceny wywołania je ­
dnak nie niżej 1/3 części tejże sprzedaną zo-

L. 9872 V "--- , ■-
a W c. k. Sądzie krajowym w Krakowi 

o b ę d z ie  się celem  zaspokojenia 
ności c. k. uprzyw. galic. ake‘ iori zł. 
poteeznego we Lwowie w kwocie ■
i 1981 5  z pn w dniu 28 czerwca 189? 
i w d n iu '2  sierpnia 1897 zawsze o godam e  
10 rano przymusowa sprzelaz dobr ■ g , 
ki lwh. 219 objętych Bernarda i Sarnue 
W ohlfeldów po połowie własnych- _

Gena wywołania wynosi 15000
W adyum 15000 zł. , w
W arunki licytacyjne przejrzeć można w

registraturze sądowej. . t
Kuratorem niewiadomych wierzyć . )

adw. dr. Tadeusz Fedorowicz, zastępcą auw 
dr. M ichał Miinz.

Kraków, 19 m arca 1897.

L. 2433

<8722 1— 3)
t t  l-rstttriO

1470 (4130 1— 3)
I G. k. Sąd powiatowy w Buezaczu po- 

(4014 1 —8) daie do wiadomości, że dla zaspokojenia na- 
I leżacei sie Majerowi Koffierotri od ^Józefy

ceny ocenienia t . j-stanie.
Poręczne 10%

300 Re°sztę warunków, tudzież wyciąg hipo-
T 9236  (4014 1 - 8 )  da)e do wiadomości, zeL ^ w f ^ o d “7 ó zefy  teczry realności przejrzeć można w tutejszej

C. k. Sąd powiatowy w D^ inl®iaP° S  T r S i e w L z ,  jako^spadkobierczyni Aleksaa registraturze. ^ w n y d d l  jRpotecznych adw. 
w i a d o m o ś c i ,  ż e ;c e le m 7zasp0w j z pu od. dfa T r u s z k i e w i c z a _ dr . WKtiin a zastępcą jego adw. dr. Kołacz­

kowski w Złoczowie.
Złoczów, 24 marca 1897.

-3 )(4110  1
„ W celu wydobycia na rzecz Sllssmana 
*enw a ria  kwoty 25 zt 2 odbędzie się
(i • ił &̂ dzie egzekucyjna publiczna sprze;

az do  ̂W ilhelma Zukowieckiego należącej 
r^ ln o źe j whl. 150 ks. gr. gm . Krościenko 
lQQi  z -̂ ocenionej w dniu 28 czerwca 
, 0 7  i 3 sierpnia 1897 każdym razem o go- 

!a !e 10 rano z tem, że na  pierwszym ter- 
'rue sprzedaż tylko powyżej lub za cenę 

nastą11'̂ 0^ ’ Da druSira *,a^ze Poa^ pj łukowej

Wadyum 10%  ceay szacunkowej, 
tri t ,e sz tę  warunków można w tusąd. re-
& ^traturze przejrzeć.
der ZKiUraktor-  wierzycieli jest p. Aleksan- 

Przem yślany, 30 m arca 1897.

L - 2523  ̂ (4061 1— 8)
daie i k- ^9:d obwodowy w Złoczowie po- 
leżac m "'adom ości, że celem ściągnięcia n a ­
po finn Bankowi hipotecznemu 2 rat
nie Z*r ' a ' w ‘ 1 PD- przedsięwziętą zosta- 
omuPr-Ẑ musowa publiczna sprzedaż realności 
WT ] wj t  hip. 1. 212 gm. kat. Złoczów 
i ifi • h  .Arminach, a to dnia 28 czerwca 
połu(łnie^n ' a ^  f ’ zawsze 0 S°dz- tej przed

a *.*«{* I.w nnrH ka N r. 1 1 8

do wiadomości, że celem i s s p w j -------------------  ....... J—  i ™.........rzytelności w kwocie 180 zł. a. w. z pn. od- dra Iruszkiew icza sumy l i  8 złr. z pn. roz-
będzie się dnia 30 czerwca 1897 i dnia 4 pisaną została przymusowa sprzedaż publiczna 
sierpnia 1897 każdym razem o godz. 10 przed- połowy realności pod Nr. 6, w Nowosiółee 
południem egzekucyjna sprzedaż przez licy- położonej, wykazem hipotecznym Nr. 294 
tacyę realności pod Nr. d. 307 w Dolinie księgi gruntowej gminy Nowosiółka objętej, 
położonej dłużnika Jana  Kordasiewicza własnej według poz. 4 karty B. tego wykazu wła- 

Cena wywołania 330 zł. sa °ść dłużniczki Józefy Truszkiewicz przedtem
W adyum 33 zł. P A leksandra Truszkiewicza stanowiącej.
Resztę warunków licytacyi i akt osza- Do uskutecznienia tej sprzedaży wyzna-

cowania przejrzeć możua w lut. registraturze. czone zostały dwa term ina, pierwszy na dzień 
Dolina, 4 marca 1897.. 1 czerwca 1897, drugi na dzień 1 lipca 1897

_ ______  zawsze w Sądzie o godzinie 10 tej rano
L. 2075 (3735 1—3) _ Na ostatnim z tych terminów jeżeli war-

Sąd powiatowy Kęcki odbędzie egzeku- tośe szacunkowa realności przedmiotem licy- 
cyjną licytacyę realności pod lwh. 118 i po- taeyi będącej, nie będzie mogła być uzyskaną 
łowy realności lwh. 3 w Kobiernicach poło- sprzedaną zostanie ta realność najwyższą cenę 
żonych w budynku sądowym w dwóch ter- podającemu także poniżej wartości szacun-
minach dnia 30 czerwca 1897 i dnia 2 sierp- kowej.
ma 1897 każdym razem o godz. 10 rano, na W artość szacunkowa stanowiąca zara-
drugim term inie niż«,jj  ceny wyw-ołania 814 zł. zem cenę wywołania, wynosi kwotę 332 złr.
20 et. “ 50 ct.Wadyum wynosi 82 zł. W adyum przed przystąpieniem do liejr

Kuratorem niewiadomych wierzycieli taeyi złożyć się mające wynosi 33 złr. 20 et.
, interesowanych ustanowiono notaryusza w Bliższe warunki przejrzeć możua w Re-
Kętaeh p. Sporna. gistraturze sądowej. — Tych wierzycieli, któ-

TTT „n m-pflaniii wvciagu hipote-

(4136 1— 3)

pisuje
ela Kopyto w kwocie r  *»• -  t~  . 
egzekucyjną sprzedaż połowy realności pod" 
Nk. 54 w Krygu położonej wyk. hip. 1. 49 
objętej a to połowy dłużnika Józefa Karpia 
własnej na dzień 9 czerwca 1897 i na dzień 
7 lipca 1897 każdym razem o godz. 10 rano
w Gorlicach.

Cena wywołania 390 zł.
Wadyum 39 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli u- 

stanawia się p. adw. dr. Czesława Sieczkow­
skiego.Resztę w-arunków licytacyjnych, proto­
kół Oszacowania i wyciągi hipoteczne przej­
rzeć można w tutejszej registraturze.

Gorlice, 15 marca 1897.

Kętach p. Sporna. . . gwtratnra* sąuowej. -  ^  ,
W yciąg hipoteczny, akt oszacowania i rzyby dopiero po wydaniu wyciągu h pote- 

warunki licytacyjne można w sądzie, przejrzeć, cznego nn 0,11 ffru n ,

Kęty, 29 marca 1897. pra^ ° L

iopiero po wyuauiu —,
cznego to jest po dniu 22 grudnia 1896, 
prawo zastawu na realność przedmiotem licy­
tacyi będącą nabyli, jako też i tych wierzy- 

I 14549 (3975 1 — 3) cieli, którymby uchwała z rozpisaniem licy ta-
Dnia 30 czerwca 1897 i dnia 4 sierp- eyi albo też następująca jaka uchwała w tej 

. . .  «ie w ‘  w v(tana . dla takieikol-
L. 1404S V-.Dnia 30 czerwca 1897 i dnia 4 sierp- cyi aipo cez następu j^ .. - 7 - -  
nia 1897 o godz. 10 rano odbędzie się w sprawie egzekucyjnej wydana dla jakiejkol- 
tut sądzie publiczna sprzedaż połowy real- wiek przyczyny wcale lub w należytym czasie 
ności pod lk. 136 w Biesiadkach wyk hip- me została doręczoną,, zawiadamia się o rozpi 
] 36 ks. gr. gm Biesiadki objętej Anny Ma- saniu licytacyi edyktem  niniejszym, tudziez

■'----- ; ...i:— ; Marvanny Ma- do rak ustanowionego kuratora pana adw.
' dr Hubrieba w  Buezaczu.

Bucz&cz, dnia 5 kwietnia 1897.

136 ks. gr. gm. mesiauiu ^
recikowej własnej na rzecz M aryanny Ma 
siał celem zaspokojenia sumy 50 zt.

Gena wywołania 175 zł. 50 ct.
W adyum 17 zł. 50 ct.
A kt oszacowania wyciąg hipoteczny l 

warunki licytacyjne przeglądnąć można w
registratuize.Kuratorem niewiadomych wierzycieli
jest ustanowiony adw. dr Piotr Górski.

C. k. Sąd powiatowy.
Brzesko, dnia 30 siyczaia 1897.

L. 176 (3830 1 - 3 ,
G. k. Sąd powiatowy w Dobczycach 0- 

głasza, iż celem zaspokojenia reszty p retensji 
Stowarzyszenia pożyczkowego i oszczędności 
- -n t TOn,,;rt u  7 wdekszei

L. 907 14126 1 - 3 )
Dnia 22 czerw ca i 20 Jipca 1897, o go­

dzinie 9-tej przed południem odbędzie się 
w tutejszym Sądzie w biurzę Nr. 24 egzeku­
cyjna sprzedaż realności w Święcanach poło­
żonej wyk. hip. 1. 61 objętej dłużnika Jana 
Górskiego własnej celem zaspokojenia wierzy­
telności Kasy Oszczędności m. Jasła  w kwo­
cie 434 złr. w. a. z pn.

Gena wywołania 3399 złr. “20 et., wa 
(lyum 38 złr. 99 ct a. w.

I
L d d  Z 4 f .  C l .  J i .  W .

Stowarzyszenia - — jzęuuuoei 1 Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny
w Dobczycach w kwocie 14 zł. z większej I w arunki licytacyjne przejrzeć można w regi- 
22 zł. odbędzie się w tut. Sądzie w dniach 1 straturze sądowej.

<*)F\ m o is  ^

L. 5724 (4064 1 — 8)
C. k. Sąd powiatowy w Dublecku ogła­

sza, że w tymże przeprowadzoną zostanie w 
dwóch term inach t  j. dnia 80 czerwca 1897 
i dnia 3 sierpnia 1897 każdym razem o go­
dzinie 10 rano egzekucyjna publiczna sprze­
daż realności wyk. hip. 1. 69 gm. Ruskawieś 
objętej W asyla iskaoina własnej i 2/4 części 
realności wyk. hip. 1. 15 gm iny Półchowa 
objętej Jana Korbowego i M ichała Herbowego 
"łasnych celem zaspokojenia wierzytelności 
Towarzystwa zaliczkowego w Dubiecku w
kwocie 100 zł. a. w. z pu.

Cena wywołania realności wyk. hip. 1.
69 405 zł. s. w.

W adyum 40 zł. 50 ct., 2/4 części real­
ności wyk. h ip  1. 15 3144 zł.

W adyum 314 zł. 40 ct.
R sztę warunków sprzedaży, wyciąg h i­

poteczny i protokół oszacowania tej realności 
można przeglądnąć w tut. sąd registraturze.

Kuratorem  niewiadomych wierzycieli h i­
potecznych je s t p. Włodzimierz Witoszyński 
c. k. notaryusz w Dubiecku.

Dubiecko, 31 stycznia 1897.



8
L. 1838S (8651 2 - 3 )

0 . k. Sąd powiatowy w K om arnie po­
daje do publicznej wiadomości, że na zaspo- 
sumy 81 zł. 50 ct. w. a. z pn. odbędzie się 
w sądzie tutejszym przymusowa sprzedaż 
przez publiczną licytacyę powyższej wierzy­
telności na hipotekę służącej realnośei lw h. 
229 gm. Tuligłowy objętej dłużnika M ichała' 
Muzyki a względnie tegoż spadkobierców a 
to M aryanny z Muzyków Zienkowskiej, Tere­
sy z Muzyków Klusko, Agnieszki z Muzyków 
Pop, Jan a  Muzyki, Piotra Muzyki, Jędrueha 
Muzyki i Tekli Muzyka własnej na rzecz Moj­
żesza F isc^m ana w dniach 23 czerwca 1897 
i dnia 20 lipca 1897 każdym razem o gcdz. 
10 przedpołudniem.

Realność ta sprzedaną zostanie w pierw­
szym term inie tylko za lub wyżej ceny w y­
wołania 850 zł. w. a. w, drugim term inie i 
niżej tejże ceny z zastrzeżeniem przepisów 
ustawy z 10 czerwca 1887 1. 74 dz. u. p.

Zakład wynosi 10%  C6fly wywołania
Kuratorem  nieznanych wierzycieli m ia­

nowano adwokata doktora Józefa Gotlieba w 
Komarnie.

Resztę warunkówj licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można w tusąd. 
registraturze przejrzeć.

Komarno, dnia 81 grudnia 1896.

L. 22468 (3005 2 - 3 )
Kałuski c. k. Sąd powiatowy ogłasza, 

że celem zaspokojenia sumy 23 zł. z pn od­
będzie się na rzecz Borucha F rankfurtera w 
tut. sądzie sprzeuaż posiadłości whl. 64 gm. 
Zawój objętej dłużniita H rynia Daniów Fe- 
diowego własnej w dniu 30 czerwca 1897 
i 4 sierpnia 1897 każdym razem o godz. 10 
rano.

Wadyum wynosi 68 zł.
W yciąg hipoteczny, akt ocenienia i 

resztę warunków można przejrzeć w registra­
turze sądowej.

Kuratorem  wierzycieli ustanowiony adw. 
dr. Kos z Kałusza.

Kałusz, 20 stycznia 1897.

L. 15992 (3072 2— 3)
W sprawie egzekucyjnej adw. dr. H en­

ryka M arkusa przeciw Janowi Raszkowiec- 
kiemu Mykiety o zapłatę 100 zł. z pn. od­
będzie się publiczna egzekucyjna sprzedaż re­
alności dłużnika wyk. kip. 1. 706, 722 i 735 
ks. gr. gm kat. Głuszków objętych w dwóch 
term inach dnia 5 lipca i dnia 9 sierpnia 1897 
o 9 godz. ran« w sądzie tutejszym.

Cena wywołania 1030 zł. w. a.
W adyum  103 zł.
Na pierwszym term inie sprzedaną zosta 

nie realność za cenę wywołania lub wyżej a 
na drugim nawet i niżej takowej.

C. k. Sąd powiatowy.
Horodenka, 11 lutego 1897.

L. 2709 (4102 2 - 8 )
Niniejszem  ogłasza się, że w sprawie 

egzekucyjnej Towarzystwa zaliczkowego w Gli­
nianach przeciw Michałowi Sawezynowi pto 
136 zł. 68 ct. a. w. z pn odbędzie się w 
tutejszym Sądzie dnia 24 czerwca 1897 o 
godzinie 10 rano relicytaeya realności wyk. 
hip. 1. 686 ks. gr. gra. kat. Zadwórze obję­
tej własność M ichała Sawczyna stanowiącej 
na koszt i niebezpieczeństwo umowołomnego 
nabywcy M ichała Dinyszka pod warunkami 
ts. uchwałą z 15 grudnia 1895 1. 5475 u- 
stalonym.

Cena wywołania 70 zł.
W adyum  7 zł.
Resztę warunków wolno przejrzeć w 

aktach.
Dla nieznanych z życia i miejsca po­

bytu oraz tych wierzycieli, którzy po dniu 
28 m arca 1897 jako dniu wystawienia w y­
ciągu tanularnego hipotekę uzyskali, ustano­
wiono kuratorem  p. Szymona Ozestyńskiego 
w Glinianach.

C. k. Sąd powiatowy.
Gliniany, 10 kwietnia 1897.

L. 2240 (4082 2 - 3 )
0 . k. Sąd powiatowy w Tuchowie na 

zaspokojenie wierzytelności galicyj. Zakładu 
kredytowego ziemskiego w likwidaeyi we 
Lwowie mianowicie 6 ra t zaiegłyeh po 12 zł. 
50 et. przeprowadzi dnia 23 czerwca 1897 i 
dnia 4 sierpnia 1897 o godzinie 10 rano e 
gzekucyjną sprzedaż realności wyk. hipot. 1 
79 ks. gr. gm. Janiny objętej M aryanny Ję- 
kotowej własnej.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 750 zł.

W adyum 75 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli a- 

dwokat dr. A gatstein w Tuchowie.
Resztę warunków licyiacjjuych i p ro ­

tokół opisania przynależności przejrzeć można 
w registraturze.

Tuchów, 23 kwietnia 1897.

L. 1931 (4081 2 3)
C. k. Sąd powiatowy w Tuchowie przed- 

sięweźmie dnia 23 czerwca i 2 sierpnia 1897 
każdym razem o godzinie 10 rano na gali 
rozpraw licytacyjną sprzedaż realności obję­
tych ks. gr. gm. Ryglice dłużnika A braha­
m a W ega własnych a to 1. wyk, 2, 69, 326

i połowy realności 1. wyk. hip. 144 na rzecz 
firmy A. Schram pto 540 zł. z pn.

Cena wywołania realności 2, 69 i poło­
wy lw. 144 wynosi 584 zł. 50 ct.

W adyum 58 zł., zaś realności 1. wyk. 
326 cena wywołania 1685 zł.

W adyum  168 zł.
Kuratorem  niewiadomych wierzycieli dr. 

A gatstein z Tuchowa.
Resztę warunków licytacyjnych, proto­

kół oszacowania i wyciąg hipoteczny można 
przejrzeć w registraturze.

Tuchów, 3 kwietnia 1897.

L. 597  —..... ..... (8653 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Komarnie po­

daje do publicznej wiadomości, że na zaspo­
kojenie sumy 7 zł. w. a. z pn. odbędzie się 
w Sądzie tutejszym przymusowa sprzedaż 
przez publiczną licytacyę powyższej wierzytel­
ności na hipotekę służącej realności lwh. 32 
gm. Koniuszki tuligłowskie objętej dłużników 
Petra Hruszowiec własnej na rzecz Mojżesza 
F isehm ana w dniach 23 czerwca 1897 i dnia 
20 lipca 1897 ksżdym razem o godzinie 10 
przed południem.

Realność ta  sprzedaną zostanie w pier­
wszym term inie tylko za lub wyżej ceny wy­
wołania 177 zł., w drugim term inie i niżej 
tejże ceny z zastrzeżeniem przepisów ustawy 
z 10 czerwca 18-87 1. 74 dz. u. p.

Zakład wynosi 10%  ceny wywołania.
Kuratorem nieznanych wierzycieli mia­

nowano adw. dr. Józefa Gottlieba w Ko­
marnie.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można w tusąd. 
registraturze przejrzeć.

Komarno, 30 m arca 1897.

L. 4919 (4100 2 - 3)
Celem zaspokojenia wierzytelności Te­

resy 2o Trusinskiej w kwocie 66 zł. 98 ct. 
a. w.; z pn. zostanie połowa realności pod 
lk. lwh. 41 w Dankowicach Józefa Maciej- 
czyka własnej dnia 10 czerwca 1897 i dnia 
21 lipca 1897 o godzinie 10 przed południem 
na pierwszym term inie tylko w jżej lub za 
cenę wywołania 175 zł., na drugim  także ni­
żej eeny wywołania 175 zł. sprzedaną. 

W adyum  wynosi 18 zł.
O tem  zawiadamia się w erzyeieli, któ­

rzy po dniu 4 kwietnia 1897 praw a rzeczo­
we do powyższej realności nabyli, lub któ­
rzy by o takowej uwiadomien. nie zostali, do 
rąk kuratora adw. dr. Cieszyńskiego i przez 
edykta.

C. k. Sąd powiatowy.
Biała, 15 kwietnia 1897.

L. 14198 “ " 1,4108 2 - 3 )
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w dniu 16 czerwca 1897 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 16 lipca 1897 nawet 
uiżej takowej licytacya realności według wyk. 
hip. 664 ks. gr. gm. kat Ohomezyn Oleksy 
Rozwadowskiego własnej na rzecz M ajera 
Rosena pto 43 zł. a. w. z pn.

Cena wywołania 860 zł.
W adyum 86 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re­
gistraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli hipotecznych ustanowiono 
kuratorem  adw. dr. W itkowskiego w Ko­
sowie.

Kosów, 15 grudnia 1897.

L. 2708 (4103 2 -  3)
Niniejszem ogłasza się, że w sprawie 

egzekucyjnej Towarzystwa zaliczkowego w Gli 
m anach przeciw Maksymowi Mazurowi i Che­
mie z Nosalów Mazur pto 47 złr. 50 ct. a. w. 
z pn., odbędzie się w tutejszym sądzie dnia 
24 czerwca 1897 o godzinie 10-tej rano reli­
cytaeya połowy realności wyk. hip. 1. 178 
ks. gr. gminy kat. Jaktorów objętej własność 
Chemy z Nosalów Mazur stanowiącej na koszt 
i niebezpieczeństwo uinowołomntgo nabywcy 
Pawła Nosala pod warunkam i tus. uchwałą 
z 23. września 1895 1. 9501 ustalonymi.

Cena wywołania 44 zir. wadyum 4 złr.
40 ct.

Resztę warunków wolno przejrzeć w 
aktach.

Dla nieznanych z życia i miejsca poby­
tu oraz tych wierzycieli, którzy po dniu 28. 
marca 1897 jako dniu wystawienia eztraktu 
tabularnego hiphtekę uzyskali, ustanowiono 
kuratorem p. Szymona p zes ty ń sw g o  w Gli­
nianach.

C. k. Sąd powiatowy.
Gliniany, dnia 10 kw ietnia 1897.

L. 2888 (4133 1— 3)
W  tutejszym Sądzie odbędzie się o go­

dzinie 10 rauo w dniu 9 czerwca 1897 po­
wyżej ceny szacunkowej, zaś w dniu 7 lipca 
1897 nawet poniżej takowej, licytacya real­
ności w edług wyk. hip. 1. 42 ks;ęgt grunto­
wej gm iny W ydm a dłużnika Mikołaja Kora­
bia syna Józefa własnej na rzecz Jan a  Czer- 
kiesa i małoletniego Paw ła Czerkiesa pto 
14 zł. z pn.

Cena wywołania 481 zł.
W adyum 48 zł. 10 ct.

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Dla nieznanych wierzycieli hipotecznych 
ustanawia się kuratorem adw. dr. W incen­
tego D m e a  z Brzozowa.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Brzozów, 19 kwietnia 1897.

L. 5126 (4133 1 - 3 )
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano dnia 10 czerwca 1897 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 15 lipca 1897 nawet 
poniżej takowej licytacya realności wTykazem 
hipotecznym 411 ks. gr. gm. kat. Jagielnic-a 
objętej pto 41 zł. 60 ct. z pn.

Cl-na wywołania 100 zł.
W adyum  10 zł.
Resztę warunków’, akt oszacowania i w y­

ciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. regi­
straturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli jakoteż tych wierzycieli, któ­
rzy po dniu wyciągu hipotecznego do tabuli 
weszli ustanowiono adw. dr. A nton1 ,go Hor­
baczewskiego w Czortkowie.

Czortków, 22 kw ietnia 1897.

L. 14548 (3974 1 - 3 )
Dnia 30 czerwca 1897 i dnia 4 siepnia 

1897 o godzinie 10 rano odbędzie się w tu 
tejszym Sądzie publiczna sprzedaż połowy 
realności pod lk. 136 w Biesisdkach wyk 
hip. 136 ks. gr. gm. Biesiadki objętej W oj­
ciecha M arecisa własnej na rzecz M aryanny 
M usiał ceiem zaspokojenia sumy 5() zł- zpn.

Gena wywołania 175 zł. 50 ct.
W adyum 17 zł. 50 ct.
A kt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne przeglądnąć można w re ­
gistraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli jest 
ustanowiony adw. dr. P io ir Górski.

0 . k. Sąd powiatowy.
Brzesko, 30 stycznia 1897.

L. 15922 (4155 1— 3)
Celem zaspokojenia wierzytelności Ga­

bryela Lauba w kwocie 60 zł. a. w. odbę­
dzie się w tu t sądzie w dniu 22 czerwca 
1897 o godz. 10 rano relicytaeya realności 
wyk. hip. nr. 657 gm. kat Grobla objętej 
Tomasza Szczygła własnej.

Cena wywołania 120 zł.
W adyum  12 zł.
Resztę warunków licytacyjnych w Są­

dzie można przejrzeć.
p . k. Sąd powiatowy.

Bochtija, 25 styczuia 18(,7 ^

L. 5108 * "  < f ( f ' 6 6  1 - 3 ,
W  c. k. Sądzie powiatowym w Skaw i­

nie odbędzie się, celem zaspokojenia wierzy­
telności Zakładu ubogich w Skawinie w kwo­
cie 200 zł. z pn. dnia 30 czerwca 1897 i 8 
sierpnia 1897 każdym razem o godzinie 9 
rano przymusowa sprzedaż drugiej połowy 
realności lwh. 89 gm. Skawina Józefa Z li- 
chowskiego własnością będącej

Cenę wywołania wynosi 65 zł.
W adyum  6 zł. 50 ct
W arunki licytacyjne przejrzeć można w 

registraturze sądowej.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

mianowany e. k. notaryusz Bronisław Pesz- 
kowski w Skawime.

Skawina 31 grudnia 1896.

L. 7843 (.3768 1 —3)
W c. k. Sądzie powiatowym w Skawi­

nie odbędzie się celem zaspokojenia wierzy­
telności A rtura Pompera w kwocie 23 zł. 
z pa. w dniu 30 czerwca 1897 i 3 sierpnia 
1897 każdym razem o godzinie 9 rano przy­
musowa sprzedaż posiadłości Franciszka Se- 
rem ela whl. 50 gm. Samborek ob>ętej.

Cena wywołania wynosi 1875 zł. 
W adyum  188 zł.
W arunki licytacyjne przejrzeć można w 

registraturze sądowej.
Kuratorom niewiadomych wierzycieli 

mianowany c. k. notaryusz Paszkowski. 
Szawina 21 marca 1897.

L 7310 "  "   (3770 1 - 3 )
W c. k Sądzie, powiatowym w Skawi­

nie odbędzie się ceb ra  zaspokojenia wierzy­
telne śń  "Stanisława Biela w kwocie 200 zł. 
z pn. dnia 30 czerwca 1897 i 5 sierpnia 
1897 każdym razem o godzinie rano przy 
musowa sprzedaż realne dci lwh.  38 gm. k t. 
Lusina-objętej Ludwiki Mardyłowej własnej. 

Cena wywołania wynosi 619 zł. 91 ct. 
W adyura^Ol zł. 91 ct.
W arunki licytacyjne przejrzeć można w 

registraturze sądowej
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

mianowany Bolesław Bieńkowski w Skawinie. 
Skawina, 3 grudnia 1896.

L. 6498 .... ..... "" (4065 1— 3)
G. k. Sąd powiatowy w Dubiecka o- 

g ła y a . że w tymże przeprowadzoną zostano 
w dweh term inach t. j. dnia 30 czerwca 1897 
i 3 sierpnia 1897 każdym razem o godz. 10 
rano egzekucyjna publiczna sprzedaż 1/4 czę­
ści realności wyk. bip. 1. 127 gm. Skopów

objętej dłużnika Iwana Króla po Fedku wła­
snej celem zaspokojenia wierzytelności Tow a-l 
rzystwaj zaliczkowego w Dubieeku w kwocie 
80 zł 17 ct. a w. z pn.

Gena wywołania 252 zł.
Wadyum 25 zł. 20 ct. a. w.
Resztę warunków sprzedaży, wyciąg h i­

poteczny i protokół oszacowania tej realności 
można przeglądnąć w tu t sąd. registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli h i­
potecznych jest p. W łodzimierz Witoszyński 
c. k. notaryusz w Dubieeku.

Dubiecko, 31 stycznia 1897.

L. 5641 ' (40S4 3 - 3 )
W sprawie, pierwszej czesko moraw­

skiej fabryki maszyn w Pradze przeciw1 spół­
ce komandytowej Cukrowarnia w Tłumaczu 
Gumiński i Spka pto 63 000 zł. odbędzie się 
w dniach 10 czerwca 1897 i 24 czerwca 
1897 o 10 godzinie w gm achu Cukrowarni 
w Tłumaczu licytacya ruchomości a m iano­
wicie znaczuych zapasów cukru, wapna ga­
szonego, parowej maszyny star*-j, buraczanki 
i błota wapiennego a to na pierwszym ter­
minie za gotówkę powyżej ceny szacunkowej 
lub za takową, na drugim  term inie i poniżej 
ceny szacunkowej.

Nabywca cukru obowiązany będzie przy 
wywozie cukru opłacić podatek konsumeyjny.

C. k. Sąd powiatowy.
Tłumacz, 14 m aja 1897.

L. 1554 " , (4072 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Saiatynie po­

daje niniejszem  do publicznej wiadomości, że 
w sprawie egzekucyjnej Dawida L indera prze­
ciw Benedyktowi Wmniczukowi o zapłacenie 
kwoty 49 zł. 60 ct. w. a. z pn odbędzie się 
dnia 18 czerwca 1897 i dnia 16 lipca 1897 
każdym razem o godzinie 10 przed połu­
dniem w Sądzie tutejszym przymusowa sprze­
daż połowy realności wyk. hip. 1. 617 ks. 
gr. grn. Śniatyna objętej dłużnika Benedykta 
W inniezuka własnej.

Cenę wywołania stanowi kwota 270 zł. 
zaś wadyum 10%  tejże.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli u- 
stanowiony adw. dr. W iktor Ziemba ze Śma- 
ty n a .

Resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w tus. registraturze.

Śniatyn, 15 m arca 1897.

L. 28a9 " (4067 3 —8)
C. k. Sąd powiatowy w Kulikowie po­

daje do wiadomości, że celem zaspoKojenia 
w ier^ ftln o sc i w kwocie 136 zł. a. w. z pn. 
odbęm e-f się dnia 11 czerwca 1897 i dnia 
15 lipea 1897 każdym razem o 10 godzinie 
przed południem egzekucyjna sprzedaż przez 
licytacyę połowy realności objętej wyk. hip. 
1 472 ks. gr. gm. Kulików pierwotnie Szy­
mona Dmytrowicza, obecnie zaś F eń ia  Dmy- 
trowicza własnej.

Cena wywołania 65 zł.
Wadyum 6 zł. 50 ct.
Resztę warunków licytaeyi i akt osza­

cowania przejrzeć można w tutejszej regi­
straturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Kulików, 2 kw ietnia 1897.

L. 5464 (4063 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż celem 

zaspokojenia Wierzytelności M endla Cyznera 
do małoletnich Pierzchałów w kwocie 70 zł. 
z pn. odbędzie się w tut. Sądzie w dniach 
17 czerwca i 15 lipca 1897 o godzinie 9 
rano egzekucyjna licytacya połowy realności 
pod lwh. 198 w Balime położonej tycnże 
m ałoletnich własnej.

Cena wywołania 230 zł.
W adyum 23 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w Registraturze tut. sądu.
K uratorem  niewiadomych wierzycieli 

adw. dr. Kremer.
Chizanów, 1 maja 1897.

(enkursa.
(4114 2— 2)

K O N K U R S .
Celem obsadzenia dwóch posad 

akuszerek okręgowyth w powi .le ro- 
hatyńskim, a mianowicie w miastecz­
kach: Podkamiemu i Knihyniczach 
rozpisuje się niniejszem konkurs.

Dd .każdej z tych posad przywią­
zana jest płaca 100 zł, rocznie w mie­
sięcznych ratach z dołu. płatną z kasy 
Wydziału powiatowego w Rohatynie. 
Podania o te posady można wnosić po 
dzień 15 czerwca 1897 do WydzLJu 
powiatowego w Rohatynie. Do podania 
należy dołączyć, dyplom szkoły akusze- 
ryi, metrykę chrztu i świadectwo moral­
ności.

Rohatyn, dnia 8 maja 1897.

L. 1315
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L. 6307 (4051 2 - 3 )

KONKURS.
Z początkiem października r. b. będzie 

obsadzoną przy sądach kolegialnych okręgu 
lwowskiego wyższego Sądu krajowego większa 
liczba posad radców w VII. klasie rangi ze 
systemizowanymi poborami.

Ubiegający się o te posady mają wnieść 
swoje należycie udokumentowane podania przy 
wykazaniu znajomości języków krajowych do 
15 czerwca 1897, do Prezydyum tego Sądu 
kolegialnego, w którego okręgu siedziba urzę­
dowa kom petenta się znajduje.

Zwracając, uw agę kompetentów na za­
warte w zeszycie IX  Dziennika rozporządzeń 
M inisterstwa sprawiedliwości, rozporządzenie 
M inisterstw a sprawiedliwości z dnia 5 maja 
1897, I. 9839 dotyczące systemizowania no­
wych posad konceptowych urzędników sę­
dziowskich zauważa się, że w podaniach kom­
petencyjnych zaznaczyć należy, czyli kompe- 
tujący ubiega się o jakąkolwiek posadę tej 
kategoryi lub też tylko o taką posadę w pe- 
wnem oznaczonem miejscu slużbowem, w któ­
rym to razie miejscowości te w podaniu mają 
być wymienione.

Lwów, dnia 14 maja 1897.

L. 6809 (4050 2 - 3 )
KONKURS.

Z początkiem października r. b. będzie 
obsadzoną większa ilość posad adjunktów 
w IX. klasie rangi ze systemizowanymi po­
borami przy sądach kolegialnych i sądach 
powiatowych tego okręgu, tudzież bez ozna­
czenia miejsca służbowego w okręgu lwow­
skiego wyższego Sądu krajowego.

Ubiegający się o te posady mają swoje 
należy ie udokumentowane podania przy wy­
kazaniu znajomości języków'krajowych wnieść 
do końca czerwca 1897, do Prezydyum tego 
Sądu kolegialnego, w którego okręgu siedziba 
urzędowa kompetenta się znajduje.

Zwracając uwagę kompetentów na za­
warte w zeszycie IX. Dziennika rozporządzeń 
M inisterstwa sprawiedliwości, rozporządzenie 
M inisterstwa sprawiedliwości z dnia 5 maja 
1897, 1. 9839 dotyczące systemizowania no­
wych posad konceptowych urzędników sę­
dziowski h  zauważa się, że w tych podaniach 
kompetencyjnych należy zaznaczyć czyli kom- 
petująey ubiega się o jakąkolwiek posadę tej 
kategoryi lub też tylko o taką posadę w pe- 
wnem ćnnaczonem miejscu slużbowem, w któ­
rym to razie miejscowoścń te w podaniu mają 
być wymienione.

Lwów, dnia 14 maja 1897.

alnie jako adwokaci (notaryusze) lub  kandy­
daci są czynni.

Przy tem nadmienia się, że tacy kan- 
daci mają podać, jak ą  posadę p ragną otrzy­
mać, tudzież w podaniu odnośnem donieść 
czyli także o posadę w okręgu innego wyż­
szego Sądu i o jak ą  posadę tamże kompe- 
towali.

Lwów, dnia 14 maja 1897.

3)L. 2618 (4047 3
Ogłoszenie konkursu.

Przy Wydziale powiatowym w 
Bochni jest do obsadzenia z dniem 1 
lipca b. r. posada pomocnika techni­
cznego. Warunki uzyskania tej posady
s%:

1. Nieprzekroezony 40 rok życia 
w dow ód  czego przedłożyć należy me­
t ry k ę  chrztu;

2. Świadectwo dojrzałości z ukoń­
czonej wyższej szkoły realnej lub prze­
mysłowej ;

3. Opis dotychczasowego przebiegu
życia, oraz świadectwa z praktyki w 
zawodzie technicznym, a w szczególności 
budowy dróg i mostów.

Posada ta jest prowizoryczna 
Płaca wynosi 500 zł. rocznie"'oraz 

200 zł. na podróże w celu objazdów
dróg gmiuuych.

P o d a n ia  wnosić można do bióra 
W y d zia łu  powiatowego do dnia 15
ćzerwca b. r.

Z Wydziału powiatowego
Bochnia, dnia 17 maja 1897

L. 6808 (4049 2 - 3 )
KONKURS.

Z początkiem października r. b. będzie 
obsadzoną przy sądach kolegialnych okręgu 
lwowskiego wyższego Sądu krajowego większa 
liczba posad sekretarzów sądowych w VIII. 
klasie rangi, tak samo przy sądach powiato­
wych tegoż okręgu większa liczba posad sę­
dziów powiatowych i sekretarzów sądowych 
w XIII. klasie rangi systemizowanymi pobo­
rami.

Ubiegający się o te posady m ają wnieść 
swoje należycie udokumentowane podania przy 
wykazaniu znajomości języków krajowych do 
15 czerwca 1897, do Prezydyum tego Sądu 
kolegialnego, w którego okręgu siedziba urzę­
dowa kompetenta się znajduje.

Zwracając uwagę kompetentów na za­
warte w zeszycie IX. rozporządzenia M inister­
stwa sprawiedliwości, rozporządzenie Mini­
sterstwa sprawiedliwości z dnia 5 maja 1897, 
1- 9839 dotyczące systemizowania nowych 
posad konceptowych urzędników sędziowskich 
zauważa się, że w tych podaniach kompeten­
t n y c h  należy zaznaczyć, o którą posadę do­
tyczącej kategoryi kompetujący się ubiega, 
tak samo mają być stawiane ewentualnie ży­
czenia bądź ogólnie, bądź przez wymienienie 
pewnych miejsc służbowych.

Lwów, dnia 14 maja 1897.

L. 6805 (3992 2-
KONKURb 

Wedle ogłoszenia zawartego w t u ­
szycie rozporządzenia M inisterstwa %
dhwośei z dnia 8 maja 1897, będzie w pa 
W zierniku 1897, obsadzoną przy sądach W 
lwowskiego wyższego Sądu krajowego V 
ilość p-jsai konceptowych sędziowski
dników V II. V III. i IX. r&ngi.

W calu umożliwienia kaudyda o P 
stającym w innej służbie rządowej, 
kandydatom zawodu adwokackiego 
iyalnego obiegania się o posady obsada 
mające, został konkurs rozpisanym. v tn

Ula bliższej inform acji in teresow any^ 
zaznacza się, że tacy kandydaci mają w
swoje należycie udokumentowane pod £.0
p e t a c j j n e j  p rz ,
g ię c ia  i znajomości języków kr J )- ^
15. czerwca 1897, w celu zaopinm ^  
pośrednictwem przełożonej państwowijj 
autonomicznej władzy, e w e n t u a l a d w o  
dmetwem przynależnego W ydziału 4 dQ 
kackiej lub kompetentnej Izby ^ i ^ d o w e g o  
Prezydyum Sądu krajowego lub ob' towa- 
tego okręgu, w którym w czasie e *wentu- 
m a w służbie publicznej pozostaje

3)7469 (4045 8
Ogłoszenie konkursu.

N a podstawie uchwały Rady miej­
skiej z dnia 28 kwietuia 1897 1. 7469 
rozpisuje się na systemizowaną w etacie 
służby gminnej miasta Stryja posadę 
urzędnika policyjnego z płacą stałą 600 
zł. i dodatkiem aktywalnym 200 zł. a.

. rocznie, z prawem do poboru trzech 
pięcioleci 10%  stałej płacy wynoszą­
cych, tudzież z prawem do emerytury 
pod następującymi warunkami;

1. ze kandydat posiada obywatel­
stwo austryackie,

2. że nie przekroczył wieku lat 40,
3. że posiada odpowiednie fizyczne 

uzdolnienie,
4. że posiada zupełną znajomość 

języków: polskiego, ruskiego i niemie­
ckiego w słowie i piśmie, tudzież taki 
stopień iuteligencyi, jaki potrzebny jest 
do zrozumienia ustaw i przepisów po- 
iicyjnych i zastosowania ich w praktyce

Posada ta nadaną zostanie na razie 
prowizorycznie, a po dwuletniej zacło- 
walniająęej służbie nastąpić może sta- 
bilizacya.

Pierwszeństwo będą mieii ci kan­
dydaci, którzy pełnili już obowiązki 
funkeyonaryuszów policyjnych, a nadto 
pi. którzy posiadają kwalifikacye na 
instruktorów straży pożarnej.

Podania należycie zaopatrzone na­
leży wnosić do Magistratu miasta Stryja 
w terminie do 30 czerwca 1897. 

Magistrat król. wolnego miasta 
Stryj, 15 maja 1897.

gmina obowiązana — jeżeli odległość mie­
szkania akuszerki od mieszkania rodzącej jest 
większą jak trzy kilometry, dostarczyć aku­
szerce okręgowej podwody.

Z Wydziału Rady powiatowej 
Lwów, dnia 17. maja 1897.

L. 290 (4093 2 - 2 )
KONKURS.

Niniejszem ogłasza się konkurs w celu 
stałego obsadzenia następujących posad nau­
czycielskich przy szkołach ludowych : I. a) na 
posadę nauczyciela religii obrz. łać. przy 
szkole 6 klasowej żeńskiej i 5-klas. męskiej 
w Sanoku z płacą roczną 600 złr. i 10%  na 
pomieszkanie, której to posady nie można 
piastować z posadą duszpasterską; II. na po­
sadę młodszej nauczycielki przy szkole 2-kl. 
miesz. w Zarszynie z płacą roczną 400 złr. 
i 10% na pomieszkanie; III, na posady na­
uczycieli (lek) przy szkołach 1 -k las.: a) z ję­
zykiem wykładowym p .lsk im : 1. w Oębnej, 
2. w Głębokiem, 3. w Raczków ie, 4. w Pa- 
koszawie z płacą roczną 350 złr. i wolnem 
pomieszkaniem w budynku szkolnym, nadto 
z użytkiem bezpłatnym pola przy szkole ad 
1) o "powierzchni 1200°Q , ad 2) 1° morga, 
ad 3) 1° morga i ogrodu %  m orga; b) z ję ­
zykiem wykładowym ruskim : 1. w Kula- 
sznem, 2. w Polanach surowicznych, 3. w Ra­
doszycach, 4. w Surowicy, 5. w Wisłoczku, 
6. w Odrzechowie z płacą 350 złr. wolnem 
pomieszk. w budynku szkol, a po nadto 
z bezpłatnym użytkiem pola ad 1) obszerno- 
ści 1° morga, ad 2) %  morga, ad 3) 1° mor­
ga i 946t)Q , ad 4) 1° morga, ad 5) 1% 
morga, ad 6) */, morga (ogród.). Kandydaci 
na nauczyciela religii odpowiadać mają wa­
runkom polanym  w art. 5 ust. szk. kraj. 
z dnia 1 grudnia 1889 (Nr. 71 ust. i rozp. 
krajowych z dnia 30 grudnia 1889). Podania 
należycie udokumentowane wnieść należy za 
pośrednictwem władz przełożonych i tych 
Rad szkolnych okręgowych, pod których 
zwierzchnictwem kandydat zostaje najpóźniej 
w term inie-6-cio tygodniowym.

Podania spóźnione i niezaopatrzone w po­
trzebne dowody nie będą uwzględnione.

Z e. k. Rady szkolnej okręgowej. 
Sanok, dnia 11 marca 1897.

Przewodniczący: Pawlikowski.

deetwo fizycznego uzdolnienia, przez lekarza 
rządowego wystawione, tudzież dowody zna­
jomości języków polskiego, niemieckiego i 
ruskiego, a wysłużeni podoficerowie nadto 
certyfikat stwierdzający ich uprawnienie do 
ubiegania się o tę posadę.

Lwów, dnia 20 maja 1897.
C k. Radca Dworu i Dyrektor Policyi 

Krzaczkowski.

Q l  108 _ (3818)
©a8 f. f. Sanbcgs alś jjkcjjgeridjt in 

©riejt fjat mit bem ©rfcnn.tn.tjfe Pont 11 Stfars 
1897, Q. 2466/283 bie SBeiteroerbreitung ber 
fiłummer 6971 (1 Shtjgabe) ber gc itjd jrift: 
„L’Indipendente“ Pom 8 fiUitrj 1897 luegen 
bet ©telle non „Jo saro prosto a stendere la 
mano agli slavi“ bis „Chi si associera" bel 
2Irtifcl8 : „II discorso di Edgardo Rascovich“ 
nad) §. 305 unb 302 ©t. ®. nerboten.

(4046 2 - 3 )  
w
że

L. 1907
Odnośnie do ogłoszenia zawartego 

Nrze 116 Gazety Lwowskiej oznajmia się 
konkurs na nowo systemizowaną po-adę pro 
kuratora państwa w Stryju, ewentualnie pro­
kuratora przy innym  trybunale, tudzież zastę­
pcy nadprokuratora i substytutów prokurator­
skich, upływa z dniem 15 czerwca 1897.

Z e. k. Nadprokuratoryi Państwa
Lwów, dnia 20 m sja 1897.

®a8 f. f. SanbeS alź s$rejjgeridjt in 
jUrieft bat mit bem ®rfcnntnijfi Pom 12 2Jt&rj 
1897, 9łr. 325/2557, bie SBeiterperbrettung ber 
iftummer 6972 (I. SluSgabe) ber ^e itjd jrift: 
„LTndipendente" Pom 9 filłarj 1897 fpegtn 
ber ©telle pon „ma in quanto ai greg-ari" bi§ 
„ha bisogno assoluto di radicali modifieazioni" 
beS 2trtifelS: „Bene im bastito; inalę eucito“ 
nad) § 300 @t. ®. perboten.

f. f. Canbeś* al8 ipre|gerid)t iu 
©riejt f)at mit bem Srfenntniffe Pom 12 2Jtarj 
1897, 9łr. 327/2580, bie SBeiternerbreitung ber 
fiłummer 6973 (I. 2lu3gabe) ber geitjdjrift 
„L’Indipendente“ Pom 10 fiftdrj 1897 toegen 
beS 2lrtifel8 : „A proposito di gregari" nad) 
§. 300 @t. ip. D. Perboten.

L. 976 ( 4 1 1 3 p - 3 )
KONKURS.

Wydział Rady powiatowej lwowskiej roz­
pisuje konkurs na posadę a k u s z e rk i  o k rę ­
gow ej w siedziba w W innikach, do objęcia 
od dnia 1. lipCa 1897.

Podania wnosić należy do dnia 15 czer­
wca 1897 do biura Rady powiatowej we Lwo 
wie, ulica Pańska 21, z dołączeniem nastę­
pujących dokumentów:

1. M etrykę chrztu na dowód, że kan­
d y d a t k a  nie przekroczyła 40 lat wieku;

2. d y p l o m u  rządowego, u p o w a ż n i a j ą c e g o  
do wykonywania praktyki położniczej.

Akuszerś a okręgowa obowiązaną jest 
w ? rzydz elonem jej okręgu nieść pomoc 
każdej kobiecie rodzącej, do której wezwaną 
zostanie — ubogim bezpłatnie.

Wynagrodzenie akuszerki okręgowej wy­
nosi 100 (sto) złr. w. a. rocznie, płatne w ten 
sposób, iż 50 złr. rocznie, czyli po 12 złr. 
50 ct. w. a., będzie pobierała z kasy Rady 
powiatowej, jako stałą pensyę w kwartalnych 
ratach z dołu, zaś drugich 50 złr. w. a. 
w miarę rzeczywiście niesionej pomocy ubo­
gim kobietom przy porodach — licząc po 1 
do 2 złr. w. a.

W myśl rozporządzenia c. k. Namiest­
nictwa z 30. sierpnia 1892, 1. 67.596 jest

L. 1808 (4120 2 - 3 )
KONKURS

na dwie posady kancelistów w XI. klasie 
rangi, mające się obsadzić jedna przy c. k. 
Starostwie górniezem w Krakowie, a druga 
przy c. k. Urzędzie górniczym okręgowym 

w Jaśle.
Ubiegający się o te posady, do których 

przed innym i współubiegającymi się, w edług 
ustawy z dnia 19. kwietnia 1872 dz. u. p. 
Nr. 60, mają pierwszeństwo uprawnieni i od­
powiednio ukwalifikowani podoficerowie, mają 
wnieść do c. k. Starostwa górniczego w ter-

$ a 8  f. f. PanbeS* al§ iprefjgeridjt in 
©riejt (jat mit bem ©rfenntnijje nom 19 iDłarj 
1897, filr. 365/2841, bie SBeiterCerbreitung ber 
filumnter 6978 (I Uliiegabe) ber fje itjd jrift: 
„L lad ipenden te" nom 16 2)tdrj 1897 megen 
ber ©telle non „La sala era adorna delle 
bandiere di Trieste" bi§ „Societa di previ- 
denza" bc3 Slrtifcll: „II Circolo 8avoia a
banchetto“ , jotnie tnegen ber Stefie non „E 
nelio stesso tempo questo trioefo11 bi$ „le file 
dei suoi devoti“ bcS SlrtifelS: „L’on. avv. 
Guido d’Angeli deputato del secondo collegio" 
nad) §. 65 a bejfyw. §. 300 @t. ®. nerboten.

©aS f. f. SanbeS* alg ijkejjgertdjt in 
itrieft tjat mit bem ©rfcnntnijje nom 20 
1897, 374/2865 bie SBeiteroerbreitung ber
fiłummer 2 (I. to g a b e )  ber Beitfc^rift: „La 
Patria" nom 16 9Jłdrj$yl897 inegen ber ©telle 
non „L’Austria, la potenza piu yicina al cen­
tro del’ azione" bi8 „quaiche centinaio di 
bataglioni delle sue truppe" beS Slrtifelź: „In 
O nente" nad) Slrtifel IX ber ©trafgeje^nobefie 
nom 17 ©e^ember 1862, 9f{. ®. 9JI. 9łr. 8 ex 
1363, nerboten.

©ag f. f. 2anbc§* alg iprefegetiĄt in 
©riejt fjat mit bem Srfenntniffe nom 21 ŚJłarj*r m u o u  viw a .. muu>vuV>< «  ____

minie do 1 lipca 1897 włam cręezaie pisane 1897, ń x. 376/2908, bie SBeiteWerbreituna be£ 
i należycie udokumentowane podania przy Jłum m er 6980 (I. Sluggobe) ber Reitiifinft- 
wykazaniu wieku, stanu i ogólnego wykształ- „L’Indipendente“ nom 18 jfiłdrj 1897 meaen 
cenią, jakie daje niższa szkoła realna lub ber ©tefie non „Stolte parole- bi8 che ci 
niższe gim nazjum , dalej że posiadają dokła- venga per atteggiarsi a padrone" beź $rtifelś- 
dną znajomość języka polskiego i niemie- „L agitazione degli avvesari“ nacb S. 310 mit 
ckiego w słowie i piśmie, a możliwie też Sejieljung auf §. 308 @t. ®. nerboten 
nabyte już wiadomości i biegłość w m anipu­
lac ji kancelaryjnej, a to uprawnieni wojsko­
wi pozostający w czynnej służbie, w przepi­
sanej drodze służbowej, zaś inni nie będący

n- • - ân^ĉ s Mg iprefegericfit in
----------------- t Attejt t)at mtt bem ®rfenntnijfe nom 27 ifiłarł

już w czynnej służbie wprost tutaj, przy do- 1397, Sir. 424 3213 bie SBeiteroerbreitung ber 
łączeniu świadectwa moralności i politycznego Dłummer 6984 (1. Slufgabe) ber 3eitfd)rift: 
zachowania się, wydanego przez zwierzchność „L’Indipendenteu nom 23 filłdrj 1897, inegen 
gminy ich stałego pobytu, tudzież świadectwa be$ SlrtifelS: „II Podesta di Trieste" nad) §. 
fizycznego uzdolnienia potwierdzonego przez 65 @t. ®. nerboten 
rządowego lekarza.

Znajomość języka ruskiego, tudzież bie­
głość w kopiowaniu rysunków sytuacyjnych, 
wykazane okok powyżej naprowadź nych wy­
mogów, będą szczególnie uwzględniane.

Z c. k. Starostwa górniczego.
W Krak wie, dnia 20 m aja 1897.

©aż f. f. Żfrci8= af8 ijke|jgericf)t in 
iprag [jat rn.t bem Srfcnntniffe nom 20 Slpril 
189/, j3 3084 bie ifijeitemrbreitung ber 9łum= 
mer 5 ber ^eitjd jrijt: „Pilzeńsky vestmk" nom 
14 Słpril 1397 toegen brr Slrtifel: 1 K. vy- 
f-ttleni naselio ceskeho sntisem itism u" 2sv

L. 637 (41J5
Ogłoszenie konkursu.

Ct lein obsadzenia posady c. k. strażni 
cywi 1 no-policyjnego w etacie tutejszej c. k. J O . nerboten  
Dyrekeyi Policyi z płacą rocznych 360 zł. i 
dodatkiem aktywalnym rocznych 90 zł. w. a. 
rozpisuje się niniejszem konkurs z term inem  
do końca czerwca 1897.

j._.3j „Povolavcjte kretstanske iek tre  v pripadech 
onemocneni“ unb 3. „ŻiJe v casich  narodnieh 

żnika spolcich" (§. 302 © t. nad) | .  493 © t.

©a§ !. t. $vti8* ał§ )Pre^geriĄt in 
.touiggralj t)at m it bem Srftnntnifle nom 21 
'łllptil 1897, ga ljt 3760, bit JSeiternerbreitung 
ber Nummer 16 bet pcriobijdjcn © ru d i^ rijt: 
„Osveta lidu" nom 17 Slpril 1897 toegen be§ 

pottama nierten Ulbja^e*, btginnenb mit „Speeielne co 
swe za pośrednictwem swojej przełożonej se tyce" bis „slechticky a klerika ni t 
Władzy, a jeżeli czynnie już nie służą bezpo- ber trjten Ślattjette ebge tu  - en nstyj 
średnio i w powyżej oznaczonym term inie do ber UeberjĄrift: „ a y %  » 4.93 ©t.

c- k. Dyrekeyi Policyi «  Ł w c  «  i * 1 * * * ”  *** *
, wie, dołączając świadectwa moralności, swia- 45. u .

Ubiegający się o tę  posadę zastrzeżoną 
w pierwszym rzędzie po m yśli ustawy z dnia 
19 kwietnia 1872 N r. 60 dz. p. p. dla w y­
służonych podoficerów, w inni wnieść podani?



10
S5n.£ f. !. SanbeS* ats jprefjgeridjt tn 

Xcieft fjat mit bem (Srfenntnijje ocm 27 SKacj 
1897, 3 - 429/8226, bie SSeltcrberbmtung btc 
•Jłammet 100 bet geitftdjrift: „Corriere Natio- 
n a le“ bom 24 SUiarj 1897 toegett ber ©telle 
bon „Parecchie centinaia di voti di maggio- 
ranza“ biS „La storia e vecchia“ uub toegett 
ber ©telle bon „Fiduciosi soltanto in noi stes- 
s i“ Bi8 „ąuello della v :gliaccheria„ be8 2lrtt= 
felg: „Le ellezioni del 20 M arzo“, fotoie We* 
gen ber 2trtifel: „L’imparzialita del govcrno 
ed ii „Narodni L is t“ unb „Consummatum es tu 
nadj §* 300 ©t. ©. berboten.

Upadłości.
L. 6618 (4129)

Zawiadamiam wierzycieli masy rozbio­
rowej b. Towarzystwa zaliczkowego w Białej, 
i ż zarządca masy p. adwokat dr. Jan  Cieszyński 
przedłożył projekt drogiego rozdziału fundu­
szów masy, który bądź w kaneelaryi zarządcy 
masy, bądź też u podpisanego komisarza kon­
kursowego przejrzanym i odpisanym być może, 
że dalej zarzuty przeciw temu projektowi roz­
działu mogą być wniesione ustnie lub pisemnie 
u podpisanego komisarza najdalej do 8 czerwca 
1897 roku.

Do rozprawy co do ew entualnych za­
rzutów wyznaczam term in  na dzień 12 czerwca 
1897 o godzinie 10 przed południem w tu­
tejszym c. k. sądzie.

Zarazem zwołuję zebranie ogółu wie­
rzycieli, również na dzień 12 czerwca 1897 
o godzinie 10 celem powzięcia uchwały co 
do policzonej przez pana zarządcę masy na- 
leżytości z tytułu sprawowanego zarządu i na 
to zebranie wszystkicti wierzycieli tak przez 
poszczególne zawiadomieniu jak i przez edykta 
zapraszam

Biała, dnia 18 maja 1897.
O. k. Sędzia powiatowy jako komisarz 

konkursowy.

Kuratele.
L. 3915 (4112 2 - 3 )

Jaś Borysik i Hanuśka Borysikowa ze 
Siółka m arnotrawcami uznani, kuratorem  dla 
n ich  ustanowiono Ołeksę Łuczka ze Siółka.

C. k. Sąd powiatowy.
Wojniłów, dnia 11 lipca 1896.

L. 1187 (,4104 2— 3)
Wojciecha Piekarza z W eryni uznano 

umysłowo chorym i ustanowiono dla niego 
kuratorem M ichała Borkowskiego z Płazówki. 

C. k. Sąd powiatowy.
Kolbuszowa, 7 lutego 1897.

L. 3424 (4086 2— 3)
Kuratela nad m arnotrawnym  Mateuszem 

W ielganem z Biłki szlacheckiej ustanowiona 
na podstawie uchwały z dnia 26 września 
1883 1. 5490 została uchyloną.

C. k. Sąd powiatowy.
W inniki, 29 kwietnia 1897.

L. 2371 (4032 2 - 3 )
Jan  Magierowski z Dmyfrowiec uznany 

m arnotrawnym, kuratorem jego ustanowiono 
P ańka W erchodaja z Dmytrowiec.

C. k. Sąd powiatowy.
W inniki, 25 marca 1897.

L 2587 _ (4085 2 - 3 )
Franciszek Szkolarczyk ze Żurawnik 

uznany m arnotraw nym , kuratorem jego usta­
nowiono Mikołaja Zawadzkiego ze Żurawnik.

O. k. Sąd powiatowy.
W inniki, 2 kw ietnia 1897.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 4655 _ (4099 2 - 3 )

C. k. Sąd powiatowy w Białej zawiadamia 
niewiadomych z miejsca pobytu F ilipa  Po 
grzebacza, Józefa Pogrzebacza, A nnę Kołodziej, 
Maryę Kopietz, JoannęKopietz, Joannę Ko j* ,  
Zuzannę Solich, Barbarę Sohlich i Rezi Weiss 
jako tabularnych wierzycieli w wykazie hip
i. 162 B a ł a  pomieszczonych, że w sprawie ta ­
bularnej politycznej gminy m iasta Białej o 
wolne od Ciężarów odpisanie wykazu hip. 1. 
162 własnością gm iny miasta Białej będącego, 
kawałków z parceli budowlanej Nr. 165 i parceli 
ogrodowej N r. 164 w ogólnym rozmiarze 1 
ar i 47 m 2. przyłączenie ich do parceli dro­
gowej N i. 390 w wykazie hip. 1. 117 w Białej 
własnością gm iny Białej będącym, kuratorem 
dla nich mianowano adw. dr. J. Cieszyńskiego 
w Białej i że term in w myśl ustawy z dnia 
11 maja, 1894, Nr. 126 na 26 czerwca 1897 
wyznaczono,

C. k. Sąd powiatowy.
Biała, dnia 23 kwietnia 1897.

L. 13ub '  ' " '  (4076 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Skalacie zawia­

damia Gywca Kaoas mieszkającego w Szal- 
dobos w Królestwie wggierskiem, ż e J . Leop. 
Pfeiffer wniósł pod dniem  8 lutego 1897 do

1. 13031897 przeciw niem u pozew o zapłacenie 
kwoty 11 zł. 04 c t , który to pozew do roz­
prawy ustnej wedle p ostępowania drobiazg, 
na dzień 7 maja 1897 zadekretowany i usta­
nowionemu dlań Kuratorowi adw. dr. Maksowi 
Letzowi doręczony został.

Wzywa się więc pozwanego, aby przy 
powyższym term inie stanął lub kuratorowi 
swemu potrzubnej do obrony informacyi udzielił, 
lub też innego pełnomocnika w czas sądowi 
przedstawił, ileże w razie zaniedbania sam 
sobie zle sk dki przypisać będzie m usiał.

O. k. Sad powiatowy.
Skałat, dnia 9 lutego 1897.

L. 1304 (4075 2 3)
C k. Sąd powiatowy w Skalacie zawia­

damia H nata Iw ana Fedona mieszkającego 
w Szaldobos w Kró!e*twie węgierskietn, żeJ . 
Leop. Pfeiffer wniósł pod dnism  8 lutego 1897 
do 1. 13041897 przeciw niemu pozew o zapła­
cenie kwoty 13 zł. 54 c t , który to pozew do 
rozpr-wy ustnej wedle postępowania drobiazg, 
na dzień 7 maja 1897 zadekretowany i usta­
nowionemu dlań kuratorowi adw. dr. Maksowi 
Letzowi doręczony został.

W zywa się więc pozwanego, aby przy 
powyższym term inie stanął lub kuratorowi 
swemn potrzebnej do obrony informacyi udzielił, 
lub też innego pełnomocnika w czas sądowi 
przedstawił, ileże w razie zaniedbania sam 
sobie złe skutki przypisać będzie musiał

O. k. Sąd powiatowy.
Skałat, dnia 9 lutego 1897.

L. 1307 (4074 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Skalacie zawia­

damia Gyorga Hąjovits mieszkającego w Szal­
dobos w Królestwie węgierskiem, że J. Leop. 
Pfeiffer, wniósł pod dniem 8 lutego 1897 do
1. 1307(897 przeciw niemu pozew o zapłacenie 
kwoty 12 zł. 51 ct., który to pozew do roz- 
pzawy ustnej wedle postępowania drobiazg, na 
dzień 7 mai a 1897 zadekretowany i ustano­
wionemu dlań kuratorowi adw. dr. Maksowi 
Letzowi doręczony został.

Wzywa się więc pozwanego, aby przy 
powyższym term inie stanął lub kuratorowi 
swemu potrzebnej doobrony informacyi udzielił, 
lub też innego pełnomocnika w czas sądowi, 
przedstawił, ileże w razie zaniedbania sam 
sobie złe skutki przypisać będzie musiał.

C k. Sąd powiatowy."
Skałat, dnia 9 lutegc 1897.

L 1299 (4080 2 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Skałacie zawia­

damia Gyorga Szabados mieszkającego w Szal­
dobos w Królestwie węgierskiem, że J. Leop. 
Pfeiffer wniósł pod dniem  8 lutego 1897 do
1. 1299/897 przeciw niemu pozew o zapłacenie 
kwoty 14 zł. 16 et , który to pozew do roz­
prawy ustnej wedlę.' postępowania drobiazg, 
na dzień 7 maja 1897 zadekretowany i usta­
nowionemu dlań kuratorowi adw. dr. Maksowi 
Letzowi doięrzony został.

W zywa się więc pozwanego, aby przy 
powyższym terminie stanął, lub kuratorowi 
swemu potrzebnej do cbrony informacyi udzielił 
lub też innego pełnomocnika wczas sądowi 
przedstawił, ileże w razie zaniedbania sam 
sobie złe skutki przypisać będzie musiał.

O. k. Sąd powiatowy.
Skałat, dnia 9 lutego 1897.

L. 1300 (4079 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Skałacie zawia­

damia Demotra Susztara mieszkającego w Szal­
dobos w Królestwie węgierskiem, że J. Leop. 
Pfeiffer wniósł pod dniem 8 lutego 1897 do
1. 1300J897 przeciw niemu pozew o zapłacenie 
kwoty 13 zł. 54 ct., który to pozew do roz­
prawy ustnej wedle postępowania drobiazg, 
na dzień 7 m aja 1897 zadekretowany i usta- 
nowionemn dlań kuratorowi adw. dr. Maksowi 
Letzowi doręczony został.

Wzywa się więc pozwanego, aby przy 
powyższym term inie stanął, lub kuratorowi 
sw“mu poti zebnej do obrony informacyi udzielił 
lub tPŻ innego pełnomocnika w czas sądowi 
przestawił, ileże w razie zaniedbania sam sobie 
zle skutki przypisać będzie musiał.

O. k. Sąd powiatowy.
Skałat, dnia 9 lutego 1897.

L. 1301 (4078 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Skałacie zawia­

damia Józefa Berecz mieszkającego w Szal­
dobos w Królestwie węgierskiem, że J. Leop. 
Pfeiffer wniósł pod dniem 8 lu 'ego  1897 do
1. 13011897 przeciw niemu p- zew o zapłacenie 
kwoty 13 zł. 54 ct., który to pozew do roz­
prawy ustnej wedle postępowania drobiazg, 
na dzień 7 maja 1897 zadekretowany i usta­
nowionemu dlań kuratorowi adw. dr. Maksowi 
Letzowi doręczony został.

Wzywa się więc pozwanego, aby przy 
powyższym term inie stanął, lub kuratorowi 
swemu potrzebnej do obrony informacyi udzielił 
lub też mnego pełnomocnika w czas sądowi 
przedstawił, ileże w razie zaniedbania sam 
sobie złe skutki przypisać będzie musiał.

O. k. Sąd powiatowy.
Skałat, dnia 9 lutego 1897.

L. 1302 (4077 2— 3)
C k. Sąd powiatowy w Skałacie zawia­

damia Janosa Siabados mieszkającego w Szal­
dobos w Królestwie węgierskim, że J . Leop. 
Pfeiffer wnió-ł pod dniem 8 lutego 1897 do
1. 1302 przeciw niemu pozew o zapłacenie 
kwoty 13 zł. 54 ct., który to pozew do roz­
prawy ustnej wedle postępowania drobiazg, 
na dzień 7 maja 1897 zadekretowany i usta­
nowionemu dlań kuratorowi adw. dr. Maksowi 
Letzowi doręczony został.

Wzywa się więc pozwanego, aby przy 
powyższym terminie stanął, lub kuratorowi 
swemu potrzebnej do obrony informacyi udzielił, 
lub też innego pełnomocnika wczas sądowi 
przedstawił, ileże w razie zaniedbania sam 
sobie złe skutki przypisać będzie musiał.

C. k. Sąd powiatowy.
Skałat, dnia 9 lutego 1897.

L ..4726  (4071 2 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Ropczycach za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Jędrzeja Szybałę, że Antoni Strzępka wniósł 
przeciw niemu pozew drobiazgowy o zapłacenie 
kwroty 50 zł , że do rozprawy term in na dzień 
31 maja 1897 wyznaczono, i że kuratorem  
dia niego dr. Gustawa Ujejskiego adwokata 
w Ropczycach ustanowiono.

Ropczyce, 14 kwietnia 1897.

L. 4725 (4070 2 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Ropczycach za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytn Ję ­
drzeja Szybałę, że A ntoni Strzępka wniósł 
przeciw niemu pozew drobiazgowy o zapłacenie 
kwoty 15 zł. 50 ct., że do rozpraw term in na 
dzień 31 inaja 1897 wyznaczono i że kuratorem  
dla niego dr. Gustawa Ujejskiego adwokata 
w Ropczycach ustanowiono.

Ropczyce, 14 kwietnia 1897.

L. 4396 (4089 2 - 3 )
Wojciech Napora z Ocieki wniósł pko 

Jędrzejowi Szybale z Ocieki pozew de praes. 
6 kwietnia 1897 1. 4396 o zapłatę 100 zł. w. a 

Ustanawiając dla niewiadomego z miejsca 
pobytu pozwanego kuratorem  dr. Ujejskiego 
w Ropczycach, wyznacza się rozprawę na dzień 
16 czerwza 1897 o 9 rano.

O. k. Sąd powiatowy.
Ropczyce, 22 kwietnia 1897.

L. 3053 (4111 2 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Radłowie zawia­

damia z miejsca pobytu niewiadomego Józefa 
Kulisia, że przeciw niemu Stanisław  Głąb 
z Rylowy wniósł pozew o 130 zł. na który 
term in do rozprawy na dzień 24 czerwca 1897 
o 9 rano wyznaczono i dlań kuratora w osobie 
Jędrzeja Kuklewicza z Radłowa ustanowiono.

Wzywa się zatem niewiadomego z miejsca 
pobytu Józefa Kulisia, ażeby środków do obrony 
ustanowionemu kuratorowi dostarczył, lub in ­
nego pełnomocnika sądowi wskazał, gdyż w razie 
przeciwnym skutki zaniedbania sam sobie 
przypisze.

Rudlów, 26 kw ietnia 1897.

L. 2630 (4011 3 - 3)
0 . k. Sąd powiatowy zawiadamia nie­

wiadomego z miejsca pobytu W asyla Demczaka 
z Czarny pochodzącego, że na skargę de praes. 
20 lutego 1897 1. 1335 przeciw W arwarze 
lo  Demczakowej, 2o Skwirniańskiej i niemu 
peto 100 zł. w. a. term in do rozprawy su­
marycznej na dzień 9 czerwca 1897 wyznaczano, 
ustanawiając dlań kuratora w osobie wójta 
gminy Czarna Stefana Peregryna, któremu 
środków obrony ma dostarczyć, inaczej szkod­
liwe następstwa wyniknąć mogące z zanied­
bania sam sobie przypisaćby musiał.

Grybów, 12 kw ietnia 1897.

L. 2799 (4012 3 - 3)
C. k. Sąd powiatowy w Czarnym Du­

najcu zawiadamia z miejsca pobytu niewiado­
mego Jana Kantego Bielańskiego, iż przeciwko 
niemu wniósł Wojciech Jasień  pozew o za­
płacenie kwoty 200 zł. w. a., wskutek czego 
mu kuratorem W incentego Rafacza ustano­
wiono i term in do sumarycznej rozprawy na 
dzień 11 czerwca 1897 wyznaczono.

Ozainy Dunajec, dnia 28 kwietnia 1897.

L 9326 " ~ (3793 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi usta­

nowił w sprawie Borucha W eisera przeciw 
Zacharjemu E rlich o 200 zł. dia nieznanego 
z miejsca pobytu pozwanego ZacbarjegoEhrlich 
adw. dr. S iaubera kuratorem z substy tucją 
adw. dr. Hullusa i doręczył kuratorowi adw. 
dr. Stauberowi nakaz zapłaty z 17 kw ietnia 
1897 1. 8086 dla Zaeharjego E krlicha pi za­
znaczony.

Kołomyja, 4 maja 1897.

L. 4683 (3841 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Sniatynie za­

wiadamia niewiadomych z życia i miejsca po­
bytu spadkobierców śp. Franciszka Trichtla 
a ewentualnie prawonabyweów tychże, również 
z życia i miejsca pobytu niewiadomych, że 
dr. Józef Schmid i Franciszek Trichtel wniósł 
przeciw leżącej masie spadkowej po śp. F ra n ­
ciszku Trichtel, pozew de praes 23 m arca 1897
l. 4633 o uznanie prawa zastawu dla kwouy

692 zł. m. k. w stanie biernym realności pod
I. kons. 693/4 w Sniatynie położonej wyk. hip.
1. 550[III gminy kat. Sniatyn objętej, zainta- 
bulowanego, za zgasłe wskutek zadaw nienia 
i że dla pozwanych ustanowiony został kura­
torem adw. dr. W iktor Ziemba w Sniatynie.

Jest tedy rzeczą pozwanych zgłosić się 
u tegoż kuratora celem podania środków obrony, 
lub w razie obrania innego zastępcy wcześnie 
o tem sądowi donieść.

C. k. Sąd powiatowy.
Sniatyn, dnia 31 marca 1897.

L. 8742  ̂ (3835 3 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w H usiatynie jako 

władza do przeprowadzenia spadkowego po­
stępowania właściwa nie ma wiadomości, czy 
i które osoby posiadają prawa do spadku po 
śp. Antonim  Gołębiowskim zmarłym w roku 
187-3 we Lwowie, przeto wzywa wszystkich 
mogących prawa do tego spadku wykazać, 
ażeby w przeciągu roku od dnia niiej wyra­
żonego prawa swe w sądzie tutejszym wykazali, 
gdyż inaczej postępowanie spadkowe z. kura­
torem w osobie adw. p. dr. H enryka N athan- 
sohna w Husiatynie ustanowionym przepro­
wadzonym zostanie, gdyby zaś nikt do spadku 
się nie zgłosił, spadek za bezdziedziczny uzna­
nym będzie.

C. k. Sąd powiatowy.
Husiatyn, dnia 2 grudnia 1896.

L. 5918 (4195 1— 3)
OBW IESZCZENIE.

Na mocy §. 15 ordynacyi wyborczej po- 
wirtowej rozpisuje się nowe wybory do Rady 
powiatowej w powiecie śniatyńskim , i wy­
znacza się d Je ń  wyboru dla grupy gm in wiej­
skich na 5 lipca, dla grupy gm in miejskich 
na 7 lipca, dla grupy większych posiadłości 
na 8 lipca b. r.

Wybory te odbędą się w miejscach 
ustawą przepisanych (§. 12, 13, 14 ord. wyb. 
pow.).

Wyborcom wydane będą karty legity­
macyjne, zawierające blizsze oznaczenie miejsca 
i godziny, w których wybory odbyć się mają.

Do Rady powiatowej w powiecie śn ia­
tyńskim wybierają : grupa większych posia­
dłości sześciu (6) członków; grupa miast i 
miasteczek ośmiu (8) członkow; grupa gm in 
wiejskich dwunastu (12) członków.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa.
We Lwowie, dnia 18 maja 1897.

L. 5918 14196 1 - 3 )
OBW IESZCZENIE.

Na mocy § . 1 5  ordynacy: wyborczej po­
wiatowej rozpisuje się newe wybory do Rady 
powiatowej w powiecie żyduczowskim i wy­
znacza się dzień wyboru dla grupy gm in 
wiejskich na 5 lipca, dla grupy gm in m iej­
skich na 7 lipca, dla grupy większych posia­
dłości Da 8 lipca b. r.

W ybory te odbędą się w m irjscach ustawą 
przepisanych (§. 12, 13, 14 ord. wyb. pow.).

Wyborcom wydane będą karty leg ity ­
macyjne, zawierające bliższe oznaczenie miejsca 
i godziny, w których wybory odbyć się mają.

Do Rady powiatowej w powiecie żyda- 
czowskim wybierają : grupa większych posia­
dłości dziesięciu (10) członków ; grupa miast 
i miasteczek czterech (4) członków; grupa 
gm in wiejskich dwunastu (12) członków.

Z Prezydyum c. k. Nem iestnictwa.
We Lwowie, dnia 18 maja 1897.

L. 21964 (4131 1— 3)
O. k. Sąd powiatowy w Buczaczu zawia­

damia niewiadomego z inipjsea pobytu i życia 
Leibę B*ra Schneidera od Brdzanowera, że na 
pozew Jozefa i Ohaji Nechy W inklerów przeciw 
niemu o Intabulacyę prawa własności do po­
łudniowej połowy parc. bud. 676 w Buczaczu 
w skład realności wykazu hipotecznego 1033 
księgi Buezacz wchodzącej, wyznaczono term in 
do sumarycznej rozprawy na dzipri 26 marca 
1897 o 9 godzinie rano i że celem zastępy- 
wania go w tym sporze tutejszego adwokata 
dr. A ltera kuratorem ustanowiono.

Jest zatem rzeczą kuranda, ustanowio­
nemu kuratorowi informacyi udzielić, luk in ­
nego zastępcę sobie obrać i o tem sądowi 
donieść, gdyż skutki zaniedbania sam sobie 
będzie musiał przypisać.

Buc-zacz, 20 srycznia 1897.

L. 3098 (4135 1— 3)
Niewiadomego z mieisca pobytu H ryńka 

Mełeszko zawiadamia się, że Prokop Wasylciów 
zapozwał go skargą z 1-5 kwietnia 1897 1. 8098 
o zapłatę kwoty 49 zł 75 ct. z pn. przed 
tutejszy sąd i że w tej sprawie term in do roz­
prawy drobiazgowej na dzień 5 lipca 1897 
o godzinie 9 rano wyznaczono, a dla niego 
kuratorem Aftanazego Tyżaja z Peczeni usta­
nowiono.

Wzywa się go tedy, żeby przed powyż­
szym terminem udzielił kuratorowi potrzebnych 
informacyi lub innego zastępcę sądowi podał, 
inaczej złe skutki z zaniedbania tej przezor: 
ności wyniknąć mogące, sam sobie przypisać 
będzie winien.

C. k. Sąd powiatowy.
Gliniany, 15 kw ietnia 1897.



11
L. 6427
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Ob wieszczenie.
Magistrat król. miasta Tarnopola podaje niniejszem do  ̂ powszechnej wia­

domości, iż zamierza sprzedać w drodze publicznej licytacji najwięcej ofiaru­
jącemu wszystkie znalezione przed kilkoma względnie kilkunastoma latami a 
w kasie miejskiej przechowane i dotychczas przez właścicieli niepodjęte ko­
sztowności i precjoza jako to:
t .  Binda z perłami 
3- maty zloty pierścumun 
3. para kolczyków srebrnych w chusteczce
1 I - i  I--
i-  pierścionek złoty z monogramem 
3 • zegarek damski srebrny ze srebrnym ła ń ­

cuszkiem i wisiorkiem
Przedmioty znalezione przy rozbieraniu stajni 
wojskowej na Mikulinieckim r. 1893 a to : 
3- bransoleta złota wąska 
1. branzoleta złota szeroka z niebieską, emolią 
1. branzoleta złota wysadzana perłami z 

w isiorkiem
1. kolia złota damska wysadzana granatam i 

i perłami 
3. łańcuszek złoty damski długi 
1- pierścionek złoty z białym kamykiem 
1- broszka złota m ała
1- zegarek srebrny „spindel" w podwójnej 

kopercie 
1. zegarek srebrny „cylinder"

1. obrączka ślubna z napisem
3. broszka koralowa 
1 _ b srebrna 
6. sznurków korali
4 . sznuków  korali
1. pugilares „torebka" z kwotą 4 zł.

1- V
1.
1.
1.
3.
1. weksel z daty 20 lutego 1868

16 zł. 50 ct.
1. weksel z daty 1 listopada 1871 na kwotę

1. w e k s e l  z daty 14 października 1879 na

1 weksel z daty 28 czerwca 1888 na kwotę
218 zł. 22 ct.

1 książeczką kasy oszczędności opiewającą 
na kwotę 4 zł. 10 et.

6 et.
20 ct. 
63 „ 
94

13 zł. 24 „ 
1 zł. 84 „

na kwotę

zegarek srebrny „cylinder _ | na k g firanki (bez wartości)
odłamki z ł o t e  o d  poprzednich przedm iotow  i ,  kawałeir sta naidalei fin

Wzywa się przeto po raz ostatni właścicieli p o ^ z j e h  Pr ectmiot;ow, by najdalej d0
m ca maja b. r. do M agistratu miasta Tarnopola po odbio ^  J  zog[ an^ a g  tem
własność takowych należycie udowodnili, poczerń im [  znalezione przedmioty na
■wniej, ile, że po bezskutecznym upływie tego term z“ “ n,‘na rzecz funduszu ubogich
rblieznej licytacji sprzedane i uzyskana cena kupna zo. s
lejcowych przekazaną. .M agistrat król. miasta

Tarnopol, 12 maja 1897. £ r  Huezakowski.

7473 (4143 1 — 3)
_ C. k. Sąd powiatowy w Badziechowie 

lajinia niewiadomemu z miejsca pobytu 
druchowi M ielnik synowi Dmytra, że przeciw 
mu Andrueh M ielnik syn Terentyja pozew 
praes. 11 maja 1897 1. 7473 o 14 zł. wniósł.

Dla A ndrucha M ielnika syna Dmytra, 
anawia się kuratorem ad actum dr. Ber- 
rda A ltera w Badziechowie i temuż powyższy 
:ew się  doręcza, wyznaczając termin do roz- 
iwy na dzbń  18 czerwca 1897

Wzywa się zatem A ndrucha MieJnika 
la Dmytra, aby ustanowionemu kuratorowi 
żące do swej obrony środki dostarczył, lub 
lego zastępcę sobie obrał.

Badziechów, 12 maja 1897.

4227 " (4141 1 - 3 )
0 . k. Sąd powiatowy przemyślań-ki za­

garn ia  z życia i miejsca pobytu niewiado­
mo Iw ana M artynów, że Tymko Martynów 
I dniem 27 kwietnia 1897 do 1. 4227 o 
*aoie prawa własności do par. gr. 1. kat. 
*517 pozew wniósł i że term in do rozprawy
dzień 8 lipca 1897 o godz. 9 rano wjzna- 

jjo i <j]a jijpgu kurator w osobie Michała 
lnów  wójta z Chlebowie świrskich ustano-
)n.T został.

W zywa się tedy Iwana Martynów, aby 
'6 do obrony środki podał swemu kura- 

° ^ i lub innego zastępcę prawnego usta- 
sfił, w przeciwnym bowiem razie skutki 
0 zaniedbania sam poniesie.

Dnia, 28 kwietnia 3897.

4228 — -------—  (4140 1— 3)
0. k. Sąd powiatowy przemyślański za­

g a rn ia  z życia i miejsca pobytu niewiado- 
:? °  Iw ana Martynów syna Hocba, że Ka- 
rrerz Fereszezyn pod dniem 27 kwietnia

1. 4228 o uznanie prawa własności o 
r - 2003, 2004, 2005 pozew wniósł, że termin
r°zprawy na dzień 8 lipca 1897 o godz, 

rano wyznaczony, d li niego kuratorem 
S ea tó w  wójt z Chlebowie świrskich

ło w io n y  został. .
. Wzywa Się tedy Iwana Martynów, aby 

133111 kuratorowi udzielił inform ację łu b in - 
?° zastępcę ustanowił, w przeciwnym bowiem 
Ie skutki tego zaniedbania sarn sobie przy- 
>26.

Dnia 28 kwietnia 1897,

3355      ( 4 1 2 7 l - § )
Zawiadamia się z miejsca pobytu uie- 

idom ego Hipolita Karaibskiego, że przeciw 
m,i wnieśli Eliasz Zinger i Leizor Rab pm 

v o zapłacenie kwoty 66 zł., na który ter 
?  ? rozprawy na dzień -0 lipca 189 0

zmie 9 rano wyznaczono i kuratorem a 
k o  adwokata dr. Pawłowskiego w Jasie
anowiono.Wzywa się go przeto, by kuratorowi 
d ę b n y c h  środków obrony udzielił bib m . 
o° pełnomocnika sobie ustanowił, gdyż inaczej 
wki zaniedbania sam s.,bie pizypisze. 

k. Sąd powiatowy roiejsko-deleg. 
J a sło, dnia 8 m aja 1897,

i o

wodu pozwu dnia 25 lutego 1897 do 1. 2016 
wniesionego przez Teklę W onak przeciw Dmy- 
trowi Zamockieiuu o uznanie własności i za- 
intabulowanie powódki za właścicielkę ciała 
wyk. hip- 1. 1 2 0 k s .g r . U b im a  objętego celem 
zastępywania go w sporze, który wskutek tego 
pozwu w tutejszym sądzie prowadzić się będzie, 
ustanowiono dla niego kuratora w osobie c. k. 
notaryusza Jana Szumpetera, zaś jego zastępcą 
k an d y d a ta  notaryalnego Teodozego Pelewicza 

bydwóeh w Busku zamieszkałych.
Wzywa się przeto pozwanego Dmytra 

Zamoekiego, ażeby zgłosił się do ustanowionego 
kuratora i jemu przedłożył swe środki obronne, 

i gdyż w przeciwnym razie wynikłe z tąd złe 
' skutki sam sobie przypisać będzie winien.

C. k. Sąd powiatowy.
Busk, dnia 15 kwietnia 1897.

L. 62425 (3816 3 - 3 )
O. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie w iadomo czyni, iż wskutek skargi we­
kslowej z dnia 26 marca 1897 1 19519 Filii 
c. k. uprz. austr. Zakładu kredytowego dla 
handlu i przemysłu we Lwowie przeciw Ber­
nardowi Menkesowi o 1350 zł. na powyższą 
skargę wydany nakaz zapłaty do 1. 19519(97 
doręcza się z życia i miejsca pobytu niew ia­
domemu dłużnikowi Bernardowi Menkesowi 

j do rąk równocześnie w osobie p. adwok. dr. 
j Kabanego z zastępstwem ad w. dr. Aschkena- 
1 zego ustanowionego kuratora.

Wzywamy niniejszym edyktem Bernarda 
Menkesa, aby ustanowionemu kuratorowi od­
powiednią inform ację udzielił, lub innego za­
stępcę ustanowił i o tem sądowi doniósł. 

Lwów, dnia 1 maja 1897.

L. 2925 (3840 3 - 3)
0 . k. Sąd powiatowy w Rozwadowie za­

wiadamia nieobecnegoi niewiadomego z miejsca 
pobytu Mojżesza M. ndla Felsena, że w sprawie 
egzekucyjnej firmy „Synowie Izaaka Spiegla 
przeciw Mojżeszowi Mendlowi Felsenowi pto 
23 zł- 55 ct. z pn. ustanowiono jego kuratorem 
Herscha Judę Felsena z Bozwadowa i temuż 
tns. rezolucyę z dnia 10 lutego 1897 ]. 1055 
fila Mojżesza Mendla Felsena przeznaczoną
doręczono.

Bozwadów, dnia 24 kwietnia. 1897.
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f, 11618 (4033 3 — 3)
OBWIESZCZENIE.

C. k Wyższy Sąd krajowy we Lwowie 
podaje do powszechnej wiadomości, że pan 
Silssinann Lówner reskryptem c. k. M inister­
stwa sprawiedliwości z dnia 3 lutego 1897 
1 2395 DOtaryuszem w Niemirowie zamiano­
wany. złożyw szy  dnia 12 maja 1897 przysięgę 
służbową, urzędowanie swe rozpoczął.

Lwów, dnia 13 maja 1897.

I  25861 (3817 3— 8)
C. k. Sąd krajowy we Lwowie zawiadamia 

^ w ia d o m ą  z miejsca pobytu Maryę z hr. 
'Parnowskich Sarnecką, że celem doręczenia 
;ej  tusądowej uchwały z dnia 13 lutego 1897 
L 6990 w sprawie egzekucyjnej dr. Włodzi­
mierza Krosińskiego przeciw M aryi, W alerya- 
nowi i Stanisławowi Sarneckim pto 8200 zł. 
z pn., ustanawia kuratora w osobie panas dw.  
dr. Zioną i wzywa Maryę z hr. Tarnowskich 
Sarnecką, ażeby ustanowionemu kuratorowi 
iDformacyi do zastępowania praw swych udzie­

liła, lub innego zastępcę sądowi wskazała, skutki 
zaniedbania tego bowiem sama sobie przypisze. 

Lwów, dnia 1 m sja 1S97.

L. 12819 (3815 3 - 3 )
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie na prośbę Efroima Blum cnberga w dniu 
26 lutego 1897 do^l. 12819 wniesioną, wdra 
źając w myśl art 73 ustawy wekslowej po­
stępowanie amortyzacyjne Wzywa posiadacza 
rzekomo zaginionego wekslu następującej treści 
„Sądowa Wisznia bez daty na 300 zł. w. a. 
opiewającego, przez Efroima Blnm enberga ak­
ceptowanego, na zlecenie w łasne płatnego, 
ażeby w przeciągu dni 45 licząc od dnia ostat­
niego ogłoszenia tego edyktu w urzędowej 
części Gazety Lwowskiej, weksel ten sądowi 
tutejszemu tein pewniej przedłożył, względnie 
swe, prawa do tegoż wykazał, ileże po bezsku 
tecznyra upływie tego term inu, weksel ten 
na ponowione żądanie proszącego, za umorzony 
uznany zostanie.

Lwów, dnia 10 marca 1897.

porządku dziedziczenia W iktor Dobrowolski, 
Alojzy Dobrowolski, Emilia Witoszyńska i 
Marya Michalikowa.

Ponieważ miejsce pobytu tychże wiado- 
niern nie jest, przeto wzywa się tychże, ażeby 
w ciągu jednego roku od ogłoszenia niniejszego 
do sądu tutejszego się zgłosili i deklaracje 
spadkowe wnieśli, w przeciwnym bowiem razie 
spadek zadeklarowanym spadkobiercom i ku­
ratorowi niewiadomych z miejsca pobytu przy­
znanym zostanie.

Bzeszów, 26 listopada 1896.

L. 7105 (3822 3 -  31
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Przemyślu uwiadamia nieznanych z p y e ia  
i miejsca pobytu Izaka i Cylę małż. Oberlan- 
derow, że na prośbę i i r m y  B. D itm ar de 
praes. 14 kwietnia 1897 1. <105 ustanowiono 
dla nich w sprawie egzekucyjnej F ipm y D it­
mar przeciw nim pto 100 zł. w. a. z pn. ku­
ratorem ad actum adwok. dr. Leona Peipera 
w Przemyślu i temuż doręczenie tusądowej 
uchwały z dnia 4 maja 1897 1. 7105 zarzą­
dzono.

Poleca się przeto egzekutom, aby z ku­
ratorem się porozumieli lub innego pełnomoc­
nika sądowi wczas przedstawili, inaczej skutki 
zaniedbania sami sobie przypisać będą musieli. 

Przemyśl, 4 maja 1897.

L. 7680 (3937 1— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Przem yślu za­

wiadamia, że wdrożył postępowanie amorty­
zacyjne odnośuie do książeczki kasy oszczęd­
ności miasta Przemyśla Nr. 35405, na złożoną 
dnia 4 marca 1897 kwotę 400 zł. opiewającej 
i wzywamy każdego, ktokolwiek tę książeczkę 
posiada, aby się z takową w przeciągu jednego 
roku zgłosił i takową sądowi przedłożył, inaczej 
po bezskutecznym upływie tego terminu ksią­
żeczka ta unieważnioną zostanie, a wystawi- 
cielka tej książeczki do świadczeń w takowej 
wyrażonych nie będzie więcej obowiązaną.

Przemyśl, 1 maja 1897.

L. 1748 . (8832 1— B)
W spadkowości po Jędrzeju Kłeczku z Ci­

chej Woli wzywa się nieobecnego z życia i 
miejsca pobytu niewiadomego Pawła Kłeczka, 
ażeby w przeciągu roku i 6 tygodni c. k. sąd 
o miejscu pobytu swego zawiadomił, lub sobie 
jakiego pełnomocnika usianowił, inaczej per­
trak tac ja  po Jędrzeju|Kłeczku z ustanowionym 
dla niego kuratorem Franciszkiem  Kłeczkiem 
przepiowadzoną będzie.

C. k. Sąd powiatowy.
Głogów, dnia 12 kwietnia 1897.

L. 1873 . (3906 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Żmigrodzie za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu M i­
chała Gryżea po Tomaszu, iż przeciw niemu 
wniósł ks. Ignacy Kędra pozew de praes. 5 
marca 1897 1. j 878 o zapłatę kwoty 100 zł. 
w. a. i ż t dla niego w tej sprawie buratorem  
Marcin M rugał ze Zmigroda starego ustano­
wionym został.

Wzywa się przeto Michała Gryżca, aby 
temuż Kuratorowi dostarczył środków obrony, 
lub innego pełnomocnika sobie ustanowił i o 
tem tut. sąd. zawiadomił, w przeciwnym bo­
wiem razie skutki wynikłe z tego zaniedbania 
samemu sobie przypisać będzie musiał. 

Żmigród, dnia 8 marca 1897.

L. 5612 (3856)
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu jako 

sąd handlowy ogłasza, iż zapisano w rejestr 
handlowy dla firm pojedynczych firmę „Moses 
Poboryles handel zbożem i drzewem w Hu- 
siatynie.

Tarnopol, dnia 10 kwietnia 1897.

L. 8956

L. 3601 (3854)
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu jako 

(3938 1—3) sąd handlowy ogłasza, iż zapisano w rejestr 
G. k. Sąd obwodowy ogłasza, że do spadku handlowy dla firm pojedynczych firm ę „Me- 

"  • ' ' T' 1 schulim Geffner dzierżawa propinacji i młyna
w Uśr-ieezku“.

Tarnopol, dnia 6 marca 1897.

po Tomaszu Kubalewiczu w Rzeszowie dnia 
9 lipca 1894 bez ostatniej woli rozporządzenia 
zmarłym powołani są na podstawie ustawowego

Doniesienia prywatne.
m

L i c y t a c j a

W Lwowskim Zakładzie zastawniczym
w e Lwowie, ul. Czarnieckiego I. 1

odbędzie się dnia 8 czerwca r. b. od godz. 9 rano sprze­
daż licytacyjna zastawów z terminem zapadłości do 8 marca 

.1897 oznaczonych Nrami od 7049 do 26249 
Sprzedawane będą przedmioty złote, srebrne, brylantowe, 

zegarki, perły itp. Prócz tego broń myśliwska, platery itp.
Zwykłe czynności biurowe zostaną w dniu tym 

zawieszone. 683
. “ ” ” -"~” ^ a p r o s ^ e i5 ie r ”

Na mocy §. 47 statutów zapraszamy szanownych członków na
nadzwyczajne Walne Zgromadzenie 

podpisanego Towarzystwa na dzień 2 czerwca 1897.
Porządek dzienny;

Zmiana i uzupełnienie §. 6, 10 i 43 statutów Towarzystwa z dnia 4 
listopada 1883.
Rada zawiadoweza Towarzystwa wzajemnego kredytu w Knihyniczach, stowa- 

warzyszenia zarejestr. z ireograniczoną poręką.
Kiiihynicze, 2! maja 1897.

L ittm a n  B irm e r
Prezes 6 8 5

Josel Sehwalb 
Sekreturz

W aln e Zgrom adzenie
Towarzystwa zaliczkowego w Radłowie,  ̂sto warz. zarejestr. z nieograniczona 
poręką, odbędzie się dnia 8 czerwca 1897 o godzinie 8 po południu w lokalu

Towarzystwa.
P o r z ą d e k  d z i e n n y .

1. Odczytanie protokołu z ostatni*- go a alne&o Zgromadzenia.
2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za rok 1895.
3 Sprawozdanie komisji kontrolującej i wniosek o udzielenie Dyrekcyi 

absolutoryum. J

4. Wnioski komisy i kontrolującej co do rozdziału strat i zysków.
5. Wybór Dyrekcyi i wnioski członków.
Radłów, dnia 21 maja 1897. 686

prezes: Dolański sekretarz: Matkowski



Pota i  ta i iii Ludwika Stadtmullera fi Ln u
Srebne ogłoszenia

od wyrazu petitem centa, tłustym petitem 
dwa centy.

r z M E B m a rn K s a a K a H r * m m m  t a
fiihlep Niemo je wskiego przyniesiony z ul. Tea- 

tralnej na plae M aryaeki 1. 8. 558

wieże ślecLeie pocztowe, doskonały porter
angielski, poleea handel Alberta Szkowrona we 

Lwowie. __________ ___________________ 6^6
filzczawnica pensyonat Maryi Biernac- 

kiej urządzony ze wszelkiemi wj goaam_. — 
Ceny umiarkowane, w maju i  czerwcu; o połowę 
niższe. 649

Antonina Komorowska, zamie­
szkała w Krakowie, Dębniki 116, 
urodzona roku 1878 około Brześcia 
Litewskiego, pragnie mień wia­

domość o ojeu swoim unicie.
559

Wszelkie papiery towary wchodzące w zakres pahnia
najtaniej dostać można w nowo otwartym sklepie

potrzeby kancelaryjne, o ™  S. W. MEMOJOWSSffEGO
Lwów, plac Maryacki 8.

Cenniki na żadanie franko.

Powietrze lasów iglastych w pokoju otrzymuje Prócz przyjemnego zapaehu, posiada nieosza- 
sig orzez rozpylanie eowane własności hygieniczne. Oczyszcza i od

■ tt-_  j  _  - j i .  o i  o . , ____ ■ świeża powietrze mieszkań w wysokim stopniu
i l a a z i a i a  b O S n O W G g O .  Flakon 60 c t ,  rozp łacze  od 24 ct. do 3 zł.

J.  I H S A T O W I C Z
eowane własności hygieniczne. Oazyszcza i od- L w ó w  sklepy w iasne:  ul Kopernika 1 3 ,  ul. Ha- 

„ • i ' „  • .  heka 1- 11 ~  K r a k ó w  Sukiennice 1. 20.— P r z e ­
m y ś l  ul. F ranciszkańska 1. 24. — C z e r n i o w e e  

R yntk 1. 2.

P A S K I
damskie, męskie i dziecinne od 75 ct., 
paski gurtowe, skórzanne, jedwabne 

fantazyjne we wielkim wyborze

Górski i Szydłowski
Lwów, plac Maryacki 1. 8

(róg Hetmańskiej). ROB

X / ~

Parkiety i posadzki deszczułkowe
oraz wszystkie wyroby stolarskie jako to:

drzwi, oĴ na, krzesła, stoliki ogrodowe itp
poleca fabryka parowa

3RAU WCZELA? we Lwowie.
Poszukuje zakupna większej ilości materyałów a to; brusów sosnowych, 

dębowych i jaworowych w różnych grubościach i długościach.

Sezon maj-czerwiec 1897.
Zapraszamy Sz. P. T. Publicz­
ność dojoglądnięcia naszego bo­
gato zaopatrzonego magazynu 
w świeżo nadeszłe towary, 
które po zdumiewająco niskich 

cenach polecamy,
a miaowicie:

Ubrania marynarkowe
od 10 zł i ifryżej.

Ubrania żakietowe
od 18 zł i wyżej,
Z a r z u t k i
od 8 zł i wyżej,

wszystko z czystej wełny.
krój najmodniejszy —  wybór 

wielki —  ceny niskie
tylko

w  magazynie męskich 
ubrań

M. I s M t s z a  Braci
z WiecFnia, 

plac Halicki 1. 2 , naprze­
ciw Banku hipotecznego 

w e L w ow ie.
Składy nasze we wszystkich stoli­

cach Europy.
679

2.000 pokoi Tapet
na składzie taniej niż wszędzie,

S t o r y  płóeienkowe na wał­
kach samoczynnych 520

P. P. Przedsiębiorcom i budowniczym 
znaczny rabat, poleca magazyn

A, K rzysztofow icza
Lwów, plac Halieki ]. 2.

AlĘjzy Ute, Lwfif
poleea dla 612

Banków, Biur, Kantorów, Kance- 
■l&ryi, Stowarzyszeń, Urzędów, 

Szkół, Zakładów i t. d.
* znakomite atram enty, jak  antracenowy,
I gsllasowy, cesarski i fioletowy. A tram enty 

dc pisania i kopiowania tak na wagę, jako- 
też i w kamionkach oraz flaszkach szklannych

| po %  V4, ł/«, hj i 2 litry  Łalri do
pieczętowania po 16, 8 i 4 lasek w pa­
kiecie. Laki dla Banków. Lak:' do pieczęto­
wania przesyłek pocztowych. Najlepsze laki 
karminowe do listów, czerwone, kolorowe,

■ czarne i t. d. — Szpagat we wszystkich 
; grubościach, szpagaty kolorowe, przy odbiorze 
j całego pakietu po cenach hurtownych. — 
j  Pióra stalowe — rączki do piór — ołówki —
■ papier listowy, kancelaryjny i konceptowy —
: gum ę arabską w płynie we flaszeczkach —
; atram ent autograficzny — atram ent hekto- 
' graficzny — tusz litograficzny — farbę pió- 
' ipwą — czernidło autograficzne — Hekto- 
{ grafy gotowe —  masę hektograficzaą Lewi-
tusa — gąbki — terpentynę — gąbki do 

: pras litograficznych — kwas saletrzany — 
proszek szmirglowy — preparat autograficzny.

. . P rzy odbiorze na książeczki na raeiiu-
poleca w najlepszej jakości w olbrzymim jjejj poi lub całoroczny, osobliwe wy- 

wyborze po najtańszyćh cenach ! jątkowe ceny.

L u d w i k  F e i g l  A lojzy Hubner
Lwów, pasaż Hauswana 8. 1 Lwów, Rynek 38.

Artykuły japońskie

B iuro A dm inistracyjne „W ędrow ea“  
we Lw ow ie, p lac M aryacki liczb a  4, h o te l Europejski

przyjmuje przedpłatę na

„ W Ę i  H O  W I E  O ”
największe, najozdobniejsze i najtańsze czasopismo tygodniowe ilustrowane polskie wycho­

dzące w Warszawo.
Przedpłata wynosi miesięcznie tylko 1 zł.

Wszyscy nowo przybywający od Nowego Roku prenumeratorzy mają prawo otrzymać wspa­
niałe premium „Pism o św ięte" Starego i Nowego Testamentu zawierające przeszło 1000 
illu itracy j. Albo wysoko wartośc,owo premium „W ielką śc ienną  m apę E u ro p y "  najdo­
kładniejszą z polskiemi nazwami i siecią linii kolejowych — składającą się z 9 w ieU ith 
arkuszy. Cena księgarska „Wielkiej ściennej Mapy Europy" na pięknym papierze welin. 

20 zł. Prenum eratorzy „Wędrowca" za r. 1897 otizymają bezpłatni'
N ak ład em  r e d a k c j i  „W ędrow ca" w ychodzi

W ielki A tlas Geograficzny polski
z dek łainym  skorowidzem nazw, umożliwiającym natychmiastowe odnalezienie każdej

niejser\,3Śei.
Cena w drodze prenum eraty ty lk o  20 z ł . ,  w  5 ra ta c h  po 4 z ł . lu b  pojedynczy 

zeszy t 1 z ł .  i koszta przesyłki. Z obniżki tej korzystać mogą tylko ci prenumeratorowie, 
którzy złożą przedpłatę do 1 lutego br. Później ce la  Atlasu będzie po dni Moną do 30 zł.

W arunki prenum eraty
Wielkiej Encyklopedyi Powszechnej iłlnstrowanej

Dla prenumeratorów Wędrowca w drodze prenum eraty z drugiego n a k ła d u : Cena 
każdego zeszytu wynosi 65 ct. Miesięcznie wj chodzi po dwa zeszyty.

Do obstąpienia u d ziały  w  Przedsiębiorstw ie uaf.ow em
Wnych P. P. Mę. Pł. Sr Sr. i Ska w Jaśle. Zapytania o P rzeł/ obszaru

p. Zamek w Dubiecku.

Z a k ła d  zdrojow y i  w odoleczniczy

M O H 1 S Z 7 N
629

(pod Stryjem)
880 metr. nad poziom morza. £w okolicy zdrowej i uroczej wśród lasów szpilkowych 880 metr. nad poziom morza. Staeya 

kolejowa, poczta i telegraf w miejscu, kąpiele bromowo-solankowe, borowinowe, rzeczne i stawowe. 
W oda lecznicza gorzko-słona ze zdroju Bonifacego. Leczenie hydrepstyezne żętycą, elektrycznością 
i massażem. — W skazania: choroby gardła, płuc, żołądka, kobiece, nerwowe, reumatyzm, niedokre- 
wnośó i skrofuły. — Z a k ła d  o tw a r ty  od 1 czerw ca  do 15 w rze śn ia . — P en sio n  od 18 zł.

z leczeniem  ed 22 z ł. tygodniow o. Z a r z ą d

Fata® . MM  w iejo ło ffiacft i Kołowi
mają w zapasie najlepsze dachówki znane od ośmiu lat jako najtrwalsze 

i najtańsze pokrycie budynków mieszkalnych i gospodarczych.
Są również znaczne zapasy rurek drenowych i cegły maszynowej. 
Każde zamówienie wykonywamy w oznaczonym terminie.
Za doborowy towar i dokładne wykonanie roboty pokrycia robo­

tnikami fabrycznymi poręczamy.
Zarjs^d dnehówek

Stan isław a llom olacza , S tan isław a Ż eleńskiego. W ładysław a W im m era  
i  S półk i w N iep o łom icach  i  K ołom yi.

684

F  Pierwsza o. k. austr. węg. wyłącznie uprzyw.a  : te f a & a d o w y c h
fabryka Karom Kronsteinera, Wiedeń III, Hauptstr: sse 120

(we własnym domu), 411
O J r z c z e g ó la i j n a  z ło t y m i  m e d a la m i.

(Dostawca areyksiąźęcych i książęcych zarządów dóbr, c. k. zarządu wojskowego, k o le i ^elaznyoh, 
1 tow arzystw  przem y iłow y  oh, górn iczych  i  L utniczy oh, wielu towarzystw budowlanych, 

iprzedsiębioroów  budow lanych i budow niczyoh, jakoteż wielu fabrykantów i właścicieli real- 
Jności. — Farb tych używa się do powlekania domów, w 40 rozmaitych wzorach, od 16 ceni. za klgr. 

zwyż, rozpuszcza s 'ę  w wapnie i rówaa się zupełnie olejnej powłoce.
Farby olejne, lak iery  i p ok osty  własnego zyrobu, >a dery, faroy, p en d zle  tp. 

W zory i  pouczenie u ż y c ia  g ra t is  i  fran k o .
Galicyjskie Kai packie Naftowe Towarzystwo

_______________ dawn tej B ergheim  & Mac G a r v e y . _______________

Z a p r o s z e n i e
do wzięcia udziału w drugiem

Zwyczajnem Walnem Zgromadzeniu
uprawnionych do głosowania Akcyonarynszy Galicyjskiego 
Karpackiego Naftowego Towarzystwa dawniej Bergheim

& Mac Garvey 
w dnie: 1 4  czerw ca  L 8 9 7 .

odbyć się mającem.
W myśl §§. 9 i 40 statutów zaprasza się niniejszem Wnych P. P. 

Akoyonaryuszy do wzięcia udziału w mającem się odbyć w dniu 14 czerwca 
1897 o godzinie 12 przed południem w biurach Towarzystwa w Glinniku 
maryampolskim pow. Gorlice, drugiem zwyczajnem walnem Zgromadzeniu.

P o r z ą d e k  d z i e n n y :
1. Przedłożenie sprawozdania i zamknięcia rachunkowego za rok obro­

towy 1896/7.
2. Sprawozdanie rewidentów i uchwała zwolnienia Przewodniczącego.
3. Uchwała o użyciu czystego zysku.
4. Wybór rewidentów na przyszły rok obrotowy.
Celem nabycia uprawnienia do głosowania (§. 9 statutu) mogą być depo­

nowane akcye w kasie głównej Towarzystwa w Glinniku Maryampolskim 
pow. Gorlice, w Peszteńsko-Węgierskim Banku komercyjnym (Pester Ungan- 
scher Oommereialbank) Budapeszt, lub u M. L. Biedermanna i Sp. w Wiedniu 
po dzień 5 czerwca 1897 włącznie, poczem zostaną wydane karty legityma­
cyjne uprawniające do wzięcia udziału w Walnem Zgromadzeniu.

Gorlice, 23Ł maja 1897.
B a b a  nadzorcza.

(Przedruk nie będzie płaeony). 687

Z drukarai Wł. ł,osińskiego ul. (Aaraieckiego 1. 12 etom Wernera. (ZarsądcŁ Wł. J. Weber) Papier s fabryki papieru J. JfijaikowBkich.


